
Nr. 123. (raków, Niedziela 3 Czerwca 1894. Bocznik
! rocznie: półrocznie: kwartalnie : miesięcznie:

16 zł. w. a. 8 zł. w. a. 4 zł w a. 1 zł. 35 ct.
20 „ „ 10 „ „ 5 „ „ n 70 „
24 „ n 12 „ „ 6 „ n 2 - -  „

28 „ „ 14 „ „ 7 „ „ 2 „ 35 „

„ owa Reforma" wychodzi codziennie, z w ynikiem  niedziel i świąt uroczystych
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie: pól
W m i e j s c u ...............................................
Na piowineyi, i  przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieekiem . . . .
Do W ioch, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i innych krajów 
Pa|Mtyaozy -um er kosztuje 8  o t . , z p rzesy łką pooztową 1 0  o t.; — we Lwowie w Biurze 
d Jeu e lk iw  A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plena, c! Karola Ludwika 9, do nabyoia po 8  ot.

P re n u m e ra tę  w  jy jm u ye  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieni łdzm i i przekazy j ^ e n i in e  na  p renrm eratę  i ogłoszenia (ine«raty) uprasza się nad
syłać franci do Administrae.; i Nowej Reformy w Krakowie — Listy reklamacyjne nieopiec.rę 

Uneane n ie podlegają opłacie pocztowej. — Litton mefrank-wawch n ie przyjmuje się.
n a d s y ła n y c h  Retiaucya, n ie  zw ra ca .

Adres R edakcji 1 Adm inistracji: Ulica i v ,  Jana N r.. 1 3 .  
X e l e t b u  Mffjr. -ael.

NOWA

REFORMA
P r e j i n n e r a t ą  p ł i / J _ n ;  ą i

■ a m l e j s c o w ą :  Adm inielraeya Nowej Reformy i  wsiystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ’ 
r ą :  A dm inistracya huwej Reformy. — M agazyn nowości F . A. Ó rigara i Główna trafik i
w Rynku.— Biuro (Ig. Herz) P lac  M aryacki, 9. — H andle E. Śmidowieza i  8. W . N»er-ojew 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschm erowi Rynek 1. 10. 
Zamiejscową prennmerstę 1 ogłoszenir przyjm ują B iura d z ie n n ik .. We Łwo 
wie Ludwik P 'ohn , ul. Karola Ludwika 11. — W  Tarnowie Józef P is z .— W Pizemy* 
61 u Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W  ITieónlu pp. F aas6 n tttin  & Vo 
gier (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, B erlinie, Lipsku. Bazylei i W rocław iu). — 
A. Opelik, P  Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 1 ermann 
Guldu“hmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J .  Danneberg. — W Paryżu  8cc etś M uluellt de Fu- 

b lieitś A. L o r e t t e ,  d irec teu r Rue C a tm -rt n, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A dm inistracya za opłatą cd m itjsca w ieisza drobiłem p i
smem (petit), za pierwszy raz 20 ot., za każdy następny raz po 5 cen ;. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — C Jło .sy  pu
bliczne po 30 et. od wiersza. — Załączniki do Nowej Refcrmy (p .esprk ta , cyrbnlarzc- 
ogłoszenia ftp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 1(0 epzem. dla zen iesccw jch , a 50 cl od ICO egzem- 
dla miejscowych prenum erat Należytcfć u p r i r z a r ię  naprzdd / a tk s ł .ć  przekazem pocztowym

Od W ydawnictwa,

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów .miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi;

za  c z e r w i e c :  
w miejscu . . . .  1  złr. 3 5  ct. 
z przesyłką poczto

wy w  Austryi . 1  złr. 7 0  c t.
w cesarstwie nie- 

zuieckiem . . . 3® złr. — ct 
1 ^ “ W P o d g ó r z u  przyjmuje p re n u m e ra t 

na N . Reformę księgarnia W ładysława Potural- 
skitgo.

K raków , 2 czerwca.
Dziś Izba poselska ma zakończyć obrady. Do 

tej onwili nie zwołano jednak delegacyj wspól- 
aych i wobec przesilenia gabinetowego na Wę
grzech prawdopodobnem jest, że delegacye wspól
ne zbiorą się dopiero w jesieni. Na dalsze obra
dy w austryackiej Izbie poselskiej byłoby zatem 
jeszcze dosyć czasu, a chyba materyału nie brak, 
który od dawna czeka na załatwienie.

W ciągu sesyi m inister sprawiedliwości kilka
krotnie wspominał, że życzeniem jego byłoly, 
aby Izba w  tej sesy. przeprowadziła przynajmniej 
ogólne rO ip ia w y  nad projektem ustawy karnej. 
Posunęłoby to niewątpliwie * reformę ustawy k a r
nej znacznie naprzód, a chyba projekt rządowy 
skorygowany przez komisyę, wyleżał się dostate
cznie na pułce, na której prezydyum Izby po 
selskiej składa projekta przygotowane przez ko
misyę. Dla tak ważnej sprawy godziłoby się m o
że poświęcić jeszcze dwa lub trzy tygodnie, zanim 
rozpoczynające się żuiwa i upały lipcowe uczy
niłyby posłom pobyt w W iedniu nieznośnym.

Prace komisyj posuwały się wśród rozpraw 
budżetowych nader powolnym krokiem. Posie
dzenia Izby, niemal codziennie, a w ostatnich 
d n a c h  aw a razy dnia odbywane, zabierały tyle 
czasu, że komisye tylko bardzo rzadko zbierać 
się Hkftgty i załatwiały tylko sprawy nie c ie rp ią 
ce zwłoki. W prawdzie dla reformy ustaw  prze
mysłowych, dla projektu procedury cywilnej i dla 
reformy podatkowej utworzono komisye nieusta
jące, które obradować będą w czasie feryj parla
m entarnych, ale chyba poza temi najważniejsze- 
mi przedmiotami nie brak ważnych i pilnych 
spraw, które zalegają w komisyach. Dwa lub trzy 
tygodnie swobodniejszej pracy w komisyach po
sunęłyby niewątpliwie niejeduę z tych spraw n a 
przód.

Na początku sesyi prezydent gabinetu przedło
żył sprzymierzonym klubom „zasady reformy 
wyborczej". Do omówienia tych zasad brakło rów- 
n :eż czasu w klubach, a komisya, wydelegowana 
przez Izbę dla retorm y wyborczej, odroczyła 
swoje obrady w oczekiwaniu nowego projektu 
rządowego. Po odroczeniu sesyi kluby poselskie 
nie będą miały sposobności obradować nad f a 
sadami" tej najważniejszej i najbardziej piekącej 
reformy S iraw a ta, jak wiele innych, oczekiwać 
musi znowu przyszłej sesyi jesiennej

Ta przyszła sesya jesienna nie rozpocznie się 
jednak sak prędko, jeżeli delegacye wspólne obra
dować będą dopiero w jesieni. Dążenia, chwale
bne zresztą, aby budżet państwa uchwalać 
przed rozpoczęciem nowego roku, skłonią zape 
wne ministerstwo koalicyjne do naśladowania 
poprzednich rządów. Dziś już słyizym y o przy

gotowaniach do wypracowania preliminarza bu
dżetu na rok 1895 i spodziewać się można, że 
ministerstwo przedłoży go Izbie poselskiej zaraz 
na początku przyszłej sesyi.

W jesieni rozpoczną się zatem znowu obrady 
Iromisyi budżetowej. W zgląd na jej prace każe 
jak najprędzej odbywać posiedzenia Izby, a skoro 
komisya upora się z budżetem, Izba zajmie się 
znowu rozprawą budżetową z taką gorliwością, 
że na inne prace braknie czasu tak w Izbie, 
jak w komisyach i kiub&cL

Prace ustawodawcze i ekonomiczne wysunięto 
jednak jako pierwszy i najważniejszy cel koalicyi, 
a reformę wyborczą uznał zarowno rząd, jak i 
sprzymierzone stronnictw a, jako najważniejszy 
obowiązek odziedziczony po poprzedniom m inister
stwie. Natomiast już w miodowych miesiącach 
nowego związku uchwalenie budżetu wypełniło 
niemal zupełnie wszystkie chwile gruchającego 
do siebie stadła, a najbliższy okres wspólnego 
działania nie zapowiada nic innego, jak znowu 
rozprawy budżetowe i nic więcej, jak rozprawy 
nad prelim inarzem  budżetu.

Izbie poselskiej spieszy się jednak po uchwa
leniu budżetu tak, jakby uchwalenie poborów i 
wydatku skarbu państwa było jej jedynem  zada
niem, jakby poza tern nie było nic innego do 
roboty i jakby do szczęścia społeczeństwa nie 
brakowało nic więcej, jak tylko upoważnienia rzą
du do ściągania podatków i szafowania niemi w 
sposób nie zaspakajający wcale wszystkich potrzeb 
ekonomicznych i duchowych.

Gdzie właściwe źródło tego pośpiechu ? Może 
to myśl o reformie wyborczej, której ani rząd, 
ani Izba poselska nie życzy sobie szczerze, a Któ
rej ominąć trudno, skłania do jak najszybszego 
zamknięcia podwoi parlam entu. Gdyby sesyę prze
dłużono, rozprawy budżetowe nie przeszkadzałyby 
więcej w zastanowieniu się nad „zasadami", któ
re ks. W i n d i s c b g r a e t z przedłożył na po
czątku sesyi. Ferye parlam entarne pozwalają nie 
myśleć o tym przedmiocie, a choć przez ten czas 
uie zamilkną głosy domagające się rozszerzenia 
prawa głosowania, to uie potrafią one rozwiązać 
Rady państwa i powołać nowych posłów.

Może to pamięć konfliktów, jakie kilkakrotnie 
zakłóciły niezwykłą zgodę pomiędzy rządem a 
większością Izby, każe jak uajorędzej powracać 
do domów, aby nowe żądania, nowe wnioski nie 
okazały zno«ru, jak nienaturalnym  jest związek 
stronnictw zawarty na gruzach ministerstwa hr. 
T a a f f e g o  i nie zachwiały bytem tego słabego 
i ciągłej opieki wymagającego dziecięcia, które
mu nadano imię koalicyi.

Może jedno i drugie przerywa prace parlam en
tarne, pomimo że term in zwołania delegacyj wspól
nych dotychczas nieoznaczony a sesya wiedeń
skiego parlam entu mogłaby trwać dalej. Wszak 
życzenie posłów polskich, aby brać udział w o- 
twareiu wystawy, przedwczesnego zamknięcia sesyi 
nie może usprawiedliwić. Cokolwiek jednak wy
wołało ten pośpiech, niema motywów, któreby go 
dostatecznie usprawiedliwić mogły. To też opinia 
publiczna nie może go pochwalić i jeśli go za
chowa w pamięci, to nie zapisze go w aktywa 
koalicyi i parlamentu.

lorosioMiya Jowaj Bafanay".
W ie d e ń .,  1 czerwca.

(?) Podczas dzisiejszego posiedzenia Izby ze
brało się Koło polskie na krótką naradę. Dysku
towano nad tern, czy w sesyi jesiennej Izba ma

obradować nad kodeksem karnym, czy nad re
formą procedury cywilnej. Mówcy oświadczyli 
się wprawdzie przeciw obradowaniu nad kode
ksem karnym żądając poprzednio przeprowadzenia 
reformy procedury cywilnej. Koło jednak będzie się 
pod tym względem musiało poddać uchwale ko- 
misyi parlam entarnej Izby, zdaniem której nale
ży poprzednio przeprowadzić projekt kodeksu 
karnego.

Na d z is ie jsze j posiedzeniu uzupełniono na- 
jpnie w y ^ ^ M jo n ta  ',$0 stałej komisyi podat- 
wefr na thie, ice ura B y s a  wybrano posła 

dra K o z ł o w s k i e g o .  Ju tro  nastąpi odroczenie 
sesyi dc, jesieni, Obradować będą dwie stale ko
misye, mianowicie komisya podatkowa i stata ko
misya piawnicza. Obrady tyrh  komisyj trwać bę
dą do połowy czerwca.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa nastą
pi zwołanie delegacyj, ze względu na stosunki 
w W ęgrzech, dopiero koło pierwszego września, 
a Rada państwa zoierze się w takim razie d o 
piero z końcem października. Taki, zdaniem po
słów, nakreślono program  piać parlam entarnych.

Dymisya W ekerlego, o której wam wczoraj te 
legraficznie doniosłem , jest w tej chwili już fa
ktem dokonanym.

Trudno na razie przesądzić skutki tego donio
słego faktu politycznego. W prawdzie minister 
Scbónborn, jak tównież panowie hr, Sylva Ta- 
roucca, książę Schwarzenberg, Ks'°ię W indisch- 
graetz, na wieść o dymisyi Wekerlego, nie po
siadali się dziś z radości i bardzo uszczęśliwione 
mieli miny, to jednak wytiaw ni politycy są zda
nia, że ustąpienie m inisterstwa węgierskiego wiel
kie wywoła komplikacye i że sytuacya jest zna 
eznie poważniejszą, auiżeliby to po radosnom 
zacieraniu dłoni i rozjaśnionych twarzach arysto
kratycznych członków naszego parlam entu sądzić 
należało.

Ozy uda się nowemu ministerstwu węgierskie
mu przeprowadzić ustawy walutowe i traktat 
handlowy z Rosyą, jest dziś jeszcze kwestyą wca
le nierozstrzygniętą.

He jednakowoż lewicy liberalnej naszego par
lamentu na udaniu się akcyi reformy monetarnej 
zależy, wiadomo każdemu.

Już z tych kilku pobieżnych wskazówek wi
dać, jak losy ministerstwa węgierskiego ściśle 
z naszemi stosunkami pariamen arnemi są po
wiązane. Nie b«z podstawy więc jest zdanie po
ważnego polityka, Hory, mówiąc dziś ze mną o 
stosunkach na Węgrzech, zauważył: „Es ist ein 
buses S p id , welches die Reacłion in  Ungarn ver- 
sucht.

N o w y  J o r k ,  16 maja.
(Dokończenie).'

(J . P .)  Trzecim punktem, kióry zdaje mi się nieko 
rzyotnym dla przyszłego rozwoju L ig i  jest po 
stanowienie, iż do urzędów L ig i  dopuszczeni są 
jedynie tylko obywatele Stanów Zjednoczonych. 
Otóż postanowienie to wyklucza wielu, którzyby 
mogli oddać wielkie usługi. Obywatelem Stanów 
Zjednoczonych można zostać dopiero po 5 letnim 
pobycie w kraju, już po 2 letnim  atoli, a nawet 
wcześniej można otrzymać tak zwane pierwsze 
papiery. W projekcie statutu L ig i  zamieszczono, 
iż urzędnicy L ig i  mają być obywatelami Stanów 
Zjednoczonych lub przynajmniej posiadającymi 
pierwsze papiery. Na wiecu uchwalono dodatek 
ten opuścić. Praw da, że trudno pierwszego lep
szego dopuścić do poważnego urzędu, ale z d ru 
giej strony przybywają ludzie inteligentni, któ
rzyby usługi oddać mogli, ta<?y osiadają nieraz 
w małych osadach, gdzie wybór odpowiednich 
na urzęda osób nie będzie łatwy, są obcy pod

dani, którym o poddaństwo amerykańskie nie 
idzie, zaprzęgnięcie ich do skutecznej może pracy 
postanowienie to wyklucza lub do 5 lat odracza. 
Zdaniem mojem zastrzeżenie w projekcie statutu 
L ig i było zupełnie wystarczająeem, a nawet p o 
szedłbym dalej i sądziłbym, że przynajmniej dla 
urzędników komisyj obwodowych i agencyj wy
starczyłoby, gdyby byli co do przeszłości znani
i tu osiedli, zajęli jakieś stalsze stanowisko. Za
rząd ma przecie zatwierdzać komisye obwodowe, 
łatwoby więc przyszło wykonywać kontrolę.

Są jeszcze punkta w uchwalonym statucie L i 
gi, co do których można mieć odmienne zdania 
ale są one pomniejszego znaczenia, dlatego ich 
tutaj nie dotykamy, poruszyliśmy tylko najważ
niejsze,

Po uchwaleniu statutu L ig i  przystąpiono do 
wyboru jej zarządu. Prezydentem  obrano przez 
ablamacyę p. Er. J . Jerzmanowskiego, powszech
nie znanego filantropa i patryotę, nie usuwające
go się od poparcia żadnego szlachetnego zamiaru, 
zmierzającego do dobra ogółu polskiego lub 
podniesienia imienia polskiego. Okoliczności i 
wkrótce nastąpić mający wyjazd do Europy nie 
dozwoliły mu wziąć osobistego udziału w wiecu, 
z myślą atoli L ig i zgadzal  się od samego p o 
czątku jej powstania i gorliwie ją  popierał, n a le 
żąc do grona komitetu przygotowawczego. Człon
kowie tegoż już przed wiecem ofiarowywali mu 
godność, a raczej ciężkie brzemię prezydenta L i 
gi, on jednak długo się wahał i opierał nie 
dlatego, aby się z myślą L ig i  nie zgadzał, lecz 
się obawiał, czy liczne jego obowiązki dozwolą 
mu tak szczerze i gorliwie zajmować się Liyą. 
jakby pragnął, a dobro sprawy wymagało. Wobec 
jednak usilnych nalegań ze. wszech stron i wobec 
wyboru przez aklamacyę ustąpił i godność tę 
przyjął, jak o tem świadczy telegram  odczytany 
na osiatniem zebraniu wiecu. „Przyjm uję — i mam 
nadzieję, że połączeni będziemy w stanie służyć 
poczciwie Ojczyźnie". E r. Jerzmanowski.

Na urząd skarbnika L ig i, niemniej może waż
ny, powoiano p. Piotra Kiołbasę z Chicago. Im ię 
jpgo jest tu w Ameryce znane, a dla zasług, 
które w Chicago położył, nie jest też i w Polsce 
obce. P ełn ił on dawniej wysoki urząd skarbnika 
miasta Chicago, którego skarbem dobrze rządził, 
miejmy nadzieję, że również dobrze władać bę
dzie polskim skarbem narodowym.
■ Pierwszym wice-prezydentem obrano p. Józefa 

Napieralskiego, drugim  zaś p. M ichała Kruszkę 
z Milwaukee. Sekretarzem p. St. Szwajkarta, re 
daktora W iary  i Ojczyzny z Chicago. Dyrekto
rami w reszcie: pp. Piotrowskiego, Baczyńskiego
1 Rydzewskiego z Chicago, Czerwińskiego z M il
waukee, Kaczmarka z Sout Bend, Kamińskiego 
z Toledo, dra Ozupkę z B altim ore, Szteina 
z Shamokin, ks. Żuławskiego z Pittsliurga i W ą
sowicza z Filadelfii, na reprezentanta księży ks. 
H. Gulskńgo z Milwaukee. Cbrano też w myśl 
uchwalonych siatutów L ig i  straż skarbu narodo
wego.

N asunęła się w końcu kwestya, kiedy i gdzie 
ma się odbyć przyszły wiec ? Ze względu, że 
przy organizacyi L ig i  nasunąć się mogą różne 
kwestye, wymagające wcześniejszego rozstrzy
gnięcia, niż na wiecu regularnym , dopiero za lat
2 odbyć sie mającym, uchwalono najbliższy wiec 
odbyć w maju przyszłego roku w jednem  z miast 
w stanach Michigan, Pensylwania, lub Ohio, któ
rego wybór pozostawiono zarządowi Lig i.

W ypada mi jeszcze pod względem w.ecu szcze
gólnie podnieść, że na nim wspólnie i jedno- 
zgodnie działali Polacy, Litwini i Rusini, dając 
tym sposobem świadectwo, że są synami jednej 
Ojczyzny. Wiec uchwalił wreszcie kilkanaście rezo- 
lucyj. Przytaczanie ich w całości lub omawianie

za wiele zabrałoby m ie ,sca , przytoczę zatem 
tylko, że nawołują one do zgody, jedności i po
pierania celów L ig i  wszystkich Polaków, L itw i
nów i Rusinów, wyrażają wdzięczność A m eryka
nom za okazaną życzliwość, obejmują oddanie 
hołdu Kościuszce, głośny protest przeciw krzyw
dzie politycznej, jaką były i są rozbiory Polski i 
przeciwko mordom dokonanym w Krożach, cześć 
i uznanie dla sztandarów i swobód am erykań
skich, jako też protest przeciw traktatowi ame- 
lykańsko-rosyjskiem u. Uchwalono wreszcie w y
słać protest do wszystkich dworów i dyplom a
tów przeciwko rozbiorowi i tyranizacyi P o la
ków.

Mimo iż starałem się możliwie treściwie 
przedstawić obraz tego, co zdziałało, korespon- 
deneya moja wypadła może nieco za długą, koń
czę ją zatem krótkiem życzeniem: Crescat et flo- 
reat L ig a , które sądzę, że znajdzie odgłos w c a 
łym  obszarze ziem polskich.

Jeszcze jedna wiadomość. Gdy mieszkańcy 
Krakowa czytać będą niniejszą korespondeneyę, 
w m urach starego waszego grodu bawić będzie 
aż do przesady skromny prezydent L ig i polskiej 
w A m ery ce , oglądając pomniki miista, które 
w sercu każdego Polaka budzą tysiączne myśli i 
wspomnienia, a cóż dopiero w sercu tak szlachet- 
nem, prawem i kraj miłującem, jak jego.

Gabinet Stoirowa.
Z gorączkowym pospiechem sklecił książę 

F e r d y n a n d ,  wśród groźnych rozruchów uli
cznych w Sofii, nowy gabinet k o a l i c y j n y .  
Jak  nam wczoraj doniosły telegram y objął p re 
zydyum S t o i ł o w ,  osobistość polityczna znana 
w Bułgaryi, jeden z najzawziętszych przeciwni
ków Stabułowa, jak to już z jego przemówienia 
do studentów, w pierwszy dzień demonstracyj 
ulicznych, niedwuznacznie wynika. Należał on 
swojego czasu, wraz z Radosiawowem i Naczo- 
viczem, do założycieli stronnictwa konserwatywne
go. Nie pierwszy raz bierze on zresztą udział 
w rządzie. W foku 1886 był m i n i s t r e m  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w roku następnym  zaś 
objął prezydyum gabinetu i prowizorycznie skar
bu. Uchodził zawsze za chłodnego, rozważnego 
męża stanu. Wnioskując jednak z jego pierw sze
go wysiąpLiiia, b rał on żywy udział w in try
gach przeciw Stambułowowi i przyczynił się 
w bardzo znacznej mierze do wywołania buru 
ulicznych. Najwidoczniej radość z upadku Stam- 
bułowa pozbawiła go zimnej krwi i rozwagi.

N o c z o v i c z ,  nowy minister spraw zagrani
cznych, jest stanowczym p r z e c i w n i k i e m  
wpływu rosyjskiego w Bułgaryi i należy także 
do stronnictwa k o n s e r w a y w n e g o .  Był on 
już m inistrem  spraw zagranicznych w latach 
1886 i 1887. Przez dłuższy czas był bułgarskim 
charge d 'affaires  w Wiedniu, gdzie miał sposo
bność zaznajomię się ze stosunkami polityki eu ro 
pejskiej. P rzed rokiem był ministrem skarbu 
w gabinecie Stambułowa, poróżnił się jednak ze 
swoim szefem i, jak u> już raz wzmiankowaliśmy, 
oświadczył, że razem z nim rządzić nie może. 
Był on zresztą bardzo onergicznym m inistrem , 
wykrył i usunął wiele nadużyć w zarządzie sk a r
bowym.

C e s z o w, nowy m inister skarbu, piastował tę 
godność już w roku 1886 i należał pierwotnie 
do stronnictwa Zankowa.

R a d o s ł a w ,  który objął tekę sprawiedliwości 
i oświaty, przewodniczył w gabinecie roku 1886 
i należy do stronnictw a liberalnego. T o n c z e w ,
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ZAMKI NA LODZIE
Powieść z naszych czasów.
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XIX.
Nocne polowanie.

—  Czego cioteczka sobie życzy ? — spytał Ka
rol, wchodząc do pokoju Garlikowej, przybrawszy 
ile możności najmilszy wyraz twarzy, na który 
jednak ona odpowiedziała chm urnem  i ponurem 
spojrzeniem.

—  O ! —  Cóż się cioteczce btało ? —  spytał, 
pizysiadając się i z przesadną troskliwością wziął 
ją za rękę, —  Skądże ten srogi mars na czo
le ?  — Czy może kawa była przydymiona, albo 
Żolka niegrzeczna?

Próbował ją  udobruchać, ale mu się nie uda
ło. Stara była blada z oburzenia i słowa prze
mówić nie mogła, tylko się trzęsła cała jak w fe
brze, a mars między czarnemi brwiami stawał się 
coraz głębszy.

Karol poczuł, że na coś złego się zanosi, nie 
mógł jednak domyśleć 8'‘ę, o co ciotce chodzi. 
Dopiero gdy ta, spojrzawszy mu bystro w oczy, 
zapytała go surowo o żonę, dlaczego z nią nie 
żyje, dlaczego jej nigdv nie wspomniał o niej, 
uspokoił się, bo nic łatwiejszego me było dla 
niego, jak przedstawić się w tej całej sprawie |a- 
ko niewinLą ofiarę, którą haniebnie oszukano 
wciągnięto podstępnie w to małżeństwo i zawią
zano mu los na całe życie. —  Ze zaś nie wspo
m inał nigdy ciotce o tem małżeństwie, to dlate

go, że myślał, iż ona wie już o tem, a niechę
tni,} mówi się o tem, o czemby się zapomnieć 
chciało. — Przedstaw ił ciotce żonę swoją w naj 
gorszem świetle, jako kokietkę, kobietę złych o- 
byczajów, niewierną, dokuczliwą, przykrą, a za
kończył swoje usprawiedliwienie pochlebstwem 
dla ciotki, że gdyby żona jego była choć w czę
ści do niej podobna, pożycie ich byłoby całkiem 
inne.

— Bo przecież sama cioteczka widzi, że taki 
zły i nieznośny nie jestem  i można żyć ze mną. 
Ale to była baba z piekła rodem, aniołby z nią 
nie wytrzymał.

Gorzej mu szło z usprawiedliwieniem się wzglę 
dem długów, które narob ił; ale i na to znalazł 
wykręt, tłómacząc się, że zaciągnął długi nie dla 
siebie, jeno dla żony, która wciąż dopominała się 
od niego utrzymania.

— Dla miłej zgody — mówił, —  żeby nie d o 
puścić do procesów, publicznego skandalu, bo o- 
na do wszystkiego była zdolna, opłacał się jej 
ciągle, dawał co mógł na utrzymanie jej i dzieci 
i przez to popadł w długi.

Mówił tak przekonywująco, z takiemi pozora
mi prawdy, że stara uwierzyła i udobruchała się 
zupełnie i w parę godzin później siedli już w 
najlepszej zgodzie do zwykłej partyi bezika. — 
Karol był tego wieczora taLi miły, przyjemny, 
wysilał się na przypodobanie się ciotce i zatarcie 
zupełnie wszelkich podejrzeń, że babina rozocho 
eona jego rozmową, zrobiła mu obietnicę, że jak 
tylko papiery pójdą w gorę, wyjadą sobie oboje 
do wód.

— Tyś młody — mówiła mu, —  potrzebujesz 
się rozerwać, zabawić, zebaczyć trochę świata, a 
i mnie przydałoby się przejechać gdzie, pokrze
pić zdrowie. —  Doktor oddawna już namawia

mnie do tego, powiada, że mi to dobrze zrobi, 
a z tobą byłoby mi łatwiei wybrać się i weselej, 
bo zawsze męska opieka w drodze potrzebna. — 
Pojedziemy sobie razem, we dwoje. —  Zobaczysz, 
jak nam będzie wesoło.

Ze. smakiem i upodobaniem kreśliła mu plan 
podróży, przyjemności, jakich będą używać, —  a 
jem u aż niedobrze się robiło na myśl o tych 
wszystkich przyjemnościach, jakich się mógł spo
dziewać w towarzystwie starej i głuchej baby.— 
Miał ochotę wyfrunąć w świat, ale sam, swobo
dny, zaopatrzony hojnie w pieniądze przez nią, 
a tu tymczasem ujrzał się skazanym na wożenie 
takiego starego grata ze sobą, z którym musiałby 
święcić się między ludźmi i być przy niej, jak 
na uwięzi.

Musiał jednak udawać zadowolonego, całował 
ciotkę pp rękach za łaskę, jaką mu chce zrobić, 
a w duszy pocieszał się, że jak tylko dostanie 
się za granicę, będzie um iał skorzystać z tego i 
naciągnie ciotkę porządnie na różne wydatki i 
przyjemności. — Odtąd jeszcze więcej nadskaki
wał jej i przym ilał się.

M ała jednak okoliczność zmieniła te plany i 
obudziła na nowo podejrzenia staiej Garlikowej 
przeciw niemu. Jednej nocy zachorowała nagle. 
Było to zwyczajne przeładowanie żołądka na ko- 
lacyę. Stara bowiem dorwawszy się jakiej potra
wy, która jej więcej smakowała, nie była w sta
nie zachować miary i jadła a raczej pożeraia z 
zapamiętałością. W nocy oujawiły się złe skutki 
takiego nadmiernego obładowania się, które wy
stąpiły w tak groźnej formie, że zdawało jej się, 
że już kończy. Boleści w żołądka, kłócie w pier
siach, zatamowanie oddechu, gorączka —  wszyst
ko to chwyciło ją raptownie. Przestraszona lakie
rni objawami, zbudziła służącą, która zawsze sy

piała przy niej, kazała coprędzej posłać po do- 
Ktora, gotować rumianki, robić okłady i ratować 
się na gwait. Przedewszystkiem chciała mieć Ka
rola jak najprędzei przy sobie, zdawało jej się, 
że męska pomoc będzie skuteczniejszą, że już sa
ma obecność jego polepszy jej stan zdrowia, — 
a tu, jak na złość, Karola tej nocy nie było w 
domu i nikt nie umiał jej powiedzieć, gdzie się 
podział. N ikt nie widział go wyjeżdżającego. Sta
rą irytowało niesłychanie, że nie zjawiał się w te
dy, kiedy go najwięcej potrzebowała. Zaczęła la
mentować, narzekać, że nikt o nią nie dba, że 
jest samą, opuszczoną i mogłaby umrzeć a nikt- 
Dy jej łyżki wody nie podał. Nic nie pomogło, 
choć Kalińska sama, zebrawszy się prędko, przy
biegła do n'ej, — stara chciała koniecznie Karo
la i odgrażała się że wyjedzie, jak tan nie będą 
tu dbać o nią Przybycie lekarza uspokoiło ją 
trochę ; kom pr.sy, proszki i inne domowe środki 
usunęły boleści i zatkanie w piersiach a po pa 
ru dniach powróciła zupełnie do zdrowia. Mimo 
to nie mogła darować Karolowi, że ją  tak samą 
zostawił, że mogła była umrzeć a onby nawet 
nie wiedział o tem. Napróżno tłómaczył się, że 
wyjechać musiał za ihteresam i w sprawie rozwo
du, do którego się podał, nie chciała wierzyć te
mu. Nieobecność jego w nocy przypomniała jej 
ter, co słyszała od żyda o prowadzeniu się m ło
dego Kalińskiego i zaczęła. od tego czasu uwa
żniej go śledzić. Umyślnie nieraz wcześniej kła
dła się spać a potem wstawała i podkradała się 
pod jego okno dla przekonania się, czy jest w 
domu. co robi. Nocne ie wycieczki z czas sm sta
ły  się je : nałogiem i przyjemnością, był to rodzaj 
polowania, nr które wybierała się otulona watów- 
kami, chustkami, żeby się nie zaziębić, w towa
rzystwie służącej, która ją  podpierała i opędzała

od psów. Zasmakowała bardzo w tym sporcie i 
zamiast przewracać się bezsennie po łóżku, wola
ła część nocy spędzać na lakiem wałęsaniu się, 
bo później lepiej zasypiała.

Nie złapała wprawdzie Karola na żadnym po
dejrzanym uczynku, bo nie ruszał się teraz ni
gdzie z domu, chcąc uśpić zupełnie podejrzenia 
ciotki, siedział kamieniem całe dwa tygodnie, ale 
łażąc tu i owdzie radowiadywała się od ludzi 
dużo rzeczy, które utwierdziły ją w przekonaniu, 
że Karol nie był takim, za jakiego się wydaw ał 
przed nią. I tak dowiedziała się od stajennego, 
że dziedzic kasztanka na nic zochwacił nocnemi 
jazdami, bo koń się spocił, zagrzał a potem niKt 
nie dbał o niego i biedne konisko nieraz po ca
łych nocach stało głodne w żydowskiej karczmie, 
nie rozsiodłane, nie napojone, to się też i zepsuł. 
Karbowego raz złapała, jak nocą wywoził ze dwo
ru pszenicę, a gdy go wzięła na spytki, dlaczego 
nocą jak złodz.ej to robi, dowiedziała się, że z 
rozkazu dziedzica posyłano tę pszenicę ua wieś 
dla jakiejś tam ladacznicy, Najwięcej jednak wia
domości zasiągnęła od starego Jędrzeja. Jako stróż 
kręcił on się zawsze w nocy koło domu w tow a
rzystwie dwóch psów, nieraz więc spotykała go 
Garlikowa, a choć chłop był mrukliwy i mało
mówny, 1,0 jednak, jak go zaczęła męczyć nieraz 
pytaniami to i rozgadała, szczególniej gdy szło 
o dziedzica. Jędrzej miał do niego żal o córkę i 
głęboko zakorzenioną nienawiść, to też ile razy 
mówił o nim. to z głębi duszy wyrywały mu się 
gorzk<e i ostre słowu.

(0 . d. n )
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nowy m inister handlu  i rolnictwa, jest radyka
łem. Z poprzedniego gabinetu pt został tylko 
pułkownik P e t r o w ,  osobistość nieprzychylua dla 
Stambułowa i przez to w nowym gabinec:e po
żądana.

Jakkolwiek tedy gabinet Stoiłowa uchodzić ma 
za koalicyjny, przecież przeważają w nim repre
zentanci dotychczasowej opozycyi. Czy i jaką 
większość znajdzie on w sobraniu, pokaże się 
niebawem. To pewna, że powstanie swoje za
wdzięcza ten gabinet upadkowi Stambu/owa, któ
ry, jak się dzisiaj pokazuje, padł ofiarą intryg 
dworskich i... zazdrości o władzę księcia F erdy
nanda. Pod tym względem nadzwyczaj ciekawe 
i charakterystyczne są oświadczenia samego S t a m 
b u ł o w a ,  wypowiedziane onegdaj do korespon
denta N eue F r . Presse w Sofii.

Stambułów potwierdził jeszcze raz swoje sło
wa, wyrzeczone do deputacyi swoich zwolenników, 
że ustąpił, a b y  b r o n i ć  p r a w  l u d u  i p o 
w a g i  r z ą d u .  „Tak jest — mówił S tam bułów .— 
Nie zgadza się to z prawami ludu i powagą rzą
du, który ma jego zaufanie, j e ś l i  k o r o n a  
w o b e c  t e g o  r z ą d u  z a j m u j e  s t a n o w i 
s k o  t a k i e ,  jak wobec mojego gabinetu. Jeśli 
książę nie miał do mnie zaufania, to wystarczyło, 
gdyby i i i  to był powiedział. Od dawna czuję się 
znużonym i byłbym chętnie ustąpił. O b r a ż a -  
n i e  (mnie) i p o p i e r a n i e  o p o z y c y i  b y ł y  
z b y t e c z n e .  Wśród takich okoliczności pozo
stać nie mogłem. W życiu prywatnem  walczyć 
będę z ludźmi, którzy, wedle moich poglądów, 
nie mają uzdolnienia do kierowania losami Buł- 
garyi, a t a k i m i  s ą  n o w i  m i n i s t r o w i e .  
Wobec korony stoję, pomimo wszystkiego, co 
zaszło, jako przyjaciel z przekonania. Moim na
stępcom winszuję zyskania sprzymierzeńców w stu
dentach. Jest między nimi także moich dwóch 
kuzynów: jeden z nich groził mi niedawno, że 
bembę rzuci mi pod nogi.

„Są to ludzie, którzy dzisiaj wołają: niech żyje  
Stam bułów !  — jutro  krzyczą: nlech żyje S toi- 
ło w l  Je s t to duch nowych id e i , które torować 
sobie będą drogę przez trupy i trony. Rząd pa
ktować z nimi nie m oże; może on kierować te- 
mi umysłami i z pewnym planem przeciw nim 
wystąpić T e g o  m o i  k o n s e r w a t y w n i  n a 
s t ę p c y  n i e  z r o b i ą ,  pomimo pięknych słów
0 idealnych celach. Zobaczymy, co w moim pro
gram ie poprawią ludzie, odznaczający się przez 
wsteczne idee.

„Przy wczorajszych bijatykach — mówił po
tem S t a m b u ł ó w  — podburzało ludność 
d w ó c h  o f i c e r ó w  przeciwko mnie. Jednym  
3 nich jest człowiek, który żywy brał udział w 
spizysiężeniu Panicy. Oszczędziłem go wtedy. 
Teraz odbieram za to podziękowanie. A r m i ę  
n a s z ą  n a l e ż a ł o b y  z d a ł a  t r z y m a ć  o d  
p o l i t y k i ,  (lały świat wie tego powody. Wczo 
raj dopuszczono do tego, ż e  o f i c e r z y  w z m o  
e n i l i  s z e r e g i  s t u d e n t ó w  Po co było 
to w jzystkiego? Jestem  znużony, w ostatnich 
miesiącach trzy razy żądałam  dymisyi. B u ł g a -  
r y a  n i e  z g i n i e ,  a lud znajdzie dla siebie 
drogi właściwe, —  na przekór swoim wrogom."

Jest to jasny obraz sytuacyi. Nowy rząJ wy
stąpił zaraz demonstracyjnie przeciw Stambuło 
wowi. Potwierdza się wczoraj przez nas z naci 
ekiem podana okoliczność, że wojsko stanęło po 
stronie nowego dopiero spodziewanego rządu i 
paraliżowało działalność policyi. Wiadomość tę 
stwierdzają najnowsze telegram y z Sofii. W szjscy 
bezstronni i naoczni świadkowie cstatnic-b wy
padków odnieśli takie wrażenie, jakoby władze 
wojskowe dm em oiliw iały rozmyślnie działalność 
iandarm eryi, a same stanowczo przeciw efcwe- 
dentom nie w jstępow ały. Onegdaj przed domem 
S^m bułow a tłum y ludu form alnie trzymały straż
1 przybywających do niego ministiów witały 
dzikiemi okrzykami. Na ulicy Stambułowa zdzie
rano tablice z napisam i, c z e m u  w o j s k o  
p r z y g l ą d a ł o  s i ę  z e  s p o k o j e m .

We czwartek wieczór zanosiło się w Sofii na 
r e w o l u c y ę  u l i c z n ą .  Na wiceprezydenta so- 
brania, M i l e  w a, posła ze Starej Sagory, który 
wieczór przybył do stolicy, napadły tłum y lu- 
dDośei w chwili, gdy dążył do hotelu „Co- 
b u r g “. W tłumach tych pizeważali studenci. 
P r z e d  h o t e l e m  p o b i t o  M i l e w a  w s p o 
s ó b  g w a ł t o w n y .  Wojsko przypatrywało się 
zrazu tym scenom bezczynnie i dopiero w kry
tycznej chwili odbiło M i l e w a  tłumom, chro
niąc go przed niechybną śmiercią. Wśród okrzy
ków: śmierć m ordercy! rozeszły się tłumy.

Wczoraj po południu zapanował spokój Straż 
bezpieczeństwa spełnia wojsko.

Z Rady państwa,
Wczoraj obradowały obie Izby Rady państwa. 

W Izbie poselskiej zgodnie z uchwałą komisyi 
budżetowej przekazano rządowi do załatwienia 
szereg wniosków o udzielenie zapomóg gminom 
dotkniętym elem entarnem i stratami.

N astąpiła lozprawa nad sprawozdaniem komi- 
syi przemysłowej o stosunkach w północnych ko
tlinach węglowych.

P e r n e r s t o r f e r  oświadcza, że dochodzeń, 
zarządzonych przez oigany rządowe, nie przyjmu 
je do wiadomości, gdyż one go nie zadowalniają. 
Mówca kreśli zajścia w Falkenau. Sprawozdanie 
komisyi samo mówi o „względnej" dokładności 
dochodzeń. Nie ulega wątppwości. że parlam en
tarna  komisys śledcza, któraby całą sprawę ba
dała pod światłem jawności, byłaby do zupełnie 
innych doszła rezultatów. Proponowane zaprowa
dzenie nowego policyjnego okręgu i utworzenie 
stałej komisyi górniczej nie zaradzi złemu jeżeli 
t i  czynniki nie będą działały pośrednieząco i wy
jaśniająco. Mówca podaje w wątpliwość zeznania 
wezwanych świadków. Przedewszystkiem liczyć 
się należy z usposobieniem robotników po tem, 
co zaszło. (O klaski u  M łodocztchów i na skra j
nej lew icy )

Ś w i e ż y  domaga się, aby wydalonym górni
kom zwrócono ich wkładki do kas chorych. Od
powiedzialność. za wypadki ostrawsk:e spada nie 
na robotników, ale na pracodawców. Surowość nic 
tu nie pomoże, łagodnością łatwiejby cel osią
gnięto. Zandarm eryi nie moża czynić wyrzutów, 
gdyż działała tylko w wykonaniu otrzymanych 
poleceń. Zmowa ostatnia pod niejednym względem 
odm enną była niz dawniejsze. Mówca oświadcza 
się za wnioskiem komisyi.

A d a m e k  uznaje potrzebę ankiety dla przed
miotowego zbadania przyczyn chorobliwych obja
wów w górnictwie. Mówca roztrząsa w yczerpują
co stosunki prcdukcyi górnicz°j. Wielkim jest b łę
dem że młodzież nie wychowuje się w ojczystym 
języku. Fachowi ludzie oświadczają się za skró
ceniem czasu pracy. Mówca domaga się zapro
wadzenia ośmiogodzinnej szychty w kopalniach 
węgla i uznania projektowanej komisyi górniczej 
za nieustającą. ( Oklaski u  M łodoczechćw)

S i e g m u n d  w polemice z Pernerstorferem  
przypisuje socjalnej demokracyi winę za krwawy 
rezultat s farć w Falkenau i Ostrawie. Ooeyalna 
demokracya dąży do zburzen:a porządku społe
cznego. Mówca oświadcza się za wnioskiem kc- 
misyi.

M inister spraw wewnętrznych B a c ą u e h e m  
w dłuższem przemówieniu bronił rządu od za
rzutu lekkomyślnego Iud stronniczego przeprow a
dzenia dochodzeń. M inister zwraca uwagę na 
szerzenie się pijaństwa na Śląsku i na potrzebę 
zaradzenia temu w drodze ustawodawczej. Z po- 
śr>d 70 świadków w Falkenau przesłuchano 49 
robotników. Równ eż w Ostrawie Morawskiej sp i
sano z 40 robotnikami protokoły. Stwierdzono., że 
żandarmi wzywali kilkakrotnie robotników do ro 
zejścia się. W odpowiedzi na zarzuty oświadcza

minister, że sprawozdanie komisyi przedstawia 
wynik sum iennych , przedmiotowych dochodzeń 
N ieprawdą jest, że żandarmom bezpośrednio przed 
starciem rozdawano zadarmo trunk’ upajające. 
Również nieprawdą je s t, że rannych przez dwie 
godziny bez pomocy pozostawiono. Niewłaściwem 
jest, zdaniem m in is tra , w zakazie zgromadzenia 
upatrywać powód rozdrażnienia, gdyż 120 zgro
madzeń odbyło się prz^d zmową. Z największą 
stanowczością zastrzega się rząd przeciw zarzuto
wi nieżyczliwości dla robotników. R*ąd wzywa 
Izbę na świadka, że oa szeregu lat dla polepsze
nia doli robotników robił, co tylko mógł, w edług 
wiedzy swej i sumienia. Teraz o tem wszystkiem 
zapomniano. M inister zaznacza że z.rów no rzą
dowi jak Izbie zależj na osiągnięciu porozumie
nia pomiędzy robotnikami i pracodawcam i, spo
dziewa się też , że się uda stworzyć instytueyę 
której wyroki i orzeczenia wszechstronnie byłyby 
szanowane. Do całej Izby odwołuje się mówca 
o poparcie tych usiłowań rządu. (Huczne o- 
klaski).

M inister rolnictwa F a l k e n h a y n  cyfrowo ze
stawia stosunki płac w kopalniach w Falkenau i 
Ostrawie. Stwierdza między innem i nieprawdzi
wość tw ierdzenia, jakoby jeden z kierowników 
w szybie Św. Trójcy strejkujących robotników 
kijem napędzał do roboty. Również jest, zdaniem 
m inistra, niezgodne z praw dą, że starych górni
ków wydalono, aby dać- na nich kasom zarobić. 
W końcu między innemi twierdzi minister, że 
ośmiogodzinnej szychty nigdzie dotąd na świecie 
w ustawodawczej drodze nie zaprowadzono 
( Oklaski).

Po przemówieniach Sohwarza i Haberm anna 
przerwano rozprawę i odroczono ją  do wie
czora.

I z b a  p a n ó w  przyjęła wczoraj w drugiem i 
trzeeiem czytaniu szereg p rojektów ustawodaw
czych : c ulgach należytościowych dla stow arzy
szeń kredytowych i zaliczkowych, o zmianie ter
minów spłaty podatku domowo czynszowego, o 
zapewuieniu środków pieniężnych na budowę 
szkół średnich.

W sprawie polepszenia płac urzędników pań
stwowych powzięto następującą u chw ałę : 'W zywa 
się rząd, aby przy ponownem zwołaniu Rady 
państw a przedłożył projekt ustaw niczego pod
wyższenia płac urzędników państwowych w naj
niższych klasach rangi. Petycye urzędników 
z rozmaitych miast przekazuje się rządowi do 
oceny i załatwienia.

Miedzy innem i odstąpiono także rządowi do 
uwzględnienia petycye gremium adwokatów w Ko
łomyi o powiększenie personalu w tamecznym 
sądzie obwodowym.

Sprawy miejskie.
K r a k ó w ,  2  czerwca.

Podwyższenie cen bułek.

Jeżeli nad ceną jal iago artykułu spożywczego 
czuwać powinna bacznie władza przemysłowa, 
złożona u nas. w Ki-akowie, w ręce magistratu, 
to przedewszyttkiem n a d  c e n ą  c h l e b a ,  
względnie p i e c z y w a  w ogólności. W ostate
cznym razie może się kioś obejść bez wielu przy
praw, potraw, bez mięsa nawet, —  ale chleb 
jest i pozostanie pierwszym i nieodzownym środ
kiem spożywczym. Tutaj zaś w pierwszym rzę 
dzie nietylko o wagę sprzedawanego idzie tow a
ru i jego jakość, —  lecz także o m i n i m a l n ą  
i l o ś t ,  w jakiej nabyjT go można. Przy układa
niu zasad reformy walutowej miano przedewszy- 
stkiem na względzie ustanowienie n a j n i ż s z y c h  
j e d n o s t e k ,  tak złotej, jak srebrnej, jak w resz
cie z d a w k o w e j  monety. Zniżono tedy o poło
wę jeden złoty reński, tworząc zeń „ k o r o n ę " ,

zaprowadzono „ g r o s z e " ,  mające wartość poło
wy dotychczasowego centa, w tej niepłonnej na
dziei, że za ten pieniążek będzie można kupić 
pewną dawkę najważniejszego jakiegoś artykułu 
spożywczego, n. p. chleba.

W kierunku wręcz odwrotnym poszli widocz
nie w swojem rozumowaniu pp. krakowscy p ie
karz11. Dotąd wypiekali bułki p o  c e n c i e ,  p o  
p ó ł t o r a  c e n t a  i droższe. Obecnie ogłaszają 
swoim „konsumentom", że postanowili zmienić 
ten system na dogodniejszy dla siebie i wypie
kać będą bułki najmniej po d w a  c e n t y ,  —  a 
przestaną wyrabiać tańsze. W odezwach rozle
pionych po rogach ulic i ogłoszonych w dzienni
kach tłómaczą oni tę swoją decyzyę zdrożeniem 
produkcyi pieczywa przez podniesienie zapłaty a 
zmniejszenie czasu pracy dla c z e l a d n i k ó w  
po ostatnim strejku i rozporządzeniami władz 
przemysłowych, których wykonanie znaczne wy
wołuje kosz^. Równocześnie z całą powagą za
pewnia nas prezydyum Stowarzyszenia piekarzy 
krakow skich, „że nie chęć bogacenia s ię , l u t  
p o w e t o w a n i a  w i ę k s z y c h  w y d a t k ó w  
k o s z t e m  k o n s u m u j ą c e j  p u b l i c z n o ś c i  
(sic!), ale tylko nieodzowna k o n i e c z n o ś ć ,  a- 
by samym nie upaść materyalnie, zniewoliła 
właścicieli piekarń do powyższego postanowie
nia".

Przedewszystkiem już w tem zestawieniu m y
śli tKwi j a s k r a w a  s p r z e c z n o ś ć :  bo na 
kimże innym powetować mają piekarze te zwięk
szone wydatki, jeśli nie na publiczności, skoro 
sami Lie chcą ich wyłącznie ponieść, a b y  n i e  
z u b o ż e ć ,  a mniej dbali o to, aby konsumenci 
ich nie zubożeli, każą im dlatego jedynie więk 
sze i droższe kupować bułki, że ich produkeya 
stosunkowo taniej w ypadnie? Mniejsza jednak o 
tę sprzeczność w pojęciu i zestawieniu argum en
tów. Idzie nam o rzecz samą o fakt zniesienia 
dwóch gatunków najtańszego pieczywa, o fakt 
tem donioślejszy, że jest on wynikiem uchwały 
prawnie istniejącego S t o w a r z y s z e n i a  pieka
rzy.

Fakt ten musi odbić się najdotkliwiej na naj
biedniejszej klasie ludności, liczącej się z każdym 
groszem. W licznej rodzinie dotąd kupowano np. 
na śniadanie i na podwieczorek bułki c e n t o -  
w e ; wystarczyła jedna bułka na osobę. Dzieckc 
dostawało centa na bułeczkę, którą kupowało i z 
apetytem spożywało w szkole na drugie śniada
nie. Teraz tych bułek centowych nie będzie. —  
Czyż podobna d z i e l i ć  każdą bułkę dwucento- 
wą na dwie części i obdzielać nią konsum en
tów ?! Skończy się na tem, że trzeba będzie tyle 
kupić bułek, ile kupowało się przedtem, a p o 
n i e ś ć  d w a  r a z y  t a k  w i e l k i  w y d a t e k ;  
dziecku do szkoły trzeba będzie mkże dać o 
c e n t a  w i ę c e j  na „pauzę". A już absolutnie 
nie podobna przypuścić aby w domu, gdzie do
tąd raczono się rożkami lub bułkami póltoracen- 
towemi, odtąd nie musiano również tyle sztuk 
kupować, eo przedtem , chociaż mają one być 
nieco większe, a o pół centa droższe. W rodzi 
nach licznych zwiększy to wydatki na pieczywo 
bardzo dotkliwie, bo o kilka a nawet kilkanaście 
złr. miesięcznie, co w rocznym budżecie uczyń, 
hilkadziesiąt złr. A przecież a o c h o d y  konan
iu anlów równoc eśnie z tym zwiększonym wy
dan iem  n i e  w z r o s n ą ,  a jeśliby się rzeczywi
ście podniosły w tej lub owej ich kategoryi, to 
chyba nie będzie to następstwem  zdrożenia bu
łek, ani zasługą Stowarzyszenia krakowskich pie
karzy.

Nie dość na tem. Dotąd mógł ktoś za centa 
kupić sobie bułkę i tem głód zaspokoić, bogdąj 
chwilowo. T e r a z  z c e n t e m  w k i e s z e n i  
m o ż e  u m r z e ć  z g ł o d u ,  — bo chleba, ani 
bułki zań nie kupi. Dziecko, dostawszy centa , a 
czując głód, kupiło sobie bułeczkę, spożyło ją 
i wyszło li u to na zdrowie. Teraz bułki za centa 
nie dostanie, więc kupi sobie baroY) podejrzanej 
jakości karmelek, którym tylko zepsuje zdruwie.

Jednem  słowem, jakkolwiekby panowie pieka
rze rozumować cncieli, tego pewnika przecież 
obalić nie zdołają, że publiczność na ich uch* ale 
j a k  n a j g o r z e j  w y c h o d z i ,  bo znacznie wię
cej, niż dotąd, będrie musiała wydawać na pie
czywo: a nie braknie i takich „konsumentów" 
którzy, dzięki najnowszej reformie w wypiekaniu 
bułek, głód cierpieć będą.

Zapytajmy teraz, co równocześnie z y s k u j ą  
p i e k a r z e ?  Rzecz naturalna, że o ile zwiększą 
się wydatki konsumentów, o tyle zwiększyć się 
muszą także p r z y c h o d y  piekarzy. Jakież n o- 
w e, dotąd nie istniejące w y d a t k i  będą oni 
teraz mieli do pokrycia? D r o ż e j  b ę d ą  m u 
s i e l i  o p ł a c a ć  c z e l a d n i k ó w .  Otóż na tym 
punkcie właśnie najbłędniej rozumują piekarze. 
Są bowiem tutaj możliwe t y l k o  d w a  p o 
puszczenia: albo piekarz obecnie tyle „uta.guje" 
za towar, co przedtem, albo znacznie w i ę c e j ,  
niż „targował" dotąd. W pierwszym nawet wy
padku t y l k o  z a r o b i ć  może, gdyż robotników, 
aczkolwiek lepiej płatnych, będzie potrzebował 
znacznie mniej, niż przedtem , skoro bułek wy
piekać będzie także mniej. W y p a d e k  t e n  j e 
d n a k  j e s t  p r a w i e  w y k l u c z o n y ,  a z po
przednich uaszvch wywodów wynika pewność, 
że przychód piekarza brutto m u s i ,  s i ę  z w i ę k 
s z y ć  niemal w dwójnasób, a wtedy wystarczy 
mu ta liczba robotników, jaką zatrudniał dotąd, 
zaś zwiększenie ich płacy i w  t\ m razie me w y
niesie nawet 2 0 % zwiększonego przychodu pie
karni.

Zwiększenie wydatków tłomaezą piekarze z a 
r z ą d z e n i a m i  w ł a d z  p r z e m y s ł o w y c h .  
Zważyć tutaj jednak należy, że przedewszystkiem 
wydatki te dawno już powinny być 'poniesione, 
bo przepisy władz przemysłowych nie istnieją 
dopiero od ostatniego strejku krakowskiego. Nie 
jest więc winą konsumentów, że panowie pieka
rze dopieio teraz pod rygorem przym usu, przy
stępują do nakładów, mających na względzie in 
teres i zdrowie pracujących w ich piekarniach 
robotników. Lepiej Dyło do tego się uie przyzna
wać. Pomijając już jednak i tę okoliczność ze
chcą przecież pp. piekarze krakowscy /.rozumu ć, 
że wydatki na te „ulepszenia" najpieiw  nie są 
przeciętnie biorąc, zbyt w.elkie, a powtórc, że są 
"ne j e d n o r a z o w e ,  podczas gdy zwiększenie 
dochodow z wyrobu bułek m a  b y ć  c i ą g ł e  
i n i e u s t a j ą c e .

Przyznajemy że skutkiem podwyższenia płac 
dla robotników i pewnych wkładów w urządze
nie- piekarń dochody dotychczasowe ich właści
cieli musiałyby się c h w i l o w o  zmniejszyć. J  e- 
dnakźe przy niesłychanej obecnie taniości zboża 
i mąki, p r z y  w z r a s t a j ą c e j  u s t a w i c z n i e  
k o n s u m c y i ,  ten chwilowy ubytek pokryje się 
wkrótce przy zwiększonym obrocie kapitału. Nie 
zaprzeczamy też bynajmniej piekarzom prawa do 
uczciwego zarobku, do względnej zamożności na
wet. Każdy ma prawo żądać wynagrodzenia za 
swoją pomysłowość, rzntkośc i pracę. Przem ysło
wiec rzetelnie, ze znajomością swego zawód: 
pracujący, powinien dążyć do tego, aby „ m i a ł  
s i ę  d o b r z e " ,  powinien zarobić na przyzwoite 
utrzymanie dla siebie i swojej rodziny. Ale do 
tegu qocul 9ai się w p r r e m j t l e  nic prsez to, 
żeby konsuinentewi pewnego pięknego poranku 
powiedzieć: dotąd dawałaś mi 50 złr. rocznie 
utargować, rersz muszę miee od ciebie 75 lub 
100 złr. rocznie, —  bo ja mam chleb, a t j  
masz pieniądze, jeść musisz.

U l e p s z y ć  w y r ó b ,  zrobić go p r z y s t ę p 
n i e j s z y m  i przez to pokupniejszyin, — oto 
jest u c z c i w i e  o b m y ś l a n e  źródło zwiększe
nia dochodów przemysłowca. Nie wątpimy też, 
że pp: piekarze krakowscy cofną się z obranej 
drogi i nie będą wyczekiwali, aż w ładra prze
mysłowa stanie w obronie konsumentów, bez ża
dnej racyi przez nich pokrzywdzonych. Zresztą 
nie przypuszczamy, aby tak niesłuszna i niespra
wiedliwa uchwała obowiązywać miała w s z y-

Melchlor de Vogue. — L es terroristes russes. 
(R e w e  des deux M ondes, 1 M ars, 1894).

3 (Dokończenie.)
Oskarżeni z pod Aleksandrowska zrzekają się 

i  góry wszelkiej łaski, „którejby się wstydzili." 
Jedna z kobiet wyraża życzenie podzielenia losu 
tewarzyszy, jakikolwiek on będzie. (Niedawno 
przedtem  powiła ona dziecko w więzieniu). Po 
trzynastogodzinnej naradzie sąd ogłosił wreszcie 
wyrok, o godz nie pierwszej po północy. Skazy
wał on pięciu przywódców na karę śmierci przez 
powieszenie, resztę na roboty ciężkie dożywotne 
lub term  nowe, a kobiety na deportacyę w Sybe- 
ryę. „Z uśmiechem na ustach żegnały się one 
z towarzyszami którzy wysłuchali wyroku w zu 
pełnem  milczeniu a żaden m uskuł nie zadrżał 
nawet na ich bladych twarzach, bledszych tylko 
tego wieczora niż zwykle przy posępnem świetle 
lampy. Widzę ich znowu w noc tę takich sa 
mych, jak nocy poprzednich, takich samych, w 
jakich wpatrywałem  się w ciągu sześciu tych dni 
śm iertelnych, tj. niewzruszonych i zaskrz^płych 
w swojej idee fijcc.

Proces ten przyczynił się wielce do oświetle
nia ogólnego ?tanu rzeczy, — pozwolił rozejrzeć się 
szczegółowiej w szeregach partyi rewolucyjnej. 
Na podstawie dostarczonych przez niego danych 
trzeba było zresztą przyjść do przekonania, iż 
partya ta zbyt szczupłą była liczebnie, aby ją, 
iako partyę, we właściwem słowa tego znaczeniu, 
uważać było m ożna; było to raczej „niebezpiecz- 
ne stowarzyszenie" kilkudziesięciu energicznych 
i idecydowanych na wszystko jednostek. Niektóre 
z nieb w ten lub ów sposób usunięto za pomocą 
procesów dawniejszych, niektóre usuwał zajmu
jący nas „proces szesnastu14, reszta, pozostająca 
jeszcze wtedy na wolności, mogła się zdobyć n a 
turalnie na nowe zamachy i czyny gwałtowne, 
lecz pomimo to było oczywistem, iż rewolueyo- 
nisci „nie w byli stanie zachw,ać poważniej bez
pieczeństwem wielkiego państwa. Członkowie 
okrzyczanego komitetu w y k o n a w c z e g o ,  a 
także r z ą d z ą c e g o  wydawali wyroki i własno
ręcznie je  spełniali." Liczba ich była zbyt ogra
niczona i stali oni w odosobnieniu, gdyż wszyst

kie legendy o stosunkach ich z wysokiemi sfe 
rami okazały się całkiem bezpodstawnemi. Ani 
jeden z wpływuwyeh i znanych urzędników nie 
był zamięszany do procesów politycznych, cho
ciaż nawet imię wielkiego księcia Konstantego 
powtarzano meraz w Petersburgu w związku 
z efektownemi przedsięwzięciami rewolucyonistów.

Ale posłuchajmy znowu p. de Vogue i jego 
notat: „Jeżeli wściekła wojna, wypowiedziana
rządowi przez terrorystów, może znajdować pew
ne tajone współczucie wśród liberalnego obozu, 
to za to wielkiej masy narodu nie owładną teo- 
rye socyalno-rewolucyjne, w tej formie, w jakiej 
ludzie czynu zapożyczyli je  od zachodu. Nie
bezpieczeństwo tak dobrze znane może być uwa
żane za przezwyciężone w połowie."

Zapewne tak miały się rzeczy w istocie, ale 
niedaleka przyszłość dowiodła francuskiemu ob 
ser* atorowi, że niebezpieczeństwo n c jeszcze nie 
straciło wówczas ze swej siły.

Tymczasem nie ustawały rewizye i areszto
wania.

„1/13 m arca", zapisuje dalej de V.. „otrzyma
łem jak zwykle zaproszenie na razwod  tj. prze
gląd oddziałów gwardyi w maneżu Michałow
skim. Zachowałem tę kartę bo jej lakonizm na
brał od dnia tego szczególniejszego znaczenia: 
„ D o m in , dimanchc 1/13 M ars aura lieu la p a 
radę de la gardę m ontante au manege Michel, 
a 1 heure de Vaprćs-midi

W ten to dzień właśnie, po skończonym prze
glądzie, uas'ąpił wybuch pierwszej bomby pod 
powozem cesarskim (nad kanałem Katarzyny). 
Bomba zraniła osoby z orszaku carskiego. W  p a 
rę chwil później druga bomba zdruzgotała nogi 
samemu Aleksandrowi i pozbawiła go przytom 
ności.

„W dwie godziny potem, stojąc na placu pa
łacu Zimowego zalanym tłumami, widzieliśmy 
banderę cesarską spuszczającą się na znak żałoby 
wzdłuż wysokiego masztu."

...„Osłupienie wzrosło dnia następnego, kiedy 
‘się dowiedziano, że niefortunny monarcha był 
literalnie obsaczony przez morderców." Mina 
podłożona wzdłuż ulicy Sadowej, zwykłej drogi 
przejazdowej cesarza, czekała go o kilka krokow 
od maneżu. W ychodziła ona z pod mleczarni, 
wynajętej w tym celu od paru tygodni przez 
małżonków Koboziewów, a stojąca w pokoju ty l
nym kanapa zakrywała wejście do niej i u>hro 
niła ją przed okiem generała, inżymerów, rewi

dujących domy przy ulicy Sadowej *) Prócz tego 
spiskowcy, zaopatrzeni w bomby tej samej kon- 
strukcyi co i bomba Rysakowa, ustawili się w 
tym samym czasie na wszystkich ulicach przy 
ległych, któremi A leksander mógł wracać do 
pałacu.

Ostatnie te zresztą szczegóły wyszły na jaw  
dopiero w końcu miesiąca, a mianowicie z pro
cesu carobójców, rozpoczętego 26 marca, starego 
stylu. W procesie tym ugurowało sześciu podsą- 
dnych, gdyż dwaj inni zginęli na miejscu kata
strofy. Jeden zastrzelił się w mgnieniu oka, d ru 
gi padł sam ofiarą przyrządu, który rzucał A le
ksandrowi.

„Proces trw ał trzy dni. Sędziami byli tym  ra 
zem członkowie senatu, ukonstytuowani w spe- 
cyalny najwyższy trybunał. Dodano im, w myśl 
prawa, marszałka szlachty gub. petersburskiej i 
po jednym  reprezentancie każdego z trzech sta
nów. Byłem obecny podczas rozprawy, ale po
wtarzałbym się, zśpisując tu obserwacye ca łd em  
podobne do tych, które mi się nasuwały w p ro 
cesie szesnastu. Dwie armie znajdowały się zno
wu pized mem1 oczyma, w takim samym skła
dzie i stosuuku ze stron obydwóch. Podsądni, — 
w wieku od lat 20 — 30, — przedstawiali zwykłe 
różnice typów.

Rysaków, najmłodszy, był tylko narzędziem w 
ręku innych, mało inteligentny, świeżo zawerbo- 
wany Syn włościanina Zelabow i chemik Kibal- 
czicz, wymienieni już przez G oldenberga jako 
członkowie komite-u wykonawczego, czynni w za
machach uprzednich, sprawiali na nas wrażenie 
straszliwych agitatorów. Kibalczicz wykazał g łę
boką erudycyę, tłómacząc sędziom sposób urzą
dzania i mechanizm bomb, najokropniejszych na
rzędzi w tym rodzaju. Deklaracye polityczne dwu 
tych ludzi nie odznaczały się wcale od słysza
nych już przez ra s  kilka miesięcy temu z ust 
Kwiatkowskiego i Sziriajewa. Perowskaja prze 
wyższała ich jeszcze zimną krwią i jasnością od 
powitdzi. Kobieta ta, córka generała, była duszą 
wszystkich spisków. Mało zuacząca powierzcho
wność uie pozwalała odgadnąć rzadkiego har 
tu jej duszy, stwierdzonego czynami jej i sło 
wami. Wysoki są d , po całonocnych debatach, 
wydał wyrok śmierci na wszystkich oskarżonych. 
Tym razem blade światło jutrzenki oświecało po

*) Był to generał Mrowiński, Polak, który za tę 
nieopatrzność popadł w niełaskę i stracił posadę 
P rzyp R  B

żegnalne uśmiechy i uściski niezłomnych istot, 
idących w trzy dni później odpokutować za swe 
czyny na szańcach cytadeli." *)

W  kilku procesach późniejszych figurowali je 
szcze epigonow ie; lecz pomimo energii ich oso
bistej, pomimo zadz:wiającej rzutkości takiej Wie
ry Figner, grającej główną rolę w procesie czter
nastu (1884 r. wrzesień), dawało się czuć jednak 
wyraźnie, że kryzys nastąpił, że terroryzm  w y
czerpał się ostatecznie. Ostatnie epizody jego 
istnienia występowały wprawdzie na tle nowem, 
a mianowicie w kołach wojskowych, wśród ofice
rów i żołnierzy, lecz były to gasnące błyski 
gwałtownej burzy.

„W  ciągu ostatnich lat dziesięciu nie przyszło 
w Rosyi do żadnego zamachu na wielką skalę, 
dynam t przestał figurować w program .e rewolu- 
cyonistów rosyjskich."

Wobec tego „uie trudno będzie domyśleć się 
wniosków, do których przychodzę", mówi p. de 
Yogue. „Oto straszliwe wstrząśnienia te nie spro
wadziły wielkiego przewrotu, zapowiadanego przez 
wielu Rosyan i przez całą prawie prasę zagrani
czną k r a j o w i  n i h  i l i s t ó w .  Paroksyzm gorą
czki przeminął, nie zabiwszy chorego, a nawet 
nie zmieniwszy wcale jego konstytucyi. Przypom 
nienie to może uspokoić tych Francuzów, którzy 
się już czują w przededniu „wielkiego wieczoru", 
ponieważ nasi anarchiści puścili teraz w kurs 
bomby i pudełka od sardynek"... „Mamy prawo 
spodziewać się, że nasza choroba uie będzie o 
porniejszą r że na francuskim gruncie prędzę1 
nawet nastąpi rekonwalescencya. Bo kiedy chodzi
0 uniesienia, mody i przekonania, my możemy 
naliczyć zaledwie tygodnie tam, gdzie inni liczą 
lata."

Terroryzm  rosyjski, usprawiedliwiany na za
chodzie despotyzmem rządu, budził tam nieje
dnokrotnie, we Francyi zwłaszcza, dość wyraźne 
sym patye; obecnie, kiedy się ma go w domu, 
znikły one bez najmniejszego śladu Zastąpiło je 
naprzód kompletne zdumienie, a potem nienawiść
1 stosowanie do rodzimych anarchistów tych sa
mych środków, do których się uciekał doświad
czony despotyzm rosyjski.

„W prawdzie, cytujemy słowa autora, Lir tw ier 
Izę, że nasi anarchiści ukuci są z tej samej stali 
co teroryści moskiewscy. Istnieje pomiędzy nimi 
jedna przynajmniej różnica i to nie małej wagi,—

*D Właściwie na Snnhonowskim placu, a nie w 
cytadeli. P rzyp . R . B .

a mianowicie, że nasza policya nie odszukała tam 
jeszcze k o b i e t y ,  gdy tym izasem  rola kobiety 
była najbardziej charakterystyczną w tragedyach, 
na które patrzyłem. Zamaehy paryskie odznacza
ją  się brakiem metody i większą beisenaowością 
w porównami' z rosyjskiem i; lecz odwaga, fana
tyzm i pogarda dla życia naszych przestępców 
zbliżają ich bezpośrednio do wzorów moskiewskich. 
Oo w ażniejsza, ludzie ze stopniami uniwersyte- 
ckiemi poczynają już także brać się u nas do mio
tania bomb, tak jak to w Rosyi bywało. Zaraza 
zdobywa sobie umysły wykształcone, usprawiedli
wiające zbrodnię — rozumowaniami."

Zarówno w Petersburgu, w epoce burzy jak i 
obecnie w Paryżu, łamano sobie głowę nad środ- 
kam; uzdrowienia społecznego. N r wschodzie ma
rzono o kons'yiuryi i swobodzie, jak o jedynem  
lekarstwie, we Francyi pewna część społeczeń
stwa wzdycha do wschodniej sprężystości rządu.

W Rosyi partya moskiewska i jej adepci prze
milczają chętuie o rozmaitych słanych stronach 
ustroju państwowego i społecznego, przypisując 
rozwój idei rewolucyjnej i jej objawy rozpowsze
chnieniu studyów uniwersyteckich; — teraz, po la 
tach kilkunastu, spotykamy >uę ze zdaniem p®' 
debnem w niektórych dziennikach paryskich- 
Między innemi poważny i oświecony Temps oba
wia się bardzo ludzi dyplomoo a u y c h , a pozb*' 
wionych zajęcia i skłonnych wskutek Dgo 
przesadzonych wymagań i nadziei. Temps po*0' 
luje się nawet na powagę Eschylosa, który nl.e 
znał wprawdzie francuskich bacheliers i ich asP1" 
racyj, lecz twierdził już wtedy, że Prom etei,!jZ> 
t. j. w iedza, „napełnia dusze ludzkie ślepemi ba * 
dziejami."

A więc, zdaniem poważnego dziennika,
czyna złego znaleziona: w roli winowajczym 3_
przed społeczeństwem wichrzycielka w iedza, 
na nią więc przedewszystkiem musiano tero 
swój wyrok. Otóż skoro wiedza tak fata n̂® 
wa obecnie skutki, trzeba się przed mą ao(j n| (£ 
zabezpieczyć, trzeba ją  mocno zamknąć, utru 
dostęp do jej przybytków, osadzić znowu n a . sti 
sokiej ska’e nieśmiertelnego Prometeusza ° ^  ’ 
mówiąc zwykłym językiem, trzeba zarys 
zować naukę uniwersytecką. , .  m.mnS

Taki jest sens oczy w sty  rady głębokieg . ^ »
a streszczamy ją dlatego, że solidarJz“J 0Q wpra.

U W W . i . * .  W - S "  £
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8 i k i c h  p i e k a r z y .  Byłby to w takim razie 
najzwyklejszy kartel, wymierzony przeciw konsu
mentom , a przewidziany i karany przez ustawę, 
jako powstrzymujący zdrową konkurencyę! Sądzi
my, że znajdzie się dość uczciwych i rozumnych 
piekarzy, którzy wyrabiać będą nadal bułki po 
cencie i po półtora centa, — i z pewnością na 
tem źle nie wyjdą.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  i 1 czerwca.

Dymisya gabinetu dra W e k e r l e g o  i wezwa
nie chorwackiego bana hr. Khuen-Hedervary —- 
oto najnowsze wiadomości w sprawach węgier
skich. Wiadomość ta przyszła tan nagle, że wie
le dzienników wiedeńskich w wydaniach wieczor
nych nie podaje wcale, bo  ^dzienników, nie po
siadających tej wiadomości, nllezy urzędowa W ie
ner Abendpost: Wonec tego o przebiegu i po
wodach niespodziewanego przyjęcia dymisyi brak 
dokładnych i autentycznych szczegółów. Jeszcze 
wczoraj bezpośrednio po ogłoszeniu ustąpienia 
dra W ekerlego spodziewano się korzystnego za
łatwienia sprawy. Powodem dymisyi miało być 
żądanie nominacyi nowych członków Izby ma
gnatów, którego spełnienia cesarz odmówił. Przez 
nominaeyę tę chciał rząd węgierski uzyskać wię
kszość w Izbie wyższej dla ustawy o ślubach 
cywilnych, a trudno nie znać ściśle konstytucyj
nego ducha w postanowieniu korony, która nie 
chciała zezwolić na takie majoryzowanie ciała u- 
stawodawczego.

Usiąpifeuie gabinetu nie załatwia jednak spra
wy ślutów  cywilnych. Wobec stosunku stron
nictw i przewagi stronuiciwa liberalnego w Izbie 
poselskiej nowe ministerstwo musi się oprzeć na 
większości, która popieraJk dotychczasowy rząd. 
Większość ta oświadczyła się jednak za ustawą
0 ślubach cywilnych, uważa je do pewnego sto
pnia za zasadniczą i nie oas'ąpi od mej nie 
chci,c narażać się na zarzut odstąpienia od pro 
gramu. Nowe ministerstwo nie może zatem wy
cofać projektu ustawy o ślubach cywilnych i musi 
dokładać 6tarań, any go przeprowadzić. Hrabia 
K h u e n - H e d e r v a r y  podejmując się misyi 
utworzenia nowego gabinetu, miał więc oświad
czyć, że w skład nowego rządu powoła człon
ków stronnictwa liberalnego i popierać będzie 
dalej ustawę o ślubach' cywilnych. Musi on jed
nak do przeprowadzenia tej ustawy dążyć inną 
drogą, niż dr. W e k e r l e .  Czy poza nominacyą 
kilkudziesięciu członków Izby magnató:. znajdą 
się inne środki dopięcia celu, okaże przyszłość. 
W każdym razie los nowego m inisterstwa będzie 
u k  samo zależeć od losów ustawy o ślubach 
cywilnych, jak los dra W ekerlego i jego towa
rzyszy.

Ustępujący prem ier odznaczał się siłą i ener
gią. W wykonaniu program u szedł konsekwen
tnie, a reformy, które śmiało wnosił, odznaczały 
się rzeczywiście dachem  postępu i wolności. 
Przeciw  opozycyi stawał z podniesionem czołem
1 pewną bezwzględnością, która wypływała z | u- 
ęzucia siły. Pusiadał więc znpełne zaufanie stron
nictwa liberalnego, a więc więkzości Izby i od 
nosił niejedno świetne zwycięstwo w chwilach 
bardzo drażliwych Jem u też powiodło się 
w sprawie osobnego dworu węgierskiego uzy
skać ustępstwa, które zadawalniały dumę na
rodową Węgrów, a w sprawie pogrzebu K o s 
s u t h ^  potrafił u Izby wyjednać uchwały, które 
przy uznaniu zasług i oddania czci wielkiemu 
patryocie zapobiegły krokom mogącym dotknąć 
niemile uczucia dynastyczne. Upadł on wskutek 
opozycyi Izby magnatów wbrew woli większości 
Izby poselskiej, a więc wbrew woli reprezen
tantów narodu i wskutek tego błędu, że chciał 
majoryzować Izbę magnatów, chociaż powinien 
był raczej dążyć do jej usunięcia. Dr. Wekerle 
opu6:c?ajrc fotel minisieryalny nie schodzi z wi
downi życia politycznego, .jego zdolności, ener
gia i nhzłom ncść pizekonań uczynią go głową 
stronnictw a liberalnego i zaehowają mu pierwszo
rzędne stanowisko w parlamencie, w którym od
niesie jeszcze niejedno zwycięstwo.

Z  Ta*i yea.
M inisterstwo D u p u y’e g  o o mało nie upadło

odważyć na wycofanie z obiegu imponujących 
słów : n a u k a ,  r o z w ó j  i n t e l e k t u a l n y  itd.
i na z stąp ien ie  ich term inam i z nzyologii i by
gieuy; powtóre trzeba byroby odważyć się przy
znać, że cywilizacja nasza zerwała równowagę 
w zwierzęciu ludzkiem , rozwijając czynność jego 
mózgową ze szkodą czynności m uskularnych 
irzebaby było przerobić człowieka na p o r z ą 
d n e  z w i e r z ę .  w znaczer-iu używanem przez 
II. Spencera... ale przesądy nasze są zbyt wko 
nonione... rasy nasze są skazane ńa choroby 
czaszkowe...*

Takiemi to sceptyczuemi słowy kończy autor 
s\* ój a rty k u ł, dodając przytem  uwagę , że jedni 
nazwą go materyalistą, inni obskurautem i w re- 
zuhacie ufundują nowe jakie stypendya stu
denckie.

Co do nas, ośmielamy się twierdzić, że, czy 
nowe stypendya powstaną lub nie, nie wpłynie 
to ani trochę na liczDę i charakter zamachów 
anarchistycznych, zależnych niestety od daleko 
szerszych i smutniejszych przjezyn. Przyczyny 
te nie są prawdopodobnie nieznane autorowi, wie 
on też zapewne nie gorzej od nas, że nie są to 
„buchcners", qui fun t la plute, et le beau temps 
w smutnych tych objawach; ale głębsze zapu
szczanie się w te  mroki nie wchodziło widocznie 
w jego plany, chciał on tylko dodać otuchy spo
łeczeństwu i powiedzieć mu swemi wspomnie
niam i, że groźne ep demie duchowe nie są rze
czą nową, że powstają one, wzmagają się i zni
kają po pewnym czasie tak samo, jak i epidemie 
fizyczne.

Szkoda tylko, że mówiąc o fizjologii i hygienie 
pojedyńczego człowieka, autor nie zastanowił się 
wcale nad h jg ieną  społeczną i nad doniosłością 
równomiernego życia w organizmie zbmrowym, 
zabezpieczającego od powtarzania eię straszliwych 
paroksyzmów. R  B .

zaraz w pierwszym dniu ukazania się w Izbie. 
Interpelacya L e h e r i s s e’a zgotowała bardzo tru
dną sytuacyę rządowi a odpowiedź ministra woj
ny M e r c i e r a  wcale nie zaduwolniła Izby. 
Mercier odezwał się z lekceważeniem zarówno o 
wynalazku Turpina, jak  i o jego osobie, a Izba 
pozostała przy tej o p in ii, że M ercier bądź co 
bądź powinien był wysłuchać Turpina i zbadać 
jego wynalazek. Motywowany porządek dzienny, 
uchwalony przez Izbę, zwraca się wyraźnie prze
ciwko ministrowi wojny, Izba bowiem wyraża 
nadzieję, że na przyszłość rząd pilnie zbada 
wszelki wynalazek, odnoszący się do obrony k ra
jowej. Dupuy zaakceptował ten porządek dzienny, 
przez co uratował sytuacyę gabinetu, ale do pe
wnego stopnia opuścił swego kolegę ministra 
wojny. To też po zamknięciu obrad mówiono, że 
minister wojny M e r c i e r  poda się do dymisyi. 
Pólurzędowy komunikat zaprzecza wprawdzie tej 
pogło.-ce, ale w każdym razie stanowisko Mer- 
cier’a jest zachwiane, a sprawy T urpina nie mo
żna jeszcze uważać za załatwioną, gdyż opinia 
publiczna z wyjaśnień Merciera nie jest zadowo
lona. Jest to sprawa tego rodzaju , która musi 
niepokoić Francuzów, dopóki zupełnie wyświetlo
ną nie zostanie. Ale podobno sam Turpin wyra 
ził się w rozmowie z reporterem  Temps zupeł 
nie inaczej o swym wynalazku, niż pibały dzien
niki. W edług słów Turpina wynalazek ten pole
ga na zastosowaniu skroplonych gazów do arty- 
lsryi i n i e  z o s t a ł  j e s z c z e  s p r z e d a n y  
N i e m c o m ,  a dla eksploatacji wynalazku Tur- 
pin założył podobno osobne towarzystwo belgij
skie Sfąd powstało domniemanie, że sprytny wy 
nalazca tym rozgłosem dziennikarskim chciał tyl
ko zrobić olbrzymią reklamę swemu wynalazko
wi i tym sposobem ułatwić zadanie owemu to 
warzystwu belgijskiemu.

D e k l a r a c y ę  gabinetu przyjęto Dardzo chło
dno • dzienniki um iarsowane oddają jej banalne 
pochwały, a prasa radykalna znajduje, że dekla- 
racya jest niejasna, a nawet pozbawiona treści. 
W prawdzie D u p u y  oświadczył, że nie myśli 
rozwijać szczegółowo swego programu, gdyż prze
konania jego znaue są dobrze, a zresztą teraz 
nie pora na programy ; ale dzienniki radykalne 
odpowiadają na to, że w Każdym razie mógł wy
raźniej zaznaczyć swe stanowisko. W łaściwą p ró 
bę ogniową nowe ministerstwo przejdzie dopiero 
za kilka dni przy dyskusyi nud interpelacyą 
w sprawie o g ó l n e j  p o l i t y k i  n o w e g o  
r z ą d u .

Z  Włuch.
W Izbie poselskiej parlam entu włoskiego to

czyła się w dalszym ciągu rozprawa nad progra
mem finansowym. Szczegółowym przedmiotem 
rozprawy były przeróżne wnioski o przejściu do 
porządku dziennego, t. j. o oświadczeniu, jakie 
Izba ma uchwalić na zakończenie rozprawy nad 
programem finansowym. Z mówców zasługuje ua 
zapisanie hr. D rco, który twierdził, że kraj me 
może znieść żadnych nowych ciężarów, —  i by 
ły prezes ministrów Rudini, który w dłuźszem 
przemówieniu wykazywał, na które punkta rzą
dowego programu finansowego się zgadza, a któ 
rym się sprzeciwia, a wreszcie zaproponował 
proste przejście do porządku bez wyrażenia rzą
dowi zaufania czy nagany — czy też szczegółu 
wycn wskazówek.

Czy wczoraj zakończyła się ta rozprawa i na 
ozem, o tein doniosą depesze. W ynik głosowania 
będzie decydującym o losie gabinetu.

Kronika.
K r a k ó w ,  2  czerwca.

Od Administracyi. Stosując się do wyrażonego z 
wielu ztron życzenia, zarządziliśmy otobue wydanie 
wspomnienia historycznego, które imitujemy w fe- 
letonie naszego dz’ennika p. t. „ W a r s z a w a  w r. 
1794.“ Zamówienia przyjmuje Administracja NuWej 
Reform y. Egzemplarz „ W a r s z a w y *  będzie ko 
sztował 35 ct., z przesyłką pocztową 40 ct. Pienią
dze naiisyłaó należy pod adresem Administraoyi. — 
„Warszawę* zamawiać mogą także nieprenumerato- 
rowie N . Reform y.

Pierwszy nadzwyczajny pociąg osobowy na
wystawę krajową do Lwowa wyruszy z Krakowa 
w p o n i e d z i a ł e k  o godz. 9 m. 35 wieczorem, 
z Bochni o g. 10 m. 38, z Tarnowa o g, 11 m 45 
z Dembic/ o g. 12 m. 35 , z Rzeszowa o g. 1 m 
53 w nocv, z Jarosławia o g. 3 m. 13, z Przemy
śla o g. 4 m. 3 0 , z Gródka o g. 6 m. 20 rano. 
Do Lwowa przyjedzie o gedz 7 m. 12 rano. Po 
całodziennym pobycie we Lwowie, goście mogą od
jechać z powrotem we wtorek o godz. 11 m. 25 
wieczorem i będą o godz 12 m. 21 w Gródku, o 
g. 2 m. 5 w Przemyślu, o g. 3 m. 22 w Jarosła
wiu, o g. 4 m 50 w Rzeszowie, o g. 6 m. 11 w 
Dembicy. o g. 7 m. 21 w Tarnowie, o g. 8 m. 23 
w Buohni, a o g. 9 m 30 rano we środę w Kra
kowie.

Z Czerniowiec wyruszy pociąg w poniedziałek o 
godz. 11 m. 50 wieczorem, ze Sniatyna o g. 12 m. 
53. z Kołomyi o g. 2 m. 1 ze Stanisławowa o g. 
3 m, 58. Przyjazd do Lwowa o godz. 8 m. H  ra
no. Z powrotem odejdzie pociąg czerniowiecki we 
wtorek o godz 11 m. 35 wieozorem i stanie na 
godz. 3 m 29 w Stanisławowie, o g. 5 m. 23 w 
Kołomyi, o g 6 m. 42 w Śniatynie, a o g. 7 m- 
42 rano w Czerniuwcach. — Godziny obliczone są 
podług zegara kolejowego.

Wiadomości osobisto. P. Erazm J e rz m a n o w s k i  
przybył do Krakowa wraz z żoną z Nowego Jorku.

Z Ameryki również przybył do Krakowa dr. Win 
centy Żołnowski.

P. Teodor Rygier, artysta rzeźbiarz, przyjechał z 
Rzymu.

Tysiąc złotych reńskich złożył p. Erazm J  e- 
r z m a u o w s k i  na ręce prezesa Tow. „Szkoły lu 
dowej*, dra Adama Asnyka, na b n d o w ę  s z k o ł y .  
Jest to dragi z rzędu hojny dar na cele Towarzy
stwa „Szkoły Indowej*. Hojnym darem pierwszym 
w kwocie 10.000 z łr, złożonym przed rokiem, dał 
p. Jerzmanowski podstawę rozwoju Towarzystwa, a 
obecnie tym drugim darem daje dowód, jak mu go
rąco zależy na narodowem uobywateleniu miliono
wych mas polskiego ludu.

Nadto złożył p. Jerzmanowski na ręce dra Asny
ka 200 złr. na kolonie wakacyjne.

Wycieczka, n  Towarzystwo weteranów wojsko 
wych w Krakowie i Podgórza urządza jutro w nie
dzielę wycieczkę z tańcami do Woli Justowskiej,

Muzyka wojskowa przygrywać będzie od godziny 1. 
Wyjazd z rogatki Wolskiej o godzinie 1 po południu. 
W razie niepogody wycieczka odłożoną zostanie na 
najbliższą pogodną niedzielę

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożył S. v., uczeń 
VIII klasy gimn., 1 złr. ze składek centowych.

Do Dubia pod Krzeszowicami wybierają się jutro 
w niedzielę-członkowie Towarzystwa uczestników po
wstania z 1863 r. na wycieczkę. Wyjazd z Krako
wa do Rudawy oznaczony na godzinę 9 m. 25 z 
dworca kolei. Po nabożeństwie w Rudawie podąży 
towarzystwo do Dubia, gdzie odbędzie się dla star
szych zsbawa tańcująca. Zamówione furmanki ocze
kiwać będą na gości, którzyby nie chcieli iść pie
szo. Zeszłoroczna podobna wycieczka pozostała w 
pamięci uczestników, jako jedna z najprzyjemniejszych, 
niepodobna wątpić iż i zapowiedziana jutro, byleby 
sprzyjała pogoda, również będzie miłą

Z Podgórzą piszą do nas:. Jutro w niedzielę 
urządza Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w Pod
górzu wycieczkę do Swoszowic przy dźwiękach mu 
zyki „Harmonii* z programem nader urozmaiconym. 
Odjazd koleją o 2 '^  po południu. Odznaki wstępu 
można dostać w ks ęgarni W. Poturalskiego w Pod
górzu.

Wykład habilitacyjny. W poniedziałek dnia 4 
bm. o godzinie 12 w południe odbędzie się w auli 
Collegii novi w Krakowie wykład habilitacyjny dr. 
Stefana J e n t y s a  z diemii rolniczej i rolnictwa na 
temat: „Znaczenie di świadczenia rolniczego i nauko
wego w kwe tyach użyteczności nawozów pomocni
czych*. Dr. Jentys pełhi obowiązki asystenta przy 
katedrze chemii rolniczej studyum roluiczego na uni 
wersytecie Jagiellońskim.

Krakowskie ochotnicze Tow. ratunkowe w mie
siącu maju br. ogółem udzieliło pomocy 145 razy, 
a t o : w dzień 99 razy, w nocy 46 w następują
cych poszczególnych wypadkach : Nagłe zasłabnięcia 
65, uszkodzenie cielesne 74, samobójstwa 3 obłą
kania 3, przewiezienia 52 : po szpitala 49, do m:e 
szkaoia 3. Dotkniętych zostało: mężczyzn 90, kobiet 
50, dzied 5. Lekarze Towarzystwa interweniowali 
3 razy. Służbę pełniło w tym miesiącu człmków 
uchotników (medyków) 83 Stanowisko pierwszej po
mocy urządzono 3 razy Liczba członków Towarzy 
stwa wynosi: czynnych 93, wspierających 153.

Z Sokoła krakowskiego. Przypomina się jeszcze 
raz szanownym druhom, chcącym w mundurach je
chać n» wystawę lwowską i brać ndział choćby 
tylko w pochodach publicznych, iż mnszą się wy
kazać poświadczeniem odbycia kursn mustry. Ta zaś 
odbywa się codziennie, z wyjątkiem niedziel od go
dziny wpół do 7 lub 7 do wpół do 8 lub 8 wie
czorem na letniem boisku Sokoła. Dziś np. o godz. 
7. w poniedziałek o wpół do 7, dalej porozumiemy 
się z druhami. Drnhowie, którym zajęcia służbowe 
lub inne nie pozwalają przybywać codzień, mogą 
uczęszczać w dni wdoe od tychże.

Cel. m uniknięcia nieprzyjeiuności, zawodów i na
rzekań, oświadcza się, iż nikt nie będzie bezwarun
kowy dopuszczony do pochodu, kto teraz, a jest jnż 
ostateczna pura, nie zechce p i l n i e  uczęszczać na 
mu^trę.

Ślub. Dzisiaj wieczorem odbvć się ma w kościele 
św. Józefo, ślnb p. Bronisława Leśnika, urzędnika 
technicznego w starostwie tarnowskiem, z panną An
toniną Haunerówiiii

Skłaaki na weteranów w. p z 1831 r. w ma
ju i sprawozdanie miesięczne: Józef Gili 10 ct., 
Kaziemierz N. N. 20 et., Cholewka 30 centów, 
Maciej Spilka, Podoliński, Szypulski, Piotiowski, 
Pomiankowski. Leon Korecki, Brumier, Czarnecki, 
ks. Kostecki, nieczytelny, Kocoł; Podgórski, Hański, 
Zicliożewski, wszyscy po 50 ot.; p. Amanda Jiirs, 
Kuethner, dr. Heraich, Pankiewicz, Freundlich. Ba
raniecki Kulawski, ks Kasprzycki, Czachurski, Bre- 
siewicz, dr. Rotliblum, M. Majer, Jan W. wszyscy 
po 1 z łr; Eustachy Smiałowski, R. Gutkowski, 
Piotr Stachiewicz, J  Pruszyński po 2 z ł r ; R jent 
Jarema 3 złr. 40 ct., Albina Gótzowa, Zofia Gó- 
tzowa po 5 złr., W. Rogaski 10 złr., Jan Banaś- 
kiewicz 12 złr., komitet Kościuszkowski z Bukow
ska 20 złr., Jan Jan Góiz 20 z łr , subweneya 
Świetnej Rady miasta Krakowa 500 złr. Razem do- 
chodn w maju 604 złr. 50 ct. R o z c h o d y  w ma
ju : rozdano żołdu narodowego między 27 wetera- 
w. p. 1830 i 1831, utrzymanie, najem pokoju na 
biuro, portorya itd. 420 złr. 51 ct.

Komitet zarządzający odbył posiedzenie i uchwa
lił : wysłać prośbę do zarządów kąpielowyoh w kraju 
o urządzenie zabaw na korzyść weteranów 1831 r., 
powtóre prosić rodaków o nadesłanie fotografij ży
jących i tmarłych weteranów z ich życiorysami, 
aby jak największą liczbę można umieścić w albu
mach, mających się złożyć w Muzeum narodowem 
w Krakowie; nakoniec uchwalił i zaprosił komitet 
p. Konstantyna Wiszniewskiego, aby zastępował prze 
wodniczącego w komitecie p Ksawerego Konopkę, 
zmuszonego wyjechać na nieograniczony czas w po- 
czątkf h lipca z Krakowa za granicę. Z Uszanowa
niem Ksaw ery Konopka.

W interesie młoaych galicyjskich prawników
piszą do nas z Cieszyna;

Z po czą tk iem  rokn 1895 m a  być w okręgu mo
rawsko śląskiego sądu krajowego wyższego liczba 
adjutowanyoh posad auskultautów o jedenaście pod
wyższoną. Obecnie jest w okręgn tegoż Bądu wyż
szego wszystkiego 5 nieadjutowanych auskultautów, 
a i ci prawdopodobnie przed Końcem roku 1894 
adjuta dostaną; wobec czego w grudniu b. r. będzie 
jedenaście wu.nych adjutów do rozdania.

W obec togo byłoby z korzyścią dla młodych pra
wników wstępować na praktykę sądową w- j lnem 
z miast obwodowych morawsku śląskich, a po odby
ciu sześciotygodniowej ustawą przepisanej praktyki 
starać się o posady ausknltantów. Korzyść będą 
mieli z tego przedewszystkiem t ę , że najdalej do 
dwóch miesięcy dostaną adjuta i będą mogli ua 
koszt rządowy odbyć praktykę sądową, a powtóre, 
iż nabędą przy tej sposobności wprawy w języku 
niemieckim.

Praktykantów, włada'? yoh językiem polskim 
przyjmują tu z otwartemi rękami i zostawiają w 
Cieszynie, gdzie znajomość języka polskiego konie 
cznie jest potrzebną.

Musimy jednak zwrócić uwagę na to, że stosunki 
awansn z 9 ej do 8 ej klasy są tu bardzo nieko
rzystne.

Zatwierdzenie umowy o dzierżawę teatru.
Wydział krajowy udzielił zatwierdzenia umowie o 
dzierżawę teatru miejskmgo w Krakowie, zawartej 
między gminą miasta Krakowa, a p. Tadeuszem Pa 
wlikowskim. Również zatwierdzał Wydział krajowy 
instrukcję dla komisji teatralnej Wydział krajot y 
oznajmił w końcn, że oświadczenie się jego co de 
osoby dzierżawcy zawarte już jest w samym fakcie 
zatwierdzenia zawartej z nim nmowy.

Z teatru. Drugi występ gościnny panny E. Wró
blewskiej, artystki teatru p .'zrańskFgo, odbędcie s:ę 
we wtorek. Artystka odegra rolę tytułową w pięcio 
aktowym dramrcie Vosea p. t. „Ewa“.

Na wystawę krajową wysłał zakład artystyczao- 
ślnsarski p. Józefa G ó r e c k i e g o  w Krakowie 
btomę dr-uskrzydłow ą z herbami narodowemi i ini 
cyalami klasztoru OO. Paulinów, wykonaną p dług 
projektu architokty p. Kuausa do główn^gi portalu 
na Skałce.

Tenże sam zakład wysłał również świecznik o 30 
płomieniach, wykonany de kaplicy w schronisku im. 
ks. Lubomirskiego, według pomysłu wystawcy, a 
nadto prześlicznej roboty latarnię zakopiańską. — 
W najbliższych zaś dnia-h odejdzie na wystawę 
skarbonka Tow. „Szkoły ludowej*, wykonana arty
stycznie w zakładzie p. Góreckiego. Wszystkie te 
przedmioty, wykonana z caiym artyzmem, przynoszą 
chlubę Krakowowi i p Góreckiemu, byłemu stypen 
dyście Wydziału krajowego.

Z dyrekcyi w ystawy krajowej. Ze wzgiędn na 
odroczony do dnia 5 czerwca termin powszechnej 
wystawy krajowej we Lwowie, odbędzie się pierw
sza okresowa wystawa ogrodnicza, obejmująca: a) 
warzywo inspekttwe, szparagi, pieczarki; b) owoce 
przyspieszone; e) rośliny kwitnące w gruncie; d) 
rośliny szklarniowe i cieplarniowe w tym czasie kwi
tnące ; wiązauki kwiatów żywycn, — w czasie od 8 
do 18 czerwca włącznie

Uprasza się przeto wezystkich, którzy w tej okre
sowej wystawie zamierzają wziąć udział, ażeby przed
mioty swe nadesłali pod adresem: Komitet powsze
chnej wystawy krajowej we Lwowie, sekcja IV, 
najdalej do dnia 6 czerwca, później bowiem nade
słane okazy na tę okresową wystawę nie będą 
przyjęte.

Metr kwadratowy udekorowanego stołu na tę 
okresową wystawę kosztnje 4 złr. — Ustawieniem 
przedmiotów zajmie się komisja sekcji IV. która 
też na żądanie dostarczy ozdobnych talerzyków pa
pierowych po cenie 20 ct. Wystawcy raczą do prze
syłek swych dołą zyć naKżytość za mającą się za
jąć przestrzeń na stcie. oraz ewentualnie za potrze
bne talerzyki. — Komisja sędziów rozpocznie swą 
czynność zaraz w du:u 8 czerwca.

Termin drugiej okres >wej wystawy o&rodniozej, 
obejmującej; a) róże; b) begońje. pelargonie, glc 
bińje i inne kwiat w e; <*) truskawk1, poziomki, cze
reśnie, wiśnie; d) wiązanki ze śwńżycb kwiatów; 
e) wczesne warzywa z gruntu — zostaje na razie 
ten sam, t. j od 26 czerwca do 5 lipca Może być 
jednak, że ze w/ględu na wczpeną wiosnę tegoro
czną wypadnie go pi zjspieszyć, .o czem swego czasu 
komitet interesowanych zawiadomi.

Do szpitala św . Łazarza dziś rano o godzinie 
pół do piątej przywieziony został z dworca kolejo
wego Teodor Ncrgang, podobno ślusarz, któremu 
odjąć musiano zdruzgotaną nogę. Wypadek zaszedł 
pomiędzy Podłężtm a Krakowem, le«z przyczyny, 
którą został spowofowauy, na razie nie znamy.

Z Izby sądowej. Wczoraj w Wiedniu odbyła się 
iozprawa karna przeciwko Adolfowi Pollitzerowi. 
urzędnikowi Tow. ubezpieczeń w Tryjrście „Eto- 
nione AdviatUa di Sicurta", oskarżonemu o zbro
dnię gwałtu pubhcznego, dokonanego w zeszłym 
miesiąca na osobie posła do Rady państwa Kaisera 
Sprawa czytelnikom naszym jest znana ze sprawo
zdań z Rady państwa. Oskarżony przyznał się dc 
winy. List z pogróżkami wysłał do p. Kaisera, a 
następnie napadł ua niego na ulicy z tego powoda, 
gdyż, jak ośw.adozył przed trybunałem, interpelacja 
Kaisera w Izb:e poselskiej zachwiać mogła byt To 
warzystwa, a tem samem i jego stanowisko, jako 
U'zędn5ka Działał z własnej inieyatywy, nie nakło
nił go do tego czynu nikt inny Napadając na Kai 
sera ze szpierntą, zawołał Pollitzer; „Ty antisemi- 
cki gałganie, dla ciebie szabla za dobra, wystarczy 
szpicruta.* Zeznania Pollitzera potwierdził p. Kaiser.

Po godzinnej naradzie ogłosił przewodniczący 
wyrok trybunału, zasądzający Pollitzera ua 4 mie
siące ciężkiego więzienia.

Zasądzony z&sTzegł sobie czas do namysłu w 
sprawie odwołania od wymiaru kary. Tymczasem 
pozostawień-) go Da wolnej stopie.

Zmiana własności. Dobra Kraczkowa i Cierpisz 
w powiecie rzeszowskim położone nabył Roman hr 
Potocki, ordynat La Łańcucie, od p Jakóba Wein 
beiga.

Dyrekcya państwowe; szkoły przemysłowej
W6 Lwowie rozpisała konknrs na jednę systemizo 
waną posadę auplenta dla języków polskiego i nie
mieckiego . z należytośeią substytucyjną rocznych 
720 złr. Podania, wystowane do ministerstwa oświa
ty i zaopatrzone w potrzebne dokumentu, należy 
wnieść do dyrekcyi państwowej szkoły przemysło
wej we Lwowie do dnia 15 lipca 1894 r.

Z politechniki lwowskiej. Wobec tego, że w 
księdze pamiątkowej zamierzamy podać daty staty
styczne, tyczące się rozwoju Towarzystwa „Bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie", a brak 
uam jest sprawozdań rocznych z lat 1867/8, 1871/2, 
1881/2, upraszamy każdego, ktuby wyżej wspomnia
ne roczniki posiadał, o nadesłanie ich w najkrót
szym czasie na rt ee komitetu zjazdu. Przypomina
my równ!eż wszystkim b. członkom Towarzystwa 
„Bratniej pomocy* o nadsyłanie swych życiorysów 
do księgi pamiątkowej, jak równ:eż o zjeździe 
b. słuchaczów akademii technicznej i politechniki 
lwowskiej, którego to rmin ostatecznie wyznaczono na 
dzień 12 lipca b. r.

Zwracamy uwagę Szanownych n&szych czytelni
ków i stron interesowanych na ogłoszone w Nr. 123 
naszego pisma z di i i  3 czerwca 1894 doniesienie, 
mocą którego w biurach intendentury 1 korpusu w 
Krakowie do dnia 25 czerwca 1894 do godziny 11 
przed południem przyjmowane będą oferty celem do 
stawy drzewa opałowego dla ctacyi w Krakowie z 
Podgórzem i Ołomuńca Bliższe wyjaśnienia udzie
lają magazyny prowLutowe w Krakowie, Ołomuńcu 
i Tarnowie.

Podwyższenie płac. Rada nadzorcza  banku hi
potecznego uchwaliła na  wniosek d y re k cy i t go ban
tu  podnieść urzędnikom, na czas trwania wystawy 
krajowej, płace w na-tępują^ym sto su n tn . Urzędni 
cy, pobierający pl'arę do 1500 złr., otrzymają pod 
wyższenie w stosunku 25 prc. swe| pensyi; urzę- 
dD 'cy, pobierający od 1500 do 2500 złr., otrzymają 
podwyższenie 20 p r c ,  zaś pobiera jący  płacę wyższą 
uad 2500 złr. p d wyższenie o 15 prc miesięcznej 
pensyi.

Zarząd Koła męskiego Towarzystwa „Szkoły lu
dowej* w Krakowie zapiasza człouków Koła na 
zgromadzenie, odbyć się mające w przyszłą niedzielę 
dnia 10 bm. o godzinie 3 po południu w lokalu 
Towarzystwa zaliczkowego przy ulicy Szewskiej, a 
to w cela wybi&nia delegatów na zgromadzenie 
walne Towarzystwa, k»óre się zbierze we Lwowie

w dniach 14 i 15 lipca. Przowodnicząey Koła K s. 
T. Chrom ecki, sekretarz D r. S ta n is ła w  K a r 
piński.

Ze Śląska. Starauiem miejscowego Koła Tow. 
„Szkoły Indowej* w Karwinej założona została Czy
telnia, której otwarcie odbyło się dnia 27 maja u- 
roczyście i z wielką radością przy nader licznem, 
bo przeszło 200 osób liczącem. zebraniu Pomimo 
niesprzyjającej pogody pizybyli na uroczystość re 
prezentanci czytelń polskich: z Cieszyna, Janłonko- 
wa, Suchy, Michałkowie i Łazów, w gorących sło
wach zagrzewali serca rodaków do wytrwaaia w 
walce o ideały narodowe i objaśniali doniosłe zna
czenie naszych Stowarzyszeń. Muzyka i śpiewy pa- 
tryotyczne również niemały entuzyazm wywołały. 
Daj Boże, aby ten zapał nigdy nie estygł, a wów
czas Czytelni można świetną przyszłość rokować, 
do czego także i poparcie ze strony społeczeństwa 
polskiego jest nieedzownym warunkiem.

Wysyłka dzieci na wystawę. Z Sokola dono
szą , że były drugoletui marszałek powiatu sokal- 
skiego, p. Stanisław Polanowski, nadesłał kwotę 
100 złr. dla uczniów szkół w Sokala i w Bełzie na 
opłacenie kosztów udziału w wystawie krajowej. 
Wiadomość tę mile przyjęła tak dziatwa szKoina, 
jako też i ludność dotyczących miast, i wyraża swą 
wdzięczność szlachetnemu ofiarodawcy. Na walnem 
zgromadzeniu oddziału Towarzystwa pedagogicznego 
w Sokala wybrano natychmiast komitet do zmera- 
nia dalszych składek, aby z Każdej szkoły w po
wiecie przynajmniej jednego ucznia można wysłać 
na wystawę.

W Zatorze odbyła się nroozystość Kcścinsziow- 
ska i wypadła nad wszelkie spodziewanie pięknie. 
Zaproszono do udziału wszystkie okoliczne gminy, 
księży i nauezycieli i obszary dworskie. Rano w dnia 
uroczystości dano znak wystrzałami z moździerzy, 
że się uroczystość rozpoczęła, następnie odegrała 
orkiestra po nlieach pobudkę, a na ryntn  wieniec 
pieśni polskich. Miasto było świątecznie przybrane, 
narodowe Aag powiewały na każdym prawie domn. 
O godzinie 9 w pięknie przystrojonej sali szkolnej 
objaśnił p. A. Mikstein, kierownik szkoły, znaczenie 
uroczystości. Prześliczne Kazanie w czasie nabożeń
stwa, pełne patryotycznego ducha, wyglusił ks. Pa- 
szyński, proboszcz.

Po nabożeństwie zgromadzili się uczestnicy Czy 
telni miejskiej i ta  wygłosił znów p. Mikstein mo
wę w której skreślił życiorys Kościuszki. Mówił na
stępnie włościanin Swirgułt. Poczem otwarto nlioę 
Kościuszki.

Wieczorek w Czytelni wypadł bardzo pięknie i 
podniośle. Przemówienia pp. Standika i Biegańskiego 
ogólnie się podobały. Miasto świetnie iluminowano.

Z Rymanowa nam piszą: Rok 1894 pamiętnym 
będzie w dziejach naszego narodu z uwielbienia, 
czci i hołdu złożonego Kościuszce. Za przykładem 
ukochanego grodu stare' stolicy Piastów Rymanów 
nasz godnie obchodził wielką rocznicę Kościuszkow
ską. Inicjatywę dało Tewnrzystwo kasynowe.

Po południu w dniu uroczystości na rozległej ko
tlinie rzeki Taby i okalająoych ją wzgórzach zgro
madziły się tłnmy ludności. Jan br. Potocki niestru
dzony, gdy się rozchodzi o rozbudzenie poczucia na
rodowego, uporządkował zebraną ludność. Na głos 
trąbki ruszono kn kościołowi. Front zajęła kennioc, 
ze którą 6 koni wlokło wóz armatni ze spiiowem 
działem, » dalej kosynierzy, mnzyka i kilkaset dzia
twy w krakuskach, za nią mieszczaństwo rymanow
skie z Radą gmirną i wieńcem od Kółka rolniczego 
w Rymanowie; następnie wieśniacy z Posady Gór
nej, niotąc wieniec z zieleni, kiosow i sierpów zło
żony, z portretem Kościuszki i napisem: „Kółko 
rolnicze w Posadzie Górnej*, wieśniacy z Eaczowa, 
z Posady Dolnej, Ładzina, Głębokiego, Beska, Klim 
kówki, Milczy i innych sąsiednich włości. Gały po
chód zamykała straż pożarna.

Po poświęcenia tablicy pamiątkowej z granitu, wmu
rowanej na zewnętrznej ścianie kościoła, z napisem: 
„Ku ozci Tadtuiza Kościuszki w setną rocznicę 
1894“, miejscowy proboszcz ks. Keleński w porywa
jących słcwaoh tłómaezył idee jławnego woaza i 
wskazał środki, za pomocą których dobrobyt pod
upadłego materyalnie narodu może się podnieść, a 
tem samem Ojozyzna zbudzi ze snu wiekowego. Po 
wzniocłydr stówach kaznodziei, po złożmin wień
ców i wf’ Hrach narodowych rnszył cały pochód go- 
śefftJM ku zakładowi kąpielowemu, gdzie Jan hr. 
Potock w gorących słowach opisał dziejową prze
szłość Polski wskazał lndewi najcięższego wroga 
Ojczyzny, którego pokonać zdołamy tylko wytrwałą 
pracą. Słowa wzruszyły tłumy, a wrażenie ich było 
nadzwyczaj potężne. Następnie przemawiał włościa
nin z Haczowa na temat łączności wieśniaków z 
mieszczaństwem.

Nastąpiły śpiewy, deklamacje, ebrazy z żywych 
osób Dziatwa szkolna odśpiewała prześlicznie kilka 
narodowych pieśni. P. Anna Potocka, w całej uroczy
stości czynny biorąca udział, ugościła dziatwę w ob
szernej sali dworca gościnnego.

Szczere uznanie naieży się hr. Potockim, ks. Ko
lińskiemu komitetowi za urządzenie podniosłej uro
czystości , a mieszczaństwu i ludowi za wzięcie u- 
działu. T.

W sprawie rozruchów ostrawsicich piszą do 
nas, iż prokarator wskutek polecenia berncnsldego 
starszego prokuratora zgłosił w dnia 25 maja b. r. 
przeciw wyrokowi pierwszej instancji zażalenie nie
ważności, które jednak następnie cofnął; starszy 
prokurator bowiem po przeglądnięciu aktów przeko
nał się, że zażalenie nie ma żadnych widoków.

R"Zprawa przeciw dalszym sześcin oskarżonym 
odbędzie się dnia 2 czerwca, oskarżenie opiewa je
dnak już ty lk o  na zbrodnię z §§ 8 i L3 n. k., 
świadków nie wezwano żadnych, od>zytaa< zostaną 
ty lk o  protoKÓły.

Największy most na świecie. Dnia 19 maja, 
w olecności dyrektora budowy anstr. kolei państwo
wych radcy dworu Bischcffe, odbyło się ukończenie 
budowy mOBtu kolejowego o rozpiętości sklepienit. 
65 metrów na Prucie obok Jaremcza, przyszłej sta- 
cyi kolejowej nowo budującej się koiei Stanisławów- 
Woronienka, Na dwa dni przedtem ukończono skle
pienie mostu kolejowego obok Jamny, liczącego 48 
metrów długości. Must przy Jaremczu jest mostem 
o największej rozpiętości na świecie. Oba mosty, je
den o rozpiętości 65 metrów, drugi 48 metrów, 
wznoszą się na 23 , względnie 17 metrów ponad 
poziom a ody. Grubość szczytowa, wykonana z oie- 
oów, wynosi przy jednym 2 1 , przy drugim 1 7  me
trów, Wspornica sklepień zaś przy pierwszym 31 , 
przy drugim 2 6 metrów. Materyał budowlany sta
nowi zn łkemity piackowiec.

Most przy Jaremczu co do rozpiętości przewyższa 
tylko Cabin John akwadukt pod Waszyngtonem, któ
rego rozpiętość wynosi 6 7 1  metrów, gdy tymcza
sem największy most żelazny Pont-de-Laraur ma
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rozpiętości 6 1 5  m. Mosty oba należą do dziwów 
techniki i silniejsze są aniżeli żelazne. Wykonaw 
com tych mostów, jak w ogóle całej technice no 
woczesnej przynoszą wielką cblnbę, a tem większą, 
iż roboty te wykonała galicyjska spółka przedsię 
biorców, na której czele stoi budowniczy lwowski p. 
Wacław Breiter.

Z Warszawy. W tych dniach nadszedł z Peters
burga konfirmowany wyrek w sprawie zabójstwa 
Gerlachowej, skazujący, jak wiadomo, Brzezicką na 
10 lat eiężkich robót i dożywotnie osiedlenie w Sy 
beryi z pozbawieniem wszystkich praw stanu. Wy
rok wyzonany kpstanie przez Izbę sądową warszaw- 
iKą za dni kilka.

Składki. Dla pogorzelców Nowego Sącza złożyła 
p. profesorowa S. 2 złr.

Repertoar lo&tru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  3 czerwca: „Kościuszko pod Ra
cławicami", obraz historyczny z« śpiewami Wł. L. 
Anczyca.

We w t o r e k  5 czerwca: „Ewa*, dramat w 5 
aktach Yossa.

YMoioici Mihm, literackie i r t o t
—  Nowe kompozycye iana Galla. W ostatnich 

czasach ukazał się w handlu księgarskim poważny 
szereg nowych kompozycyj wokalnych Jana G a l l a ,  
jakoteż wiele układów na ch<$r męski pieśni ludo
wych i pairyotycznych polskioh i obcych tegoż sa
mego kompozytora. Nakładem krakowskiej fiimy wy
dawniczej St. Krzyżanowskiego wyszło d w a n a ś c i e  
p i e ś n i  l u d o w y c h  p o l s k t e h ,  jako to: „Ma- 
ciek“, Widała mene moja matynka", „Matuś moja 
„Idzie stary bez wieś", „Ta ne lublu ja  ni Stećka“, 
„Pieśń dziadowska", „Kalina".. „Skowronek", „Anioł 
pasterzom mówił", „Porównaj Boże", „Podkóweczki 
dajcie ognia" i „Albośmy to jacy tacy". Prócz tych 
doczekały się mistrzowskiej harmonizacyi i układu 
n„ chór męski -pióra naszego kompozytora także 
i pieśni patryc tyczne: „Beże, ccś Polskę“, „Z dy
mem pożarów ", „Boże Ojcze", „Tizeci maj", „Po
moc dajcie mi redany", „Jeszcze Polska nie zgi
nęła", „Polonez Kościuszki", „Bartoszu, Bartoszu", 
„Krasowiak kosynierów", „Rozmowa Kościuszki 
a Łazienką", „Dalej bracia dalej żwawo" i „Na 
Wawel", Z obcych pieśni ludowych, przyobleczo
nych w wykwintną artystyczną szatę, zaznaczamy 
s i e d m  p i e ś n i  l u d o w y c h  w ł o s k i c h ,  oraz 
p.ucni hiszpańską p. t. „Złe języki", wszystkie

j J a r.a z tekstem polskim i uiemieckim, nakładem 
L. uckarta w Lipsku. Ta sama iirma wydała także 
niedawno temu śliczny chór męski „Nelly", zeszyt 
tercetów na głosy damskie z tow. fortepianu op. 2 
i trzy pieśni polskie op. 20 do słów Asnyka, Zmi- 
chowskiej i Konopnickiej p. t. „Gdybym był młod
szy", „A więc kochaj" i „Tęsknota".

—  „SyIw an a ', czasopisma fachojrego Towarzy
stwa leśnego, zeszyt majowy zawiera następującą 
treść: Różowe myśli, sknślił Władysław Spansta 
Z dziedziny lybactwa, przez Konstantego Mikiewicza. 
Kilka słów o pielęgnowaniu młodników. Korespon- 
deneya z Michowej Wiadomości osobiste. Odpowiedź 
na pytanie. Protokół posiedzeń wydziału Wiadomo
ści drobne. Odezwa.

— ■— ao — . Kukurudza za 100 k lg r.— •— 
do — •— . Rzepak zimowy od — do — .

Bochnia, 31 maja. Na dzisiejszym targu noto
w ano: Za 100 kilo netto : Pszenica 7 20. Żyto 
6 40. Jęczm ień 5-50 Owies 6'80. Koniczyna 
— . S p ę d z o n o  468 sztuk bydła, 265 koni, 
1203 świń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi 
bydła 2 5 '— , nierogacizny 37 — , konie za sztu
kę od 20-— do 200 — .

U w a g a .  Następny armark 14 czerwca

8 p M t n e ś e > la  m e te o r o lo g ic z n e
(podług obserwatorynm krakowskiego), 

Kraków, dnia 2 czerwca.
wczoraj 

g. 10 w
dziś 

g. 6 lano
dziś 

g. *2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(ired. do 07 743-8 u® 744-5 -o, 742 2 tnrr.

Temperatura 
w stopniach Oelsiusza + 1 5 ° ,0 + 12’,8 + 21°,4

Kierunek i moc w iatu 
(0 =~ cisza. 10 bnrz. NW 1 NW 1 SE

Wilgotność wigi;i,'ia 
(w odsetkach) 80% 8 8 % 43%

Stan nieba 
0 pog., 10 n p .  pochm. 10 0 5

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie Tow arzystw a zaliczkowego w 

Krakowie za miesiąc maj 1894 roku. U działy 
Stan z początkiem miesiąca 93.706 złr. 16 ct. 
W płynęło 464 złr. 37 ct. Zwrócono 1216 złr. 
48 ct. S t a n  z k o ń c e m  m i e s i ą c a  92.954 złr. 
05 ct. W kładki: Stan z początkiem miesiąca 
280.724 złr. 66 ct. W płynęło 39.187 złr. 78 ct. 
Zwrócono 30.861 złr. — ct. S‘t a n  z k o ń c e m  
m i e s i ą c a  289.051 złr. 44 ct. Pożyczki: Stau 
z początkiem miesiąca 483.806 złr. 74 ct. Spła
cono 150.290 złr. 53 ct. Udzielono nowych 
147.574 złr. — et. S t a n  z k o ń c e m m i e s i ą -  
c a  481.090 złr. 21 ct.

Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w Krakowie odbędzie się we wto
rek dnia 5 czerwca b. r. w sali Rady powiato
wej przy ulicy św. Marka, 1. 5, według nastę
pującego porządku: 1) zagajenie przaz przewo
dniczącego; 2) odczytauie protokółu z ostatniego 
posiedzenia; 3) sprawozdanie z czynności W y
działu za czas od ostatniego posiedzenia zgroma
dzenia ogólnego, ij. od 5 grudnia 1893; 4) spra
wozdanie komisyi kontrolując* ) z rachunków Wy
działu za r. 1893; 5) wybór komisyi kontrolują
cej na rok 1894; 6) wybór prezydynm Towa
rzystwa na dalsze sześciolecie; 7) wybór pięciu 
członków Wydziału na dalsze sześciolecie; 8) u- 
stawa i przepisy wykonawcze o sprzedaży soli 
dla b y d ła ; 9) o licencjonowaniu buhajów w myśl 
ustawy z dnia 20 lipca 1892, 1. 51, dz. u. k. 
10) wnioski członków. Prezes: J .  Sfcirliński.

Egzamina dla podkuwaczy. W drugiej połowie 
czerwca odbędą się egzamina dla podkuwaczy, któ
rzy nie uczęłzezali na półroczny kurs w izu«le ku
cia. a chcą uzyskać świadectwa zdatności. przed ko
misjami egkMn'nacy.iusmi we Lwowie, Jarosławiu, 
Kol myi i Saiatrnie Dotyczące podania mają być 
wniesione do namiestnictwa d> 10 czerwca br. przy 
dołączenia: 1) świadectwa wyuczenia się rzemiosła, 
2) dowodd p:a-y trzyletniej w rharakterze czela 
dnika. l  __________

Z targam zbożowych K r a k ó w ,  1 czerwca. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6*60 
do 7 72. Żyto od 5 70 do O 60 Jęczm ień od 5*— 
de 5 50. Ow.es z opłatą akcyzową od 7 24 do 
7 54. Groch od 9 — do 11-— . Tatarka od 6 '—  
do 8 '— . Proso od 5 — do 6-—. Fasola od 8*— 
do 1 2 — . Jagły od 11-— do 14*—. Siano od 
— ■—  do 3 50. Słoma od — •— do 2-— . Koni
czyna na paszę od — •— do 4 —. Ziemniaki za 
hektolitr od 2*— do 2 40. Jaja za kopę od 1*15 
do 125 . Masło za garniec od 2 70 do 3-25. Spi
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —-—  do 
7 8 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— ■— <io 59-— . Tymotka nasienna za 100 klgr.
o d  do — *— . Wyka od 7-50 do 9 — .
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •—  do 
— - —. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegramy własne „Tsowej Reform y*).

Belgrad, 2 czerwca. W  personalu wszystkich 
sądów zaszły bardzo znaczne zmiany, które mają 
dawać gw arancję  bezstronnego wydawania w y
roków.

Tutejsze Towarzystwo lekarskie przyjmie król 
na posłuchaniu. Rzecznicy Towarzystwa wyrazić 
mają królowi p o d z i ę k o w a n i e  za zmiauę kon
stytucji, która krajowi zapewni spokój i bezpie
czeństwo.

Sofia, 2 czerwca. Wczoraj po południu ruszyła 
większa grom ada ludzi przed budynek komisarya- 
tu policyi, gdzie znajdowali się uwięzieni s tu 
denci. Studentów wypuszono. Gdy jednak tłum 
coraz barlziej się zbliżał dała polieya ognia. 
Nadciągnęła kawalerya, która obsadziła komisa- 
ryat i policyę ubezwładniła.

(Tde*ram y BU** a Korespondencyjnego)

Wiedeń, 2 czerwca. Wczoraj na wieczorneni 
posiedzeniu Izby poselskiej toczyła się w dal
szym ciągu rozprawa nad stosunkami w północ 
nych okręgach kopalni węgla.

K a n n i t z  krytykował działalność komisyi 
przemysłowej w tej sprawie, i omawiał stosunki 
w kopalniach w F a l k e n a u .

P i c h l e r  zwrócił się przeciwko wnioskowi 
A dam ka; oświadczył się za zaprowadzeniem re
formy wyborczej, a wtedy wydatna praca w o- 
bronie interesów robotniczych toczyć s:ę będzie 
w parlam encie przy udziale reprezentantów  ro
botników.

Rozprawę zamknięto.
P r z e c i w k o  wnioskom komisyi przemawiał 

L u e g e r ,  polemizując z mową m inistra spraw 
wewnętrznych. Określił on stanowisko swego 
stronnictwa wobec koalicyi i vryr&z:ł  zdanie, że 
rząd niejednako obchodzi się ze strajkującymi ro
botnikami, a interesów pracodawców wtedy tylko 
broni, gdy nimi są wielcy kapitaliści. Mówca 
krytykuje działalność ministra daw ną i teraźuiej- 
szą; zarzuca lewicy bezbarwność i zobojętnienie, 
wyparcie* się zasad Mówca ostrzegał przed nży- 
waniem wojbka przeciw robotnikom, a w obronie 
właścicieli kopalń.

Generalny mówca *za wnioskiem N e u w i r t h  
oświadczył wobec wywodów L u e g e r  a, ż e w  
opinii robotników liberali stoją nie niżej od Lue- 
gera, którego działalność na polu reform socjal
nych jest bardzo świeżej daty. Mówca spodziewa 
się skutecznej działalności ze strony komisyi gór
niczej i zaleca sprawozdanie do przyjęcia.

Po ostatecznem przemówieniu sprawozdawcy, 
zalecającego ustanowienienie inspektorów górn i
czych, Izba odrzuciła wniosek A d a m k a  i przy
jęła  sprawozdanie komisyi wraz z wnioskami ko
misyi.

Następne posiedzenie wyznaczono na dzisiaj. 
Na porządku dziennym dzisiejszego posied~enia: 
szereg drobnych przedłożeń, w yb-ry d>> delega 
cyj oraz wybory do komisyj dla procedury cy
wilnej i dla reformy podatkowej.

Wiedeń, 2 czerwca.. Na dzisiej3zem posiedze
niu I z b y  p o s e l s k i e j  odpowiadali ministrowie 
spraw wewnętrznych i handlu na liczne interpe- 
lacye.

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  od 
powiadał na interpelacyę R u s s a  w sprawie ta 
blic ż nazwami ulic w Pradze

Ogłoszenie rady miejskiej o zmianie tablic z 
nazwami nlic zostało przez namiestnictwo z po
wodów, łatwo dających się usunąć, powstrzym a
ne. Idzie tutaj o trudną kwestyę prawa publicz
nego i prywatnej własności, jak niemniej o kom
petencję  władz państwowych i politycznych- dla
tego potrzeba dłuższej rozwagi przy omawianiu 
rekursu w tej sprawie. Na razie dyrekcja policyi 
w Pradze dostateczną da ochronę zakwestyono- 
wanym prawom.

M i n i s t e r  h a n d l u  odpowiadał na interpe- 
lacyę K u r z a  i H a j e k a ,  dotyczącą upaństwo
wienia czeskiej kolei zachodniej, oświadczając, że 
rokowania z Towarzystwem wkrótce będą rozpo
częte.

L u e g e r ,  G e s s m a n n  i towarzysze zgła
szają naglący wniosek, aby rząd na pierwszera 
posiedzeniu najbliższej sesyi przedłożył projekt 
reformy wyborczej.

Prezydent ministrów W i n d i s c h g r a e t z  o 
znajmia, że mężowie zaufania grup koalicyjnych 
w Izbie poselskiej i prezydyum Izby panów zaj
mowali się, na zaproszenie rządu, niedawno te
mu spraw ą reform y wyborczej. Ze wszystkich 
stron podnoszono potrzebę reformy wyborczej, 
w myśl programu rządowego z 23 listopada 
1893. Oświadczono się także za możliwie szyb- 
kiem spełnieniem  zadań w tym programie za
wartych przy współudziale koalicyi i rządu. Przy 
tej sposobności ze wszystkich stron objawione

szczere chęci uprawniają do niepfonnej nadziei, 
że istniejące jeszcze różnice zdań wkrótce się 
wyrównają i że koalicyi powiedzie się doprowa
dzić sprawę reformy wyborczej, przy obopólnem 
porozumieniu, do pomyślnego załatwienia.

Fząd nie ma powodów zbaczać od modus pro- 
cedendi, jaki za należyty uznałv stronnictwa koa
licyjne. M inister spodziewa się. ve obopólne po
rozumienie się wyrobi. Mówca poleca o d r z u 
c e n i e  naglącego wn.osku Ge3smanna- i Luege- 
ra (Oklaski).

Po krótkiej rozprawie wniosek ten odrzu
cono.

Wiedeń, 2 cz rwca Wszyscy ministrowie wę
gierscy bawiący tutaj odjechali wczoraj do P  e- 
s z t u.

Wiedeń, 2 czerwca. Hr. K h u e n - H e d e r  v a- 
r  y odjechał również wczoraj do P e s z t u .

Wiedeń, 2 czerwca. Z wielu stron zapewniają, 
że cesarz uda się ju tro  wieczór na kilka dni do 
Budapesztu.

Wiedeń, 2 czerwca. Frem denblatt pisze: P o
nieważ korona uczyniła koncesje z wyjątkiem 
jednego i jedynego punktu, wzmacnia to przeko
nanie, że nie rozchodzi się o zerwanie z zasada
mi liberalnemi i liberalnem stronnictwem, tylko 
o inny sposób postępowania, aby zamiary gabi
netu W e k e r l e g o  p rzep row adzi bez w strzą
śnięć wewnętrznych i bez majoryzowania poje 
dyoczych czynników ustawodawstwa. Przesilenie 
państwowe na W ę g r z e c h  jest niemożebnem 
jeżeli stronnictwo liberalne nową sytuaevę rozu
mie w sposób lojalny i br. K h u e n • H e d e r 
v a r y  e g o  powita z zaufaniem. Również N . W ie 
ner Tagblatt spodziewa się, że nowemu m inister
stwu uda się nowemi środkami spełnić zadanie 
odziedziczone po dawnym gabinecie. Neue Freic  
Presse widzi w ustąpieniu gabinetu W e k e r l e 
g o  poważny i wielki wypadek dziejowego zna
czenia. Dziennik ten sądzi że w Izbie poselskiej 
nie znajdzie większości żadne ministeistwo, które 
nie potrafi przeprowadzić ustawy o ślubach cy
wilnych. W iener Tagblatt uważa ministerstwo 
K h u e n H e d e r v a r y e g o  za ministerstwo W e- 
k e  r 1 e g o  bez W e k e r l e g o .  YaterJanĘ  sądzi, 
że nie może być spokojną o nowy kierunek w 
rządzie węgierskim, ponieważ hr. K h u e n - H e -  
d e r v a r y  nie jest konserwatystą i głosował za 
ustawą o ślubach cywilnych spodziewa się je
dnak, że K h u e n - H e d e r v a r y  w walce z ko
ścielną polityką będzie się starał o utrzymanie 
tradycyj D e a k a.

Praga, 2 czerwca. Wczoraj żandarmi zasko
czyli pewnego niedorostka na gorącym uczynku, 
gdy chciał zawalać błotem czarnożółtą tablicę 
z napibem nazwy ulicy w dwóch językach. Żan
darmi pochwycił go, lecz publiczność wmięszała 
się w tę sprawę i tłum odbił żandarmom po
chwyconego chłopca, przyczeni rzucano kamie
niami i skorupami Dopiero posiłki policyi nad
biegły na pomoc żandarmom i rozprószyły tłum. 
Aresztowano przytem  jednę kobietę, która z w iel
kim zapałem atakowała żandarmów.

Budapeszt, 2 czerwca. W edług B udap . Cor- 
resp. W e k e r  I e wyjaśni powody dymisyi gabi
netu na konferencyi stronnictwa, które odbędzie 
się dzisiaj wieczór, jakoteż na posiedzeniu parla
mentu w poniedziałek.

Budapeszt, 2 czerwca. W e k e r l e g o  i jego 
kolegów powitała na! dworcu publiczność, wśród 
której znajdowało się wielu członków stronnictwa 
liberalnego nadzwyczaj serdecznie., W śród nader 
licznego tłum u i nieustających objawów sympatyi 
udali się ministrowie do klubu liberalnego. Klub 
w yprzągł konie z powozu W e k e r l e g o  i sam 
go zawiózł do klubu. W klub ę oczekiwali mini 
strów wszyscy członkowie stronnictwa lite ra lne
go i damy, które wręczyły im bukiety W e k e r- 
1 e podziękował za przyjęcie i oświadczył, że wy
konał sumiennie swoją misyę. Ponieważ król nie 
zgodził się znpełnie na wnioski rządu, dające gwa
rancję  przeprowadzenia ustawy o ślubach cywil 
nych, przeto podał się do dymisyi. Były prem ier 
oświadcza w końcu, że konstytucyjne usposobie
nie króla pozwala ufać, że projekt o ślubach cy
wilnych otrzyma moc ustawy bez istotnych zmian 
Po przemówieniu tem powtórzyły się żywe owa 
cye w lokalu klubu i przed nim, gdzie zgrom a
dziły się liczne tłumy. Prezydent klubu P  od  m a 
n i  t z k y  podziękował z balkonu publiczności za 
sym patye dla idei liberalnych. Wszędzie panował 
uiczem uiezamącony pokój. W lokalu klubu li
beralnego byli obecni także posłowie opozycyjni. 
Z prow incyi nadchodzą pisma zawierające zape 
wnienia o sympatyi dla W e k e r l e g o  i stron
nictwa liberalnego.

Wrocła v, 2 czerwca. Z powodu niebezpieczeń
stwa zawleczenia cholery kom unikacja pomiędzy 
Śląskiem pruskim a Króle.-twem Polskiem została 
utrudnioną, pielgrzymki zakazanfe.

Paryż, 2 czerwca. Kom isja cłowa, odstępując 
od poprzedniej swej uchwały, ustanowiła cło na 
suszone winogrona i. figi w wysokości 60 fran
ków w ogólnej taryfie i 40 fr. w taryfie mini
malnej.

Paryż, 2 czerwca. Agencya Hanasa zaprzecza 
doniesieniom dziennikarskim , jakoby T u r p i n  
prosił kiedykolwiek o  posłuchanie u prezydenta 
G>i nota.

Londyn, 2 czerwca. Izba gmiu uchwaliła 218 
głosami przeciw 52 kredyt w kwocie 50.000 fun
tów na Ugandę, przyezem sekretarz parlam ectu 
G r e y  oświadczył, że dla Ugandy musi być za
mianowany komisarz, któryby mógł rozporządzać 
dostateczną siłą zbrojną. Ponieważ angielskie To
warzystwo wschodnio - afrykańskie n h  spełniło 
swych zobowiązań przeto trzeba będzie wziąć 
pod rozwagę kwestyę cofnięcia przyznanych mu 
przywilejów. Z sułtanem Zanzibaru toczą się lo 
kowania o poddanie pod jego zwierzr bnictwo ob
szarów pomiędzy jeziorem Wiktorya a wybrze
żem.

Sofia, 2 czerwca. Wczoraj zebrał się gabinet 
nowy na naradę i na ułożenie noty dyplomaty
cznej dla reprezentantów zagranicznych z wiado
mością o uU orzeuiu  się gabinetu. W ydano su
rowe rozkazy dla utrzymania porządku w kraju. 
Na prefektów złożono odpowiedzialność za u trzy 
manie pokoju. Komendy wojskowe otrzymały roz
kaz wspierać w tej mierze władze cywilne. Poli
cyę zastąpiło wszędzie woj-ko. W Sofii wszystkie 
dzielnice miasta zajęło wojsko Wczorajszy wie
czór przeszedł spokojnie, ale w nocy były znowu 
niepokoje.

Potwierdza się wiadomość, że wiceprezydent 
Izby poselskiej Mdnw doznał napaści ze strony

tłum u Tak samo prokuratorow i pań twa Płirow  
i Dramow zostali znieważeni. Ministrowie, którzy 
wczoraj po południu powozami przejeżdżali przez 
ulice, doznali zniewagi ze strony tłumów. W  no
cy polieya strzelała znowu do tłumów, ale jazda 
przeszkodziła dalszej akcyi policyi. Ludność obu
rzona jest na policyę.

Prezydent sobrania Petkow zapewnia, że Stam 
bułów wyraził wobec niego życzenie udania się 
w podróż za granicę.

Sofia, 2 czerwca. Wzburzenie ludności lago 
dnieje od czasu, gdy wojsko wszędzie zajęło miej
sce policyi- Przywrócenia spokoju i porządku o- 
czekują tu wkrótce, skoro główny powód zabu
rzeń, —  a mianowicie niechęć ku policyi, został 
usunięty i skoro członkowie dawniejszego rządu 
i ich znamienitsi zwolennicy, przeciw którym 
oburzenie ludn się zwracało, usunęli się z wido
wni. Pomieszkania ich są pod strażą wojskową.

Odezwa ogłoszona wzywa ludność, aby zanie- 
chata wszelkich dem onstracji- Wojskowy komen
dant Sofii w odezwie zabronił wszelkich zgroma
dzeń i zbiegowisk.

Z kraju, a szczególnie od osób, które uważano 
za zwolenników dawniejszego rządu, a nawet 
z Tirnowy, miejsca rodzinnego Stambułowa, na
deszły depesze gratulacyjne do rządu i wyrazy 
hołdu dla księcia.

Stoiłow podpisał dekret, którym wszystkich 
uwięzionych i internowanych sposobem admini
stracyjnym bezzwłocznie puszcza na wolność.

Słychać, że wszystkie proeesa o przewinienia 
prasowe będą wkrótce unieważnione.

Sofia, 2 czerwca. M etropolita Klement wrócił 
do Tirnovy, gdzie go powitano uroczyście —  i 
przywrócono go urzędownie do funkcyj dawniej
szych.

Rząd polecił oddać mu uizędownie klucze ka
tedry.

Kursa łslagraflczne ni giiMzl* wiadańsklaj.
Kanw wal.

MŁfltr
złr ot.

98 35
98 25

120 80
97 80

120 20
94 90

994 —

348 75
125 10

61 30
12 29
9 97

44 65
5 90

Gen* naft)
7,,-^  ua

dnia 2 czerwca 1894 r

Zjednoczony dług w papierach . 
^jednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a .......................
4% austryacka renta (marcowa) . .
4 % węgierska renta złota . . . .
4  % węgierska renta koron....................
Akcye banku austro-węgierski euro .
Akcye kredytowe .......................
Londyn . . .
Banknoty banku nw m ec. na 100 m
20 m a r e k ....................................................
20-to frankówld za sztukę . . .
Banknoty w ł o s k i e ..................................
Dukaty austryackie.............................

"9 25 -  21*— . Snirytus 15 80 
jesień 5 5 8 —0 -00. Pszenica na jesień 6 8 9 —0 00. 
Owies na jesień 5*93 — 0 00.

Wiedeń, 2 czerwca. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96*30; 4% oblig. poż. kra), z 1893: 96 7 5 ; 4% 
gafie. fund. propin. 96 75 ; 4 V. % list. banku kraj. 
100 40 ; 5 % owe list. bauku krajowego ,102-20 ; 
4% lisr. kred. ziemsk. 56 let. 9 8 ; 4 ^  fis’  Król. 
poi. — — A tcye Karola Ludwika 2 16 2 5 ; Ak
cye kol. Iwowsko-czern. 278 — ; Losy z 1854 na 
25t> złr. — 146 75 ; losy z 1860 na 500 z Ir, — 
147 — ; losy z roku 1860 na 100 złr. 158 — ; 
losy z 1864 za 100 złr. — — ■— ; akcye bau
ku kred. dla handlu i przemysłu 349 25 ; akcye 
galic. bauku hip. na 200 złr. — •— ; Liinder- 
bank na 200 złr. — 246 25 ; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr.—994.

Berlin, 2 czerwca. Godzina 2 m inut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 209-50 mrk. W ęgierskie kre
dyty — ■— mrk. Austryacka złota rem a 98 50 
mrk. Austryacka srebrna renta — •— m rk Wę 
gieiska złota renta 97 60 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-25 mrk. Austryackie banknoty 163 30 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czermowiecKiej 133 10 
mrk. Ruble 219 50 mrk. 5 % listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •—  mrk. 4 % listy likw 
Królestwa Polskiego 66 — mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane” nls pochodzi od Rodak- 
oyl, Która też żadne] odpowiedzialność! zn n*ą 
ph przyjmuje.

NADESŁANE.

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając p ra w d z iw y c h  Seidlickich 
proszków  M olla. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie
deń, luchlauben Nr. 9. Jprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincji
żądać w y ra źn ie  preparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisem . Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm , podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru Da ostatniej stronicy.

Kapitał małoletnich w sumie 5842 złr.
do wypożyczenia

na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem.
Wiadomość w kancelaryi dra Lesław a B o - 

rońskiego ul. św. Jana  L. 13.

0

Przy ftiib l zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

Towarzystwie „Szkoły Ludowej” .

Ostatnie dm Rzymu
w słynnej Panoramie poiskiej w  Rynku, Linia 

A-B, L. 45 .

WILHELM FEKTE
z powodu zmiany lokalu

poleca się bardzo łaskawym względom.
(1410 5 0)

Or. Henryk Dymidowicz
otworzył

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
1421 w D o bczycach.

Dr. Stanisław Momidłowski
b. asystent kliniki chorób dzieci w Uniw. Jagieł. 
1215 ordynuje od 1 czerwca 4 5

W  R  s r  b  o  e .

Dr. Czesław Waligórski
ordynuje jak poprzednio od l go czerwca b. r. 

W Krynicy, Hotel „pod 3-m r Różami".
~ Leczy także elektrycznością i masażem * 

(13154 2 3)

Dr. Rościszewski
b. asystent prof. Rydygiera — ordynuje przez se

zon kąpielowy (1226 4 5)
w Iwoiticzn.

Dr. Ludwik Ziembicki
(1253 4-4) ordynuje

w  K a r l s b a a ^ i e
M uhlbadgasse „Deutsches W appen".

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz szpitala powsz. św. Łazarza  

w Krakowie,
ordynuje w sezonie letnim, jak poprzednio

w  M arien barizie
„Yilla Belvedere“. (877 5-10)

Dr. T .  TY S Z E C K I
oruynnje w tym sezouie ^sr  j t -Ł a  b o e  
i tamftd ctwiera zakrad gimnastyki leczniczej i 

zdrowotnej w domu pod „Trzema Różami". 
(1334 3 5)

Zakład wodoleczniczy

Dra Chramca
w  z a k o p a n e m

otwarty oały rok. (1 1 0 6 ?  12) 
Ostatnia stacya kolei Chabówka. — Oe;;a od osoby 

dziennie z a  w s z y s t k o  4- złr.

ZA K ŁA D  W O DO LECZN ICZY

Dra V. PIASECKIEGO
na Klemensówce w Zakopanem

przyjmuje gości do kuracyi przez c a ł y  r o k .
Cena za pokój z utrzymaniem i kąpielami wy

nosi d z i e n n i e  0 ■ o s o b y  3 do 5 złr. w e 
d ł u g  w y b o r u  p o k o j u .  1418 2 3

A. H. Savage’a

Moja urzędowa żona.u
??

Kartka z dziejów nihilizmu.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o  
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników
wyszła z druku i jest do nabycia w Adm iuistra- 
Cyi „N. Reformy" oraz we wszystkich księgar
niach po ceuie 1 złr. za egzemplarz, z przesył 

ką (polecona) 1 złr. 20 ct.

I Wszalkis papiery wartościowa

K! 1 , y
kupuje i Jsyrted-iie ^

pad R a J k « rz y a ta < e J » i* E u i w a f ^ u i r l

i  K a n to r  w y s ia n y  ®

i  ........................ "
filii a. k. uprz. gallo

K
z ?^ Banku hipotecznego jj

Kjt w KrskowEa, Rynek, t  30. ^
|jj|j Zlecenia J prowincyi uskuteczni* r i

się odwrotu, pocztą d * U « * e o l *  -tó
J ń

tul »'f
| J |  p r e w l a y l .

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA H0CHSTIMA
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  U n i a  A - B .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.



Kraków, 3 Czerwca 1894. N O W A  R E F O R M A .

IHIIOII
• • • • • •

* * * »
• • •

mmmmmm

ig> /

d & ° y  v

_  V '

\

(
i *  # •

• • •
• • • •

« • • • • • I  
e e e » e * e

2000 sztuk Łewantyny o trwałych kolorach, za co się ręczy, bez konkurencyi,
w najnowszych deseniach, metr p o .................................................... 2© et.

Powabne, prawdziwie francuskie batysty, dawniej metr
po 60 ct., teraz p o ......................................................................................3© et.

Krepa Zefir, najnow., S Z C Z G gÓ ln iG  pięKHS desenie, mtr. po 2 0 , 26, 3 0 , 35. 4:0 ct.
Krepa bośniacka, metr p o ............................................................................... 25  et.
Materye wełniane, podwójna szerokość’ metr po 3 0 , 35, 4© et.
Czysto wełniane materye Pepita, podwójna szerokość, metr po 65  ct. 
Krepon, wełniana materya, pod wojna szerokość, metr po . . 6 5  ct.

Nad podziw  piękne!
B atyst Zefir z ażurowemi szlakami, dawniej metr po 1 złr.. teraz po 4© et. 
Jedwabne materye Pepita, metr p o  1 złr. 2© ct.
Niesłychanie wielki wybór w najwytworniejszych materyach wełnianych 

i dających się prać po wyjątkowo niskich cenach. 1370 2 3 

Na prow incyę próbki i ilustrow ane żurnale darmo i opłatnie.

m m (
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Dobrowolna wysprzectaż

inwentarza żywego i martwego
co poniedziałek ,  środę i piątek.

Młode krowy mleczne, ju łownik  , konie rol*- 
eze. trzoda rasy Jorkschire .

M łoearnia  |iiętrowa z k ieratom, sieczkarnie , 
m łynki,  siewniki.  waga n a  bydło, p ługi ,  p ług i  
S aska  i najnowsza- Ke.ksrta brony. (ixtei-patory. 
plewniki .  walce, g ra b ia rk i  . .T igc r“ . k idzie i ko
t ły  na  paszę, uprząż, wozy. beezko-wóz. m ate rya ł  
drzewny, naczynia mleczarskie,  sprzęty domowe 
gospndai skie. wózki, elegancki powóz i sanie p r a 
wie nowe. 1 3 lit r O

Zarząd gospodarczy w Ochmanowie,
poczta Wic liczka, stacya kolei Porttęże.

35 lat istniejący

s k l e p
korzenny i wód m ineralnych, 
oraz żelaza wraz z koncesyą na 
restau racje i w yszyn k w ó d ek ,
jest  z pow odu stosunków familijnych 
pod bardzo korzystnemi w arunkami każ
dego czasu do w ydzierżaw ienia lub 

sprzedania. 1311 5 b 
Bliższa wiadomość w Bochni u Wgo 

A dw okata Dr. M ichnika.
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(tz u  będą odtąd  w iększe p a rty  o k

masła deserowego S

Mam ziiszczyl zawiadomić moich P. T. 
odbiorców, źli do h and lu  mego nadcho
dź. t . |da  ..d tąd wi.-ksze par tye

tak. iż takowe nic tylko rano, jak  dotąd. 
Iły-z. o każdej porze dn ia  można będzie 
nab- 1 Iccam również m a s ło  k u 
c h e n n e ,  majowe, d w o r sk ie g o  5 °/0 w y
datniejszo od m as ła  na  tutejszych targach  
sprzedawanego po narisr  umiarkow anych  
WtniL-h targowych. Zarażani zawiadamiam, 
iż wszelkie ga tunki s e r ó w  s z w a j c a r 
s k ic h  i d e s e r o w y c h ,  tak krajo
wych jak  zagranicznych,  są każdego cza
su świeże po ogłoszonych eonach do n a 
bycia.  ’ 1371 4 5

Leon Sykutowski,
K r a k ó w , u l .  .S z e w sk a , Ł .  1 2

Sprzedaż i Pralnia Rękawiczek
wyrobu

fabryki A. M. Mirkiewicza
o t w a r t ą  z o s t a ł a

ulica Grodzka, 4 8 , obok kościoła św. Piotra.
Mam nadzieję,  że Szanowna 1'. T. P u b l i tzność  

Z asze/’ ci m nie  odwiedzaniem w celu p o p a rc i^  
wyrobów Kra i o wy oh. przyozem ręczy się za dobroć. 
1341 (i 12 Z poważaniem

Ju lia  Zielińska, wdowa.

Ma lat©.
P u d e r  a n t i s e p t y c z n y , jako niezbębny 

środek w każdym d o m u , przeciw  pi.i-eniu się, 
otarciom , rankom  powierzchownym , wypryskom 
i jako  zasypka speeyaln ie  u d z i e c i , w nade r  
p rak tycznych  puszkach po 40 et. n abyć  można 

w aptece pod złotą głową “ ‘ 937 5 O

Leona Rosnera w Krakowio.

Chrześcijański handel korzenny
wraz 4 pokojem do śn iadań ,  w mieście 18.000 m ie
szkańców l iezg eeu i , dobrze od lat  k ilku p ro w a 
dzony, jest z wolnej ręki  z a r a z  d o  s p r z e 
d a  u ia  z powodu słabości właściciela . W iado- 
mo>c w Admin.  ,.N. R e f o r m y .  1401 2 3

Artykuł powszechny, który się przyjął świetnie we wszystkich krajach.

* środek do czyszczenia zębów
uznany za niezbędny

A L O D O N T
(przez władze sanitarne toadany).

Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia.
Zo dla naszego zdrowia i dobrego  wyglądu należyte trawienie  jes t  rzeczą bardzo  ważną, wie o tem  każdy, a przecież tak  mało zwracamy 

uwagi na  to, że zdrowe zęby są do tego pierwszym, niezbędnym w arunkiem  Stare przysłowie niemieckie, które p ow iada :  „Gut gekaut ist halb ver- 
d a u t“, powinniśmy zawsze mieć w pamięci.

N adw orny dentysta, radca  ces E. NI. Thomas w W iedniu, p rof  Dr. Koch i inne powagi na polu naukow em , w końcu Dr, W. b. M iller, 
profesor przy Zakładzie dentystycznym uniwersytetu berlińskiego, w dziele sw ojem : „Die Mikroorganismen der  M undhóhle”, Lipsk 1892, wykazali d o 
wodnie, że w jam ie ustnej, gdzię jes t  wilgotno i ciepło, tworzą się ustawicznie i w niesłychanie wielkiej ilości pierwiastki trujące i że powstającym stąd 
chorobom, które często są n a d e r  niebezpieczne, zapobiedz można tylko przez stosowne i s taranne czyszczenie ust. Ścisły związek między „zepsutemi 
u s tam i” a „zepsutym żołądkiem ” został wyświecony dopiero przez te now e gruntowne badania.

W oda  sama atoli nie usuw a  tych zarodków trujących. T o  osiągnąć można tylko przez u ż y w a n ie — a to najlepiej rano  i wieczór — antysepty- 
cznie działającego, s tarannie przyrządzonego i w ypróbowanego środka do czyszczenia zębów takiego, jakiego w sposób pow szechnie  uznany d o s ta r 
cza „Sarga K alodont”, którego używanie z wrasta  stale tak, że dzisiaj w niego zaopatrują  się już miliony, co świadczy najwymowniej o wartości tego 
środka. — R ousseau pow iedzia ł:  „Kobieta, która  ma. piękne zęby, nigdy nie jest brzydką!” Ale nietylko piękność i wdzięk na uśmiechniętej twarzy 
osiega się przez pielęgnowanie zębów w ten sposób, lecz co ważniejsza, zapewniamy sobie zarazem zdrowie i dobry wygląd aż do późnych lat. 
św iadec tw a  o prawdziwości tego, co tu powiedziano, uznania  i zam ówienia  z najwyższych sfer dołącza się zawsze. 3037 7 10

Trzeba się strzedz przed naśladownictwami oszukańczemi, żadnej wartości nie mającemi, a w opakowaniu tak samo wyglądającem i! " m t f

iiWiedeń, Rotunda, m

Godzien koncerta
w m iędzynarodo

i muzyki cywilne 
w i o ż a> o łx.

W y s ta w a  m ię d zy n a ro d o w a h Wiedeń, Rotunda. 
N

| |  W  o a  u u  ii. w  L i l i a ,  a u  j .  u p o a  o .  r .  W  | |
U  urządzona j<rzoz 970 7 10 ^  w w artości po 10.000 koron.

j Towarzystwo szerzenia wiadomości z dziedziny gorpońarstwa rolnego, M z zakupnem— w kasach Ro
Zwiedzać można od godz. 10 y  pozostające pod najwyższym protektoratem Jego c. i k. Wys. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda von Oesterreich Este. tundy jest codzień (wyjąwszy piątek) 
rano do 10 godziny wieczór, n  I P W  W B t ę p  : W  dn i  powszednie ao  c t . ,  w niedziele  i świotą  2 0  c t . ,  w p ią tek  1  T .łr. _  połączone prawo wolnego wstępu.

Do I czerwca i od I września ta ry fa  mieszkań zniżona o 25  procent. 
MIEJSCE KĄPIELOWE

k r a p i m a - t ó p l e t z
w  Kroacyi 9i3 1012

oddalone o godzin,; drogi od zagoryańskie j  s tacyi  kolei „Zabok-Krapina-Toplitz“, otwarte  jes t  od 
1 k w i e t n i a  do" końca p a ź d z i e r n i k a .  Zdroje te gorące 30—33° R. odznaczają  sic w y 
śm ien i tą  skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i staw ach, ora-/, przeciw 
chorobnm z poprzednich wynikającym, przeciw  isch ias, neuralgiom, chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw „Morbus Brighti. , porażeniom, przeciw  chronicznym zapaleniom macicy, 
tudziuż wysiękom międzytkankowym . W y g td n e  kąpiele basenowe na otwarłem powietrzu, w wan- 

-u n marmurowych na odosobnieniu i  tusze ; znakomiuie urządzone parów ki, mięsienie, elektry- 
zaoya, gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. W yborne a tan ie  restau ra
cye, stała muzyka kąpielowa, złożona z kapeli C. i k. 53 pułku piechoty arcyksięcia Leopolda, 
rozległe  cieniste  miejsca do spacerów itp. Od 1 m a ja 'c o d z ie ń  ko inun ikacya  z Zabok i Póltschach 
om nibusam i pocztowcmi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł OreskoviC. Broszury  we wszystkich księgar-  
______________ niac-h. P rospek tu  i wyjaśn ien ia  przez D y r e k c j ę  z a k ł a d u .

Losy wiedeńskie po 1 koronie.
Ciągnienie j u ż  12  czerwca.

5  wy f l r a n y Gl u ° o1 0 . 0 0 0  koron.
Losy polecają w Krakowie : S tan is ław  Fe in tuch , Zygm. Gleitzmann.

i JAM I I I \ I T © ! U C K  \
*  po leca :  135 15 0 3
E  P lU p t o u ,  woda odm ładzająca  włosy, jed y n y  w swoim rodzaju środek, k tóry po k ilku ra -  Ą 
J  zowem użyciu p rzyw ra ca  włosom siwym łu b  w ypłow iałym  n a tu ra ln y  kolor. Cena [jt
5  f l a k o n u .....................................  1 r f r - 50 ct> ^
E  M a g u o l i n a ,  znakom ity  ten środek usuwa czerwoność nosa  i twarzy, skórę oczyszc-za M
J  7. p r y s z c z y  i t r ą d z ik ó w ,  Z apobiega  tWOrZonin cie lic7ni i 7crrnhinr,iii n o .  K

WA

Dr. Andrzej Lorerriski
o d  1 c z e r w c a  1». r . o rd y n o w a .  będzie, jak 

lat ubiegłych,  1274 2 3

■w Krynicy.

pryszczy 
skó rka .  Cena flakonu

tworzeniu się zmarszczek, l isza i  i zg rub ien iu  na-  51
,  ___ ___ „ „ „ „  __________ . . • .......................................... ; . . . .  1 zł r .  50  ct. 3

E  I ł a l s u n i  . n d y j s k i ,  n iezaw odny  środek do w ygub ien ia  nagniotków. Cent. 40 et. Ą
K  N ab y ć  można we Lwowie w sklepach własnyc-h : u l ica  Kopernika,  L. 3 i u l ica  H a-  !j|
w4 i icka,  L. 11. — W Krakowie Sukienn ice ,  L,. 20- —  W Czerniowcach Rynek, L. 2, o raz  ^  | 
^  we wszystk ich  p ierwszorzędnych sklepach i ap tekach.

w S o c D C D o a c i x r v r x z x z x z x z x »
f j  Na obecny sezon jesienny i zimowy ■
K R i F A L  S E Ł .1 M G E R H
- - w  RraJtuwie, ulica Grodzka, pod  L . 27, po 'eea swój U

bogato zaop atrzon y sli:łacl[|
Dajnowszych i najinodnipjszycń

y  berneńskich, francuskich i an- 
n gielskich  towarów sukiennych
- - p o  n a J t a r t a w y c Ł .  o e n a o u .  2012 10 12

D O C X D C X D C X D O C

L 1 )83 .

Konknrii.
Niniejszem rozpisuje sie konkurs 

na posaći- inzjiniepa powia
towego pi*zy W ydziale B a 
dy powiatowej w Mo.sei- 
skaeh, z roczną plącą .0 0 0  złr. 
w. a. i oraz z prawem do zwro
tu kosztów podróży z urzędowa
niem poza siedzibą Wydziału po
wiatowego połączonych

Ubiegający się o powyższą posa
dę, która z dniem 1 lipca 1894  
musi być obiorą winni wnieść wła
snoręcznie napisane podania do W y
działu Rady powiatowej w Mości
skach, a to najdalej do 15 czerwca 
1894 i w takowych wierzytelnie 
w ykazać:

1) że nie przekroczyli 40 roku 
życia,

2) że posiadają odpowiednie teo
retyczne i praktyczne wykształce
nie, a głównie dokładną znajomość 
budowy dróg i mostów,

3) że uzdolnieni są do wyko
nywania nadzoru nad czynnościa
mi gminnych zarządów drogowych,

4 )  że władają językami krajo- 
wemi, i wreszcie

5) że są nieposzlakowanego cha
rakteru. 1308 3 3

Posada powyższa obsadzoną zo
stanie prowizorycznie na rok jeden, 
a zaś stabilizacya. z którą połączo
ne jest prawo emerytury, nastąpić 
może d o  upływie jednego roku słu
żby prowizorycznej, jeżeli kandy
dat pod względem uzdolnienia i 
charakteru odpowie w zupełności 
wskazanym powyżej warunkom, ja- 
koteż Regulaminowi służbowemu.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mościska, 15 maja 1894.

Sekretarz Prezes
Jabłoński. Stadnicki.

W Y R Ó B
JA B ŁEC ZN IK U

w G-lelBdorf.
Jab łeczn ik ,  t łoczony z dojrzałego owocu s ty
ryjskiego, czysty, bez najmniejszej domieszki 
wody, bardzo zdrowy napój orzeźwiający, wy
syłam po 8 i l b  złr . za likltr. w  ó i e i s -  
d o r f ,  stacyi kolejowej. 1425 5 14

S. Wettendorf, Graz.

! W iśn ie !
w 5 klgr koszykach wysyła opłatnie za 

zaliczką po złr. 1.00  1405;3 3
M u n k  G a b o r

Nagyyarad (W ie lk i. W araayn) Węgry.



6 U i .  , 23. N O W A  E E F O E M A . Kraków, 3 Czerwca 1894.

: x x x x x x x x x s

najsilniejsza k ra jo w a  so lanka jodo-brom owa
Zukład  położony 505 metrów nad  poziomem morza : k l im at  prawdziwie podalpejski.  

8 « i > X  i ł u g  używane do kąpieli domowych zo znakom itym  sku tk iem  w cierpieniach  
zołzowych. k iłowych, pozapalnych krzyw icy  (rachit i^ j. n ieżycie  chronicznym  nosa. k r tan i  itp. _

W  tym sezonie ordynuje 3 lekarzy. Apteka, zakl cl leozniczo-ęiiunastyczny. - tacye : ^  
pocztowa, te legraticzna i kolejowa. Trzy  godz iny  koleją z Krakowa, omnibus do każdego 
po. iągu. Dwie restaurac-ye. cuk ie rn ia .  Kąpiele zimne tusze w pobliskiej Poniezance. 
Czyte lnia zaopatrzona  we wszystkie d z ienn ik i  krajowe : biblioteka zakładowa posiada  
kilkaset tomów najcelniejszych p i s a r z y ; m uzyka  zakładowa dwa razy dziennie  koncer
tująca, sa la halowa świeżo urządzona.

Zarząd Z ak ład u  nie  szczędząc kosz tów i trudów, ażeby P. T. Publicznośc i  uprzy- 
I jem nić  pobyt w miejscu kuracyjneui. u rząd z i ł  nowy park  i chodnik i  do spacerów, m i e s z k a - ’ 

n ia  i ł az ien k i  zupełn ie  o dnow ił  i ulepszył,  służbę zorganizował i p o s t a r a łS i ę  o wszelkie 
wygody d la  osób e iepiąeyeh.

Sezon trwa od 1 czerwca do 1 października b. r.
W szelk ie  zam ów ien ia  uskutecznia 13-52 2 3 ^

Zarząd Z ak ład u  w Rabce. X
x x x x x x x x x ^

tiip s murarski, sztukatorski i nawozy, Rury stt-ingutowe. Ryn- 
uy betonowe do kanałów, Posadzki steingutowe deseniowe, mar
murowe i cementowe, Papę dachową, Rreiiy^ K ałi ,  Far
b y  fasadowe, Cegły ogniotrwałe i P łyty  piekarskie szamotowe, 
Żaluzye żelazne (Rollbalken) i Rzeźby dekoracyjne do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „iylogoftith“, jak w ogóle

wsze l k i e  m a t e r y a ł y  budowlane
dostarcza po cenach możliwie tanieli 1395 2 20

A D O L F  R O C H S T I M
Kratc>w, ul. Ploryań&Łca,

Skład materyałow ' . n  fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych po

sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty.

(tańsza o 50 .
w y r o b u

konc. Zakładu fahr. wod mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego ***

w łaściciele Zakłada. 

firoszim ry i  c e n n ik i  r o z s y ła  s ir  f r a n c o .
w a g a m i

K. Zieliński
m e c h a n ik  i o p ty k  w K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A — B, 39 977 11 0
poleca

in s t r u m e n t y  m i e r n i c z e , 
lo r u e tK i t e a t r a l n e  1 p o 
ło w ę ,  o k u la r y ,  c w ik ie r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar
skie  i do oylriw chemicznych. — 
A p a r a ty  e l e k t r y c z n e  le
karskie ,  I t a t e r j e  lekarskie  z p r ą 
dem sta łym , b a r o m e t r y ,  a n e -  

r o id y  i t. p.
Wszelkie  repem eye  oraz zamówie

n i a  wykonuje bezzwłocznie.

1

Na wystawie gospodarskiej w W iedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe

one. r|5

[Swyroby andrychowskre
4̂  J . GJRtUSfNPASTA 2678 4o 104
La jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakarlowskie, 
rij obicia na meble, różnego rodzaju drelichy. Aj
M do nabycia: w Bazarach wyroLow krajowych w  K rakowie  

i Przem yślu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e Lw ow ie. *  «
^  Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

Zmiana lukaJa.
Z dniem 1 czerwca b. r. biura 

c. k. Towarzystwa gospo 
darskiego galic. we Lwo-
t ie przeniesione zostały na ul. 
Słowackiego, Ł. 8. 1424 2 3

 W  zachodniej G alieyi

Folwark
osobno ciało hipoteczne tworzący, 201 
morgów obszaru obe jm ujący , dobrze 
zagospodarowany i zabudowany, jest 

do sprzedania. 1285 8 12 
Wyjaśnień udziela Zarząd ekono

m iczny w M aćkowej, p. Machowa.

mi:; Do sprzedania: 2 6
Folwark
odległy od miasta Ezeszowa 7 ki
lometrów^ obszaru 237 morgów, i

Folwark
odległy od miasta Ezeszowa 9 ki
lometrów. a od stacyi kolei 5 kilo

metrów, obszaru 17-5 morgów. 
Zgłoszenia adresować należy: A. 

Borówka w Rzeszowie.

WILHELM KLEINBERG
polsftu' SV.anmvnym P .  T. Hutografoui i Amatorom 

fotoarat ii  swój 1170 6 10

M A k lZ Y Jf

Kraków, ul. Floryańska, 40 . ^
GenerDne zas."|.-.tv,,i na Guliyę i Bukowin.- pierw- 3s 
ffi&j austr. f a b r y k i  p ł j t  Slankoyiaa. l>rcinin-'%  

jjera i Sj.. w  W ie d n iu .  ~
G enera lne  r. . t. j .stwu na  Iialicyff,. Bukowinę i Kró
lestwo Dolskie f a b r y k i  c i i c m i k a l i j  Dra biitt- 

kego i Mnn.l ta w H a m b u r g u

F  P i e r w s z a  c . k .  a u s t r .  w ę g . w y ł .  u p r z .  775 11 0

asadowych farb

fabryka OBOLA KB0NSTE1NERA, Wica, III, Hanptstrassfi, 120.
w  d o m u  w ł a s n y m .

O, izczegOniona zlotem! medalami. Dostawca a r . i  książęcych i książęcych zarządów 
dóbr.  e. k. wojskowych zarządów mayazyn.iw zaopatrzenia ,  wsnystk ich  k o l e i ,  t o 
w a r z y s tw  p r z e m j  s ło w j  c it ,  g ó r n ic z y c h  i h u t n ic z y c h ,  wielkiej liez.by 

przedsiębiorstw, p r z e d s i ę b i o i  c * w  b u d o w y  i b u d o w n ic z y c h ,  ja k  również wielu 
właścicieli  fabryk i domów. F a rb y  te, używane do pow lekan ia  budynków, są w 40 rozmai
tych wzorach od 16 et. za kilo wyżej, r„zpuszczują_się w wapnie, a powleczenie takowemi 

zupe łn ie  równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opłatnle.

F a n i !
Chcąy mieć piękną, b iała ,  delikatna płeć,  to trze- 

La się myć codzień

l i l io m  mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul,

(Znak ochronny: dwaj górale).
Najlepszy  środek przeciw p ie g o m  i innym  

n ie c z y s t o ś c io m  s k ó r y .  — Dostać można 
po 45 cent.  w Krakowie w aptece L Rosnera, 
w Bochni w c. k. aptece salinarnej. 886 9 30

G. i k. dostawca dw orów  
P atcn ta i przyw ileje.

„ E X S I C C A T 0 R “
5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 

Osusza w ilgoć, niszczy ra d y k a l
nie grzybek drzew ny itp. Prze
wyższa wszelkie w XIX wieku istnie

jące środki. —  1000-ce dowodów. 
Broszurki ilustrowane, n iezbędne i l a  każdógo. 
wysyłam franco i gratis. —  Agentów poszukuję. 
864 Adres dla pisui i te legramów : 15 0

» E x s i c c a t o r “ Wictlei i .  
W Krakowie n ie  p o s ia d a m  filii.

Rozgłos w świeerc zdobyły  sobie moje

zkociste pierścienie
po 1 złr. BO ct.

Pierścienie  te, których naw et  znawcy żadną 
m ia rą  n ie  mogą rozróżnić  od p rawdziwego z ło 
ta, są  wykonane m is te rn ie  i gustow nie  w edług  
najnowszych wzorów.

.Moie p raw dziw ie  złociste p ierśc ien ie  posiadają  
taką  trwałość, iż daje p isem ne  poręczenie na  
piąć lat, żo -po łysk  zlota_ zatr/.yiuają stale.

G. k. austryackie 0  koleje państwowe.
lajkrótsze połączenia

między K ra k o w e m  a miejscami kąpielowemi: Zakopanem (Chabówką), Szcza
wnicą (Starym Sączem), Krynicą (Muszyną-Krynicą), Iwoniczem, Truskawcem

(Drohobyczem-T ruskawcem).

N r.  142. 
złocisty ,.Cavalier ‘ 

pierścień ze sztucznym 
bry lan tem  złr. l-50.

Nr. 112 
złocisty „Marquis“ 

pierścień z imit.  to- 
pazem w złocie złr. 150

Nr. 67. 
złocisty sygnei

7. unit. am etys tem  
złr. 1-50.

N r.  117 
złocisty pierścień 

„lord1- z imit.  tu rk u 
sem złr. 150,

Z ^ciste obrączki ślubne po złr. I‘20-
J a k a  podanie m iary  wystarczy  sk raw ek  papieru .  
I l u s l r .  c e n n i k i  d a r m o  i  o p ł u c n i e .
W y sy łk a  za zaliczką poczt,  przez w yłączny skład

Alfred Fischer, Wiedeń,
l !  A d l e r g a s s s e ,  1 3 .  1048 6 6

pud gw aran cją  czystą owczą, wy
syła po cenie umiarkowanej

Józef Fabian Słowik
w Zakopanem i Starawieś

1243 10 (Szepes-Ófalu n a  Węgrzech.)

cl/r7Un0fl Pćb-óynoze egzemplarze, 
O l u l u  O M A J p i i C  jak  całe ich zb iory k u p u 
j ę  i p łacę  możliwie najwyższe ceny.

G u s l i i w  i i i i u s s l e r ,
fabrykan t  ins trum entów muzycznych, w Krakowie, 

ulica Floryańska, L. 20. 1192 19 0

Od dnia 1 lipca b. r. może zna
leźć miejsce 1409 2 3

s  n  3j  j  e  Ł :  t
w handlu win A. Ciechanow skie
go w K rakow ie, nlłca Floryań

ska. li. 3 .

Odjazd P r z y j a z d > ,

■ S p

o godzinie do stacyi 0 godzinie
1

co .—
•— • IM

- aco 0  CO 09
IM ’--- -

0

! 825 rano 
„

| f0o wieczór

Chabówka
(Zakopane)

1 2 29 popołud.
132 „

1154 w nocy

4
5 
5

70T rano 
j 1038 przedpoł. 

1055 w nocy

(Szczawnica) 
S t a r y  S ą c z

1214 popołud.
| 5U3 »

009 rano

5
0
7

707 rano 
1038 przedpoł. 
1055 w  nocy

Muszyna-Krynica
134 popołud. 
623 wieczór 
730 rano

0
8
8

707 rano 
1038 przedpoł. 
lOjw w nocy 

797 rano 
; 1038 przedpoł. 

920 w nocy

I w o n i c z
212 popołud. 
943 w nocy 
7 2 ti rano 
212 popołud. 
943 w nocy 
726 rano

7 
11

8 
7

11
10

,
1055
1055 „

Drohobycz- 
T  r u s k a w i e c

f927 przedpoł.
122 popołud. 

1110 przedpoł.

12
14
12

X )  W ozy w prost przechodzące. • )  Wozy 
Kraków, w maju 1894.

przez (via)

Podg.-Płaszów-Sucha 
„ B on arka „

1  a rn ó w

Tarnów -Stró że

R zeszów -.laslo

liWÓw-Stryj
9 9  99

P rzem yśl- Chy ró w

wprost przechodzące I i II klasy, f )  W  sobotę  o 1

O. k. Lyrekcya

Cena biletu jazdy 
1. 111. 1111.
k l a s ą

U w aga j
ii
i

Zł ;Ct. zł. ct. zł ct.

3 83 2 55 1 28 ^)ty]lfo od -J.'i ozer-j
OO 30 2 24 1 12 X )  j

n li n V) - n
x )  l y

0 59 4 38 2 20 tylko od 2:‘i c erwca 
do 15 wTZfśniit. /

5 36 3 57 1 79
tylko od 1 c/.oi wca '!

V ł? 5J a i i n do do w rześnia. j
8 88 5 91 2 96 tylko i>d 25 czerwi-a y 

do jó  w rześnia ^
i 05 5 10 2 55

tylko od I czerwca
n .i w V ii » do .'!() wrześoia. ji
8 88 5 91 2 96 •)

j7 65 5 10 2 55
tvlko od 1 czerwca

11 86 7 9 ‘ 3
n

96
do 50 września. ^

9 18 6 12 3 06 (

11 86 7 91 3 96 {
19 04 12 75 6 38 i
13 75 9 18 4 59
12 24 8 16 4 08 l

/{

l 17 przed południem.

ruchu.
Rządca ekonomiczny

w sile w i e k u , kawaler,  z ukończoną akadem ią  
rolniczą, z naj lepszemi, d ługo le tn iem i św iadec tw a
mi, z um iarkow anem i żądan iam i,  poszukuje p o 

s a d y  o d  1 l i p c a  b . r .
Bliższych szczegółów udziela  A . b r . L a -  

r i s c b ,  B u l o w i c e  o. p. Kenty .  1207 18 0

Umiarkowane ceny wskutek niskiego kursu srebra.

Pod gw arancyą grubo posrebrzane 
sztućce i naczynie stołow e, k a - %)  
I setki do w ypraw , s e r w i s y / ^  J j p  ' 
sto ło w e, do herbaty i

i-iEinn

Lampy
w ogrom nym  wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia  poleca

Nowo otworzony skład z o. i k. uprz. fabryki 
„Tl. Dltmar“

K ri. ko w, R y n e k  głów ny, L. 12 .
Zam ówienia  z p row iney i  wykonują  się odwro

tnie. Rysunk i  do dyspozycyi.  338 85 300
Gony bnroiTio t_x>ie.

2087 13 16

Letnie mieszkania.
W  p i ę k n y m  p a r k u ,  w H uuzi zo-  

w ie, W p a ła c u ,  są różne poiroje z wszolkie- 
10i wygodami.  Dołożenie górzyst*, blisko las. 
W p a rk u  ła/. ienka, n a b ia ł  i cgrodowizny.  A r ty 
k u ły  spożywcze we wsi. T rzy  staeye kolei od 
Krakowa. N a  miejscu wiadomość poczta S k i . -  
w . n a .  O wczesne zamówienia  uprasza 
1293 3 3 J .  N a tm ille r .

l i l i a  w  Swoszowicach
z b. ładnym widokiem, dfl
sprzedania lub wynajęcia.

W iadomość w miejscu.
1407 3 3

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo-
żn i  dz iełko radcy* D ra  Miillera, traktując,e o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i p łciowym .
Dziełko  to, odznaczone nagrodą  pieniężną,  
pojawiło się w 27 wydaniu .

P rz e sy łk a  w kopercie  za  60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 22 52
E d w a r d  B e n d t ,  B r a u n s c h w e i g .

kaw y
od pojedynczych do naj- 
ozdobniej w y k o n a n . ^ ^ ^ ^ N

&

IV w-  - j -  Specyalne
artykuły dla hoteli, 

restaui acyj, kawiarń, jak  
dla pensyonatów i menaży itp. 

Z u p e łn ie  b i a ł y  7 n e ta l.
Ilość sreb ra  je s t  na każdej sztuce |Q H R |S T O F L E | 
w ybita, ja k  rów nież caJe nazwisko * - 1

i o b o k  um ieszczona marka fabryczna.

Jeayne zastępstwo prawdziwego srebra.
12 łyżek stołowych . z łr. 16..r>0
12 widelców . . . .  „ 16.50
12 n o ż y ..............................   17.—
12 widelców deserowych „ 15.—•
12 noży deaertfwych „ 15.—
12 łyżeczek do kawy . .  8.50

12 łyżeczek do mokki 
1 chochla do zupy 
1 chochla do mleka .
1 łyżk* do sałaty . .

12 podstawek do noży 
1 podkład pod w idelce

złr.

*
-Ot3
O
X -

GQ
NI

cd
-a
L.03

Od dawien 'Sawna ze swej dobroci I zapachu znani prawdziwi
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca h a n d e l  213 5  76  0

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o d L a o h

1 fun t  „fam il i jne j11 b ardzo  dobrej . . . .
1 funt  „Melange de M oskau11 w o ryg ina ł ,  opakowaniu  
1 funt  „ Im p eria l"  cesarskiej w oryg inał ,  opakowaniu 
1 funt  wysiewków 7. naj lepszych herba t  kwiatowych 
C o g n a r *  t r a n <  i i s h i  L . u r a * * y j u y  1h f laszka ■ złr .  3.20

złr .  1.40 
złr . 2.50 
złr . 3.50 
złr . 1.20

O
3 -
V

N
00

ł ł

t P o d .  z a r ę c z e n i e m !

N agniotki
I wszelkie zgrubienia skórne
asuw a bez boleści w sposób zupełnie n ie

szkodliwy bez wszelkich operacyj

§ A L I B £ T 0 1 ((
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które  przekazem 
lub w m arkach nadesłać inożna. 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fi. Schneider, aptekarz, w W ilamowicach.

S k ł a d y : w Krakowie u pp. Redyka,  apt., 
E. Stockinara, apt.; we iwowie u pp. Z. R uekera ,  
a n t , Alojzego H u b n e r a ; w Brodach u p. H  
G runspanna ,  apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla,  
apt., B. W itosławskicgo,  apt.; w Krynicy u p. 
H. N i tr ib i ta ,  apt.;  w Milówce u p. J .  Reisnęra,  
apt.; w Podwołoczyskach u p. J .  Metal la , apt.; 
w Samborze u p. K. Marescba,  a p t . ;  w Tarno
polu u p. Jam ru g iew ieza  i sp., a p t . ; w Zakopa
nem u p. Ferd .  Tabeau,  apt . 1632 51 0

* mmM U f  wźa skw wkf <_Am f wkw U f  * l f  f ń f  wkf f ź f  1 ■
:  ............................................

Mam zaszczyt oznajmić, że w mej p r a c o w n i  r z © ż b i a r s i k o - k . a -  
m i e n i a r s k l e j  przy u l l o y  ś w .  J a n a ,  X j .  3 ,  ukończony 

' i zestawiony został

bardzo wspaniały i  okazały P o m n ik - H M
z różnobarw nego g ra n i tu , bogato p ro f i low any , bardzo  odpowiedni na 
grób jakiej zasłużonej osoby.

Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres kamieniarstwa 
wchodzące tak z granitu i z m arm uru , jakoteż z p iaskow ca i wykonuję 
takowe szybko, dokładnie i po cenach umiarkowanych. 481 14 15

Fabian Hochstim, Kraków, uL św. Jana, 3.:

W AŻNE NA SEZON WdOSENNY I L E TN I.
BTowo otwarty

GRAND NIAGASIN AU PRlX F!XE 
wiedeńskich obiorów męskich i dziecuroyoL

w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a ,  I  p i ę t r o . ,  dom W go Sobolewskiego, 
poleca się S,.an. P .  T. Publiczności.  Doborowe materyajfc  Najmodniejsze tasony. Ceny niskie 
1238 6 10 Z szacunkiem w ł a ś c i c i e l  U r a i i d  s f i i g a i y n n  A u  P r i x  F i x e .

n  s  a  c  y  ę
czynią  nowo wynalezione

oryginalne genew skie

złocone zegarki remontoir
Zegark i  te wskutek swej doskonałości  i eleganckiego 

w ykonan ia  uznane su nawet przez fachowców, jako  n iedająee 
się odróżnić od praw dziw ie  złotych. Ślicznie cyzelowane k o 
per ty  pozostają raz  n a  zawsze zupełn ie  jednakow e, a za do
bry  chód udzie la  się 3 - l e m i ą  p i s e m n ą  g v  a r a n c y ę .

Cena za ązt̂ ,Łę g złr.
Drawdziwy z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karab in ie re m  bezpie
czeństwa fasonu Sport Marquis lub pancerz, sz tuka zfr. 1 -5U . 

Do każdego zegarka darmo futerał skorkowy.
Te złocone zegarki- z powodu swej znakomitej d ok ła 

dnośc i używane są przez znaczną liczbę urzędn ików  kolei p a ń 
stwowych aus tryack ieb  i w ę g ie r s k i c h , a zam awiać  takowe 
można wyłącznie  przez C e n tra ln y  sk ła d  1048 6 6

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12.
P rz esy łka  za pobraniem  poeztowem lub za  poprzedniem nades łan iem  należytości . 

Ostrzegam przed nabyw aniem  naśladowniclw, które wprawdzie  są zachw alane  jako tanszo, ale nie
maja żadnej wartości.

^



Kraków, 3 Czerwca 1894. N O W A  E E F O U M A. Nr. 123.

Zawiadomienie.
Z powodu n iedaw nego  strejku czeladzi p ie k a r 

skiej i w nas tępstw ie  uczynionych n a  jej rzecz 
ze s trony właściciel i  p ieEarń  różnych, znacznych 
ustępstw tak  pod względem ilości godzin  p racy ,  
j a*  i pod względem wysokości  tygodniowego w y
nagrodzenia ,  oraz całodziennego wypoczynku n ie 
dzielnego. —  ja k  również z powodu różnych za
rządzeń W ładzy przemysłowej, wskazanych wzglę
dam i sa n i ta m e m i ,  a pociągających za sobą ko
nieczność przeistoczenia wielu p iekarń  i w pro 
w adzenia  w n ich  rozmaitych udogodnień  d la  p r a 
cujących. a  co przez władzę z wielka surowością 
jest przestrzegane, — zaszły w w arunkach  pro- 
dukcyi tag  zwanego pieczywa bia łegc  tak  zna
czne z m i a n y ,  pociągające za sobą większe 
w ydatk i ,  iż dla  w yrów nan ia  bodaj c ^ e S c i o *  
w e g o  zwiększonych przez tc kosztów wyrobu 
w zmiankowanego pieczywa widziel i  się w łaśc i
ciele p iek a rń  zn iew o lo n y m i , począwszy o d  1  
c z e r w c a  1 8 9 4  znieść zupe łn ie  dotychczaso
wy wyrób p ieczywa c e n t o w e g o ,  wymagający  
stosunkowo dłuższego, bo prawie zdwojonego cza
su pracy  i wypiekać n ad a l  jako m i n i m a l n e  
pieczywo ty lao  d w n c e n l o w e  bułki ,  rożki, 
p lecionki i t. p.

O postanowieniu  tein doniesiono właściwej  w ła 
dzy p r zem y s ło w e j ; obok tego jecinal  poczuwają 
się, właściciele  p iek a rń  do obowiązku zawiado
m ien ia  o tem także Ogółu Szanownej Pub l iczno
ści konsumującej , w cela u spraw ied l iw ien ia  przed 
N ią  tegu kroku wzwyż wzm iankow aną zm ianą 
w arunków  produkcyi a zarazem objaśnienia  Jej,  
że ze zm ianą c e n y  rzeczonego p ieczywa będzie 
także  podwyższona jego w a g a ,  wedle wykazu 
W ładzy  przemysłowej  przedłożonego, tak.  iż w 
rzeczywistości nie  nas tąpi  przez to żadne podro
żenie pieczywa, lecz tylko zm iana  proporcyi  jego 
ceny do jego wagi.

Każdy bezstronny i n ieuprzedzony raczy  wobec 
tego przyznać,  źe nie  clięe „bogacenia s ie“ lub 
powetowania większych wydatków kosztem kon
sumującej  Publiczności,  jak  to nieżyczliwi nam 
zechcą g łosić i już naw et  głoszą, ale tylko n ie 
odzowna k o n i e c # . n u S £ .  aby samym nic upaść 
materyalnie. zn iewoli ła  właścicieli  p iek a rń  do 
powyższego postanowienia . Ju ż  zaś jako  c h a ra k 
terystyczna i l lustraeya  owych nieżyczliwych h a 
se ł  o rzekomem „bogaceniu  s ię“ właścicieli  p ie
k a rń  może posłużyć frkt , w tutejszym Sądzie 
sprawdzić się dający,  iż w okresie czasu dw u
dziestole tnim od r. 1874 de r. 18 ‘<4 zb an k ru to 
wało w mięśnie KrakjćBj; 30. w yraźnie  t r zy 
dziestu  właściciel i p i e k a r ń ! W szak  to dosyć 
wymowny dowód op łakanych  stosunków tej w ła 
śnie  gałęzi  p rzem ysłu  rękodzielniczego, uw aża
nej przez niekturyeh za rodzaj kopalni  złota.

h  Stowarzyszenia piekarzy ki akowskich.
Kraków, d n ia  30 maja 1894.

Wilhelm Długoszewski
sta rszy  cechu p iekarzy  białych.

1426 2 2 Teofil Kaparski
podstarszy  cechu p iekarzy  białych .

Kamienica 2-itr.
z ogródkiem  

w bliskości Rynku gł., b a r d z o  
dobrze się rentująca, z trzema 
sk lep am i, o 6 oknach frontu, 
z osobną lo d o w n ią , suszarnią 
itp., cynkiem k ry ta ,  wewnątrz 
zupełnie w  b. r. odrestaurowa
na, je s t  z pow odu stosunków 
f a m i l i j n y c h  zaraz z walnej 
re k i za przystępną eene 

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość w Admin 

„N. Reformy*. lo34 7 0

ii

w uroczem położeniu, n a  przedgórzach w iedeń
skich  lasów we wschodnio-połudLiowej  stronic, 
z rozległemi aleami do spaceru w lasach szpilko
wych. Koleją po łudn iow ą godzina  j azd y  z W ie
d n i a :  dzienn.o  chodzi p rzeciętn ie  60 pociągów 

osobowych i pospiesznych.
Ciepłota B4- CJ.

Z nane ze swej skuteczności w chorobach ko 
biecych , h y ste ry i, h ypochondry i, i in n y ch  cierpie
n ia c h  Derwowyeh, w bezkrw istości, c ierp ien iach  
dolnych części c i a ł a ; w yborne d la  rekonw ale
scentów  i t. p Kąpiele wszelkiego rodzaju; ku- 
rseya mleczna, zeutyczna i wodami mineralne- 
m i; elektroterapia, gimnastyka i mięsienie (mas- 
sage)

Codziennie koncerta muzyki, ba e i t. p. w do
mu zdrojowym. — Mieszkanie w hotelach : Hall- 
m ayer  (Schwoizerhof) ,  Back,  Zwierschiitz, Com- 
m unal  (Raussnitz) , W itzm ann  sen., W itz in a n n jun . ,  
oraz w wielu willach i domach. 1152 9 JO 
Lekarze:  D r  J .  K r i s c l i k c ,  J  M e n i n g e r .  
Sezon od maja do października. Początek kura- 

cyi winogronowej od i sierpnia.

Do sprzedania
mujatki z iemskie o nas tępu jących  obsz a ra ch :  150 
morgow, 200,  256, 4 0 0 ,  4 1 0 ,  430, 9u0 i 1100 
morgów, w cenach niżej  150 złr . do 360 z ł r  za 
m órg  : z łąk am i ,  lasami, ogrodam i i in w en ta rza 
mi żywemi i martwemi.  budynkam i gospodarskie-  
mi, w pobliżu m iast  i kom unikacyi,  w ładnych  
miejseowuściaeh położono.

F o l w a r k i  i w . I l e  z ziemią od 15 do ;>0 
m o r g ó w ; k a m t e m i c e  jedno, dwu i trzecli- 
pi t idwc, nowe, do sp rzedan ia  lub  zam iany  nu 
Julwarki luli place pod budowę w K r a k o w i . .

M łyny am erykańsk ie ,  walcowe, w dobrych p u n 
ktach ,  /. ogrodami, g run tam i,  dobrze się rontu-
jące, do sprzedaniu  lub wydzierżawienia.  P a ł a 
cyki . willę w pobliżu m ias ta  i w mieście, z g r u n 
tami, ogrodami, nowe. Pr/ .y tem o o l ć f a : olicya- 
listów. guw ern an tk i  bony. służbę pokojową i 
gospodarską  . A geneya wszelkich interesów p ry 
w atnych L .  K r r t M i i f c k i e g o  "  K r a l ,  <>- 
a  l e , -Mały Rynek, L  6 par ter .  1171 5 5

Heble i dekoracye
eleganckie, trwałe, tanie.

Stolarz Frank Tapicer
r o k  z a ł o i e u i a  1 8 3 5 ,

W ien, I , K rugerstrasse,
S t .  P o l t n e r h o f .  1291 7 75 

S ły n n e  album mebli z cenn ik iem  w ysy ła  za 
złożeniem 1  z ł r .  5 0  c t . .

W ydaw nictw o, które obecnie podjąłem , je s t dziełem  p raw 
dziwie znakom item  ; opracow ali je po polsku prof. C ze . 
sław  P ie n ią że k , D r. H .  Saw czyAski i Alfred  
S zc ze p a ń s k i ,  a naczelną redakcyę prow adzi 
proi. D r. Ludw ik Kubala. Dzieło to o d 
znacza się w spaniałem i illus'racyam i i 
nadzw yczajną ozdobnością wydania, 
a cena je s t niezwykle niska.

15 centów za zeszył, _
. N azwisko naczelnego k ierownika

Tytuł dzieła brzmi: - ‘ 4 1 %  V--' w ydawnictwa p r o f .  D r a  L n -
, r i w i k a  K u b a l i ,  tudzież nazwiska
’ współpracowników, oraz m ó j ł  wieloletnia d z ia 

ła lność  w ydawnicza  n a  polu l i t e ra tu ry  polskiej, 
dują najlepszą rękojmię doskonałości tego d z i e ł a . 

które obok 2 0 0 , częścią e ra rnych  , częścią kolorowanych, 
tablic ,  zaw iera  samych illustraeyj w tekście 3000. Aby każde

m u umożliwić nabyc ie  tego dz ie ła ,  ustanowiłem cenę. zeszytu 15 et. 
Zamówienia  przyjm ują  wszystkie ks ięgarn io  . oraz moja t irma nak ładow a

Franciszek Bondy, Wiedeń, I., Seilerstatie, 28.

Intendantnra c. i L 1 Korpusu w Krakowie.
L. 3045.

Grabiarki Tiger
a i n e r y  k a l i s k i e

0 zębach stalowych, okrągłych, z sam o- 
przyrządem  do opróżniania  się z siana
1 z siedzeniem  po cenie 8 0  *łr.

p o leca 1299 3 3

J t l t .  P  r  ii w e r
Kraków, ul. SławKowska, L. 2 0 .

Doniesienie.
Skarb wojskowy ma zakupie zwyczajem haudlowym

we własnym zarządzie na rok 1894 —1895.
I. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie:

1.600 metrów sześciennych twardego drzewa opałowego, a m ianow icie:
a) n a  r z ą d o w y  s k ł a d  d r z e w a  w  b a s t y o n i e  I V :

w m iesiącu sierpniu  181)4...........................................................200 m. sześć.,
w rześniu „ .......................................................... 300 m. sześć.,

„ październiku  ........................................................ 250 m. sześć.,
a w m iesiącach listopadzie i grudniu  1804, styczniu, lu 

tym  i m arcu 1805 po .........................................150 m. szośc.,
b) na rządowy skład w Zabłocili w m iesiącu sierpniu  1804 100 in. sześć.

II .  Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu:
700 m. sześć, twardego i 600  m. sześć, miękkiego drzewa opałowego na płac 

rządowego składu drzewa w Ołomuńcu w m iesiącach :
sierpniu , w rześniu, październiku, 1 1Q() tw ardego , po 100
listopadzie, grudniu 1804 i sty- 1 , ’ 1

czniu 1895 I m etrów  sześe. miękkiego drzew a,
w m iesiącu lutym 1895, po 100 m. sześć, tw ardego  drzew a opałow ego.

1. O dnośne dokładnie ułożone zgłoszenia sprzedaży, k tóre nie pow inny 
na krótszy termin zobowiązywać nad 10 dni, m ają być w niesione najpóźniej 
do dnia 25 czerwca 1894 r. o godzinie II przed południem w biurze Intendan- 
tury 1 Korpusu w Krakowie, takow e m ogą opiew ać albo na całą powyżej po
daną ilość albo na mniejsze partye i m a być w nich dokładnie oznaczony te r 
min żądanej dostaw y ; podania  te m uszą nyć zaopatrzone m arką stem plow ą 
na 50 centów. Zastrzega się, że zarządow i w ojskow em u służy praw o także i 
oferty na  m niejsze ilości d rzew a brzm iące przyjąć.

2. O dstaw a drzew a opałow ego m a się odbyć d la  K rakow a— P o d g ó rza  i 
O łom uńca w edług w skazów ek dotyczącego M agazynu zaopatrzen ia  w ojska w rzą- 
dowych miejscach na skład drzewa przeznaczonych.

O dstaw ionem  może być jako  tw arde drzew o o p a ło w e: drzew o bukow e, 
grabow e, dęb o w e; jako  drzew o m iękkie: św ierkow e (sm erek o w e), jo d ło w e , 
sosnow e i m odrzew iow e.

S przedaw ca m a w sw em  zgłoszeniu wyszczególnić, jak i gatunek tw a rd e 
go lub miękkiego drzew a opałow ego zam ierza dostaw ić.

3. Za każdą w ustanow ionych term inach  i w um ów ionej jakości o d s ta 
w ioną ra tę  drzew a opałow ego wypłaci dotyczący magazyn zaopatrzenia w oj
ska należytość natychmiast po dostawieniu, z wyjątkiem zapłaty w  miesią
cach październiku, listopadzie i grudniu 1894 dla Ołomuńca, zapłata bowiem 
za takowe nastąpi dopiero w styczniu 139 5 .

4 intendaaturze nieznani przedsiębiorcy m ają się p osta rać  o to, ażeby 
świadectwo ich rzetelności i możności dostaw y— w ystaw ione, w razie ' jeżeli 
są pro toko łow aną fam ą, przez dotyczącą Izbę handlow o-przem ysłow ą. w in 
nym zaś razie przez dotyczącą W ładzę polityczną (w K rakow ie, O łom uńcu, 
F rydku i Bielsku prze/. M agistrat m iasta) — w drodze urzędowej do Intendan- 
tury I Korpusu w Krakowie przed rozpraw ą p rzesłane zostało, i m ają  zape 
w nić spełnienie swych zobow iązań złożeniem  kaucyi w wysokości 10 procent 
w artości całej dostaw y.

l ę  kaucyę m a złożyć p rzedsięb iorca rów nocześnie przy spisaniu listu 
ugodow ego (Schlussbrief).

5. Gminom, proaucentom i stowarzyszeniom gospodarczym przyznanem i 
będą szczególne uw zględnienia i u łatw ienia, które wszystkim  stow arzyszeniom  
gospodarczym  do w iadom ości podanem i zostały, a o których tam że dow iedzieć 
się lub w zględnie takow e przejrzeć m ożna.

C. Stempel do kwitu poniesie zarząd wojskowy.
7. O dnośnie Jo  jakości drzew a opałow ego i innych ogólnych w arunków  

przy załatw ieniu obecnego in teresu  kupna odsyła się w zupełności do tych  
postanowień, jakie zawarte są w  zeszycie warunków sprzedaży (U sance-H eft) 
w ystawionym  przez In tendan tu rę  1 go K orpusu pod L. 3 0 4 5  z daty 25  maja 
1894 r . dla zakupna artykułów p',trzeb wojskowych zwyczajem handlowym, 
z którego to zeszytu jeden egzemplarz w  biurze Intendantury I-go korpusu, 
w biurach magazynów zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, 
jakoteż we wszystkich politycznych władzach powiatowych i stowarzyszeniach  
gospodarczych głównych (krajowych) s.ę znajduje, i przez każdego przejrza
nym być może.

Każdy sprzedaw ca m a w zgłoszeniu sprzedaży w yraźnie oświadczyć, że 
ten zeszyt w arunków  ( Usance-Heft) w całej osnow ie zna i że się p o stanow ie
niom w nim zawartym  poddaje.

Dotyczące in form acje  m ogą być rów nież udzielone w kancelaryi m aga
zynu zaopatrzen ia  w ojska w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu i tam że m ogą 
być wydane na żądanie przepisane zeszyty w arunkow e za złożeniem  8 centów .

8 . Podania cen nadeszłe zapóżno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
które warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 25 m aja 1894 r. 1431 j

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

g H ande l A. H A  W IE LK I
„ p o d  P a l m ą 44 w  K r a k o w i e

otrzymawszy znaczną partye

win włoskich Barlelta
b i a ł y c h  i e a ie r w o n y c h ,

wprost o j  p r o d u c e n t a ,  130c 6 
sprzedaje takowe na h e k t o l i t r y ,  l i t r y  i b u t e l k i .

Poleca rów nież

porter angielski w ystały.
Zam ów ienia zam iejscow e uskutecznia o d w ro tną  poczta.

(Jfr. t e l e f o u u  1 5 0 )
otrzym ała na  główny skład najnow szy 

lom  dzieła

Ł u s k l n a

W i e l k i  r o k
księga IV. Nad Wisłą.

( C h w i l a  w y s t ą p i e n i a  F r a n c y i ) .
Cena 1 z ł r .  —  z przesyłką poczto

wa 1 z ł r .  1 5  c t .  1408 2 3

.rai owo otwK,rCe

Biuro pośredniczące 
przy kupnie i sprzedały ruchomości

ul. Basztow a, L . 1 S
poleca o b e c n i e  d o  n a b y c i a :

1. Dwa g a rn i tu ry  mebli, a tłasowy i w e łn iany .  2 
Dwa dyw any  salonowe, duży i liiniejs/.y w do
brym  stanie. 3. N u ty  na fortepian  w wielkim 
wyborze, tanie.  4. Manekin i sz ta luga  malarska 
tanio. 5. S uknie  dam skie  i inne drobiazgi, (i. 
Lampy. Duża wisząca i meteor z si lnem św ia
tłom. 7. Karabela  sadzona kam ien iam i,  opraw na 
w jaszczur i srebro. 8 . Zegar  w stylu Empire  
(an tyk )  9. Serw untka  oszklona, e legancka. 10. 
D rap e ry a  japońska  o ryg ina lna .  11. £zal  turecki 
oryginaln}  12. Gablotka sklepowa. 13. 14 obraz
ków P io t ra  Michałowskiego, cenne dzieła znanegj) 
a r tysty-m alarza  z pierwszej połowy XIX  wieku.

Biuro  przyjmuje w komis, jak  również pośre
dn iczy  w sprzedaży po domach wszelkich  ru c h o 
mości jako  t o : mebli, instrumentów, -garderoby 
damskie j i męskiej, obrazów, dywanów, porcela
ny, a n t y k ó w \ c t .  e e t . k tórych sprzedaż* biuro 
za potraceniem 8 do 10 °'0 podejmuje się i w 
najkrótszym czasie uskutecznia. i 3 li) 4 4

Nakładem księgarni W. Doboszyiiskiego w Stanisławowie
■ w y n a ł y :  1322 8 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
w ydanie  zupełne  w 0 toniach w yda ł  1 * .  P a r y  l a k ,  prof, jęz. polsk. we Lwowie.

Gana za całość 2 z łr -, w pięknej płóciennej oprawie 2 z łr . 8 0  c t

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trw ale j ozdobnej oprawie za całość 2 z ł r .

Dla slarszrcłt i młodszych mężczyzn!
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły san- '

tatowe i wszelkie inne  lekarstwa.

S tarsz. lek. sztab. D ra M OIIera'

śc iśle w edług przepisów lek. sporządzone i 
przez lekarzy polecone środki lecznicze n a j 
lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży-, 
wane przeciw wszelkim upławoin cewki mo
czowej , katarom (gonorrhoe)  dz ia ła ją  szybko 
i znakomicie. S k u t e k  C z ę a t o  j u ż  p o  
k i l k u  d a t a c h  w i d o c z n y .  —  T a m ż e )  
i w zas tarza łych  p rzew lek łych  chronicznych 
w ypadkach  używać m ożna bez n as tępstw  złych 
skutków. Cena N r .  I. n a  świeżo powstali c ier
p ien ia  (wycieki)  1 złr .  60 c e n t , Nr.  II .  na  
p rzestarzałe  chroniczne przewlekłe c ierp ienia  
(wycieki)  2 złr . 50 et., pocztą 25 ot. więc-ej 
za opakow anie  wraz z dok ładnym  lekarskim 

sposobem użycia . 2482 16 18 
J e d y n y  g łów ny sk ła d  wyrab ia jący  S t .  

G e o r g s  - * p o t l i e k e  ,  W i e n  Y /Tl., 
i f i m m e r g a s s e  J f r .  3 3 ,  gdzie  wszelkie |  
l istowne zam ówienia  adresować, na leży  

W  K r a k o w i e  w apt. p. 
dawniej E. S to c k m a ra  , w e  L w o w i e  

Mikolascha.

R A B K A .
Młodzież uczącą się i panny p o 

t r z e b u j ą c e  k u r a c y i  w  R a b c e ,
przyjmuję do mego

|M‘ IIN,YOII i l t  II
zapewniając d o b r e  o d ż y w i a n i e  
t r o s k l i w ą  o p ie k # ; .

K. Głuchowska.
A d res :  I> r .  G ł u c h o w s k i ,  lekarz 

zakładowy w  R a b c e .  1-281 3 6

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!

JM Gonet i Sn
w Korczynie

poleca s ław ne  płótna korczyńskie, jako  
najlepsze i na jtrwalsze ,  zawsze śwież", z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru 
bych do najcieńszych web, n a  koszule^ 
poszewki kalesony, p rześc ie rad ła  bez szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubs/.e i we
bowe, obrusy i serwety, ścierki, dymy na 
spódnice, poszwy. Płótna żaglowa (Segel- 
tucli), drelich n a  liberye i m? terace,  p łó 
tn a  pół. bielone, i t. p. wyroby w zak^s 

tKaetwa wchodzące, pierwszej jakośoi. 
Cenniki  i próbk i żądanych  ga tum .^w  

darmo i opłatn ie .  324 23 45
Uprasza  się o łaskaw e względy.

IWONICZ
jjttM  ziujwłoMoK! i iliittytaj

o tw ie ra  se zo n  20 m aja b. r .
W roku biożącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 

1) jeden dom mieszkalny, 2) jeden barak, 3) gruntownie przero- 
oione łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Z aprow adzono fiakry zak ładow e.

W  czasie do 20  czerwca i po 20  sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się 

uwolnienia od taksy kuracyjnej.
Lekarzem zdrojowym jest D r .  K I .  R ę b i c k i .  

Wszelkie zgłoszenia załatwia 
nos 2 17 D y r e k c y a .

/. \L-'i AlA r io ł | * ,wl#i *1 ia .o— : .WJP WJP Wołw W1W W1W WTW

e. k. seKundai-yusza D iw  S c l i i p k a ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich  znakomitośc i 
krajowych i zagran icznych  z powodu swej s ity  
leczniczej,  gdyż  leczy wszelką g ł i a o ł i o t ę  
(n ic  z urodzenia)  B u u m  w  u a t n o h ,  
■ t r z y K a n l e  itp. usuwa ziiptcłnie. N a 
bywać m ożna po 1  zł r . ;j0 cent.  w aptekacli  : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmuntr Ruckera spadko
bierców w e  L w o w i e ; Wilibalda Bełuowicza 
w  C / e r i i i O n c a c h ; Rcmana Jakubowskiego 
w  \ o w y m  ł a r z u : Adolfa Beilego w  S t a 
n i s ł a w o w i e  ; Leona Uartnera, Karola Mare 
scho w  S a m b o r z e ; Adama Krzyżanowskiego 
w  D k ^ h o i iy o z s n ;  Edwarda Kahane w  T a r 
n o p o l u  ;  Plebana, Stephanspla tz ,  8 , Twerdy. 
Mariiihilferstrassc, 106, w  W i e d n i u .  T y l k o  
p r a w d z i w y  we flakonach z wyciśnię tym na 
nicli n a p i s e m :  „K. k. Secundara rz t  I> r .  Ś c b i -  
p e k .  Y ł i e n 4  Z a  popr/.edniem niidesjąniem 
1 w,łr. 7 0  e t .  wysyła  się o p ł a t n i e  do wszy
stkich miejsc A iu tro -W ęgic r .  2590 2 0  24

1'o s z u k .u j e  na w i e s

ekspedytora lub ekspedytorki.
A d r e s : Obszar dw orski Rąbie,

poczta Dobczyce. 1388 2 4

Firma J. Zaplatalski
poszukuje 1391 3 3

staiszBeo

a )  Z dniem m 
^  pierwszego Sierpnia roku (89 l-szegoSs'Vw 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o - 'V ^  

jego składu 5 :/o poniżej cen fabrycznych I zadowalniam s l ę ' ,V  
r resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak  jes t rze -^ V  
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-^K 

nia się wprost z faoryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazują. —\  

b )  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra  \
batu, opłacam wszystkie przewozu danegonarzą> \

dzia muzycznego od ■i  do miejsoa p rz e z M -\
Na eyłam fortepiany ple- '

-| b r y a i  w suń-  -
zanym mt adresem i J e  »- tych eamyeh'
warunkach, na których sprzedaje narzędzia mu

sie na ks.
fortepian, który p.

kosztuje na miejscu we fabryce 400 z łr., u :
dostaw? (n. p. do ko

— sprzedaję zi
i odstawian a id o  Tar- nowo bezpłatnie, d )  a
wszystkie nawet ̂ n a j t a ń s z e  nauędzm

di
złr. 300 pianina od z ł r - 200> daJ* Porękę

20-letnią. e)  Każde na- rzędzie muzyczne kupione
u mnie (albo w moim s k ł i - ^ M H H H | j ^ ^  dzie, albo w jakiejkolwiek 

fabryce za moim p o ś r e d n i - c t w e t r )  przyjmuję napowrót 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzudałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tępo za

żąda w przeciągi trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
w “ * raty ichociaźby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa ■“ 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionycn u mnie w M mis 
pośredniczę zupełni* brziotere- fr 

-  •  sownic

Zakład wodoleczniczy sposobem naturalnym i metodę Kneippa 
LIGOTA KAMUttALB .4 )

w p o b l iż u  morawsko ś lą s k ie g o  miasteozkn. stae.  I lno jn ik  pod Cieszynem, u stóp uroczych, 
izpilkowemi lasami pokrytyc-ii K<‘sk l« U » w  (M ałych K arpat) ,  w czarująeem, sie lankowem 
p o ło ż e n iu .  Balsauiie/ .ne orz,eżwiająeC. w sam raz >.awsze jednako  wilgotne,  w ozon obfitujące 
powietrze górskie , zielone łany .  w sp an ia łe  drożyny  po lasach, dolinach i górach .  W ar te  
t rudu wycieczki w- góry  (L issa  ho ra  1325 ui. itd. i td .) . W y b o rn a  woda ze zdrojów górskich ,  
żetYM. mleko owcze, kąpiele igliwiowe. ziołowe i parowe. K n r a c y a  w o d u o  m e t o d ą  
K n e i p p a ,  w ykonywana p rze’ w p r a w n y  personal  z Y V ó r i s l i o f  oraz zastosowa 
nie wszelkich na tu ra ln y ch  śr. ików. Zbaw ienny  skutek szczególniej we wszystkich chorobach

obznajoinionego dok ładn  e w h and lu  ( l r o k i i H -  
K g o w o - g a l a u t e r y j n y i n .

ulirwnicziiYcli i z zaburzen ia  krwi pdchodzącyuii. w nerwości . gośćcu, reumatyzmie,  poraźe-  
niat ih wszelkiego rodzaju, w citirpienial-h stosu pac ie rzow ego , i  pęcherza,  w chorobach kobie-  
oYi-h itd. itd. Kierownictwo zak ładu  pod względem lekarsk im  ma w swem ręku  p. D r.  
i n e d .  d i i w i d o  M e n t e l .  T an i  letni pobyt dla  rodzin. V. ygodne i tan ie  m iesszkan ia  oraz 
troskliwa opieka w domu • kuracy jnym . W yjaśn ień  udż ie la  burm is trz  Adam  YTallach.

*1 Bliższe szczdgóły w „Pr/ .cwatdniku po B esk idz ie '1 prof. Matzury, naKładem Edw. Feit-
z in g e ra  w Cieszynie.  Cena 2 złr. 1347 9 3

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne, n icklejonc t u t k f  f ran .  „ B a r  l t a a 1 z odtłuszczoną w atą  D ra  B ru n sa  w każdym  
munsztuku,  są w y r o k i e m  uznanym  przez palących  za m a t j l « p a « 7 ' .  1000  tu tek  

„San i tas"  w e leganck ich  pu d e łk ach  złr . 1 . 8 0 .
Z lecenia  n a d  3000 tu tek  wysyła  franco odwrotną  pocztą:  1186 7 10

Skhd komisowy franc. tutek „Sanitas* Lwów, plac Kapitutny, L. 3.
We Lwowie na wystawie w głównym pawilonie przemysłowym gr. 11X1.

Dostać można u  K r a k o w i e  w trafice p. S a d o w s k i e j  p r z y  n i .  G r o ó z k i e J .

*

X
, .

Ważne na sezon wiosenny I letnL

Bracia 
M. Iscowitsch*

—  . i j
posiadacze kilku me lali 
i składów we wszystkich ^  

stolicach w Europie. ^
Główne składy dla Galicyi

0 w KRAKOW IE RIn*,*,*Ł H
we Lwowie, ul. Kopernikaf L. 1. ^

® Nowe i największe1 Zakłady ubiorów &
polecają Szanow nej Publiczności

<j ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci A
z poręczonych dobrych matoryj i najm odniejszego k ro ju  po za- 

■ dziwiaj.ąco tanich cenach. i J
P  Zam ów ienia w egług n ra ry  wykonuje się, a nieodpow iedni

tow ar jirzyjnnije się napow rót.
k Uracia M. Iscowitsch. A

Centralny skład w Wiedniu I., IX., Gareilipesse 4. |
Główny skiad dla Rumunii w Bukareszcie ..Cii:vaiior de mode“ Stradu Covaei 
L. 2 u! 9, „B;./.ar dc l-inu 111:111 i<?“ S trnm  Selari L. 7. — Składy w kilku głó
wnych miastach itd. — Główny skład dla Serbii w Belprsdzie „Paiais RoyaJ"
Fiirst Mieliael Strasse Nr 6 „Bazar de Frani.?1. Skladj tylko w Kragujevatt 

i Pożarevatz. Eksport do wszystkich krajów. 1147 5 12

J f a j w i e k s z y  w } b  ó r

*

*
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Nr. 123. N O W A  R E F O R M A . Kraków, B Czerwca 1894.
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Farby olejne i lakierowe
fachowo sporządzone i zupełnie gotowe do ma
lowania drzwi, okien, podłóg, ścian, sztachet, bram, 

sprzętów ogrodowych i gospodarczych.

I ja tt ie r  b u r s z t y n o w y
do lakierowania podłóg.

M a s ę  f r a n c u s k ą
do zapuszczania posadzek.

C e r a t y  i L i n o l e u m .

NOWO OTWGItZONN MANOJEL

S K Ł A D  F A R B  i HA N
pod „ c z a r /

Krakowie, ulicaw
polecają t a n i e j ,  n i ż

D E L  M A T E R Y A Ł O W
nym psem“
Ploryańska, 3XTr. -3:5, 

k a ż d a  k o n k n r e n c y a :

i o o o o o o o o o o

A ntimerulion
niezawodny środek przeciw" grzybów' i zgniliźnie.

Karbolineum.
Ter drzewny i gazowy. 
Kwas karbolowy.
Proszek karbolowy. 
Cement i gips.
Wapno hydrauliczne.

39 4! 104

Cenniki na żądanie bezpłatnie. — Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOOOOOOO-.OOOOOOOOÓ

W ydaw nictw oSubstytuta
n a  j e d e n  m i e s i ą c ,  poszukuje n o ta *  

r y u s z  w  R o p c z y c a c h  1438 1 3
Dr. Stanisław Strzelbicki.

Asystent farmacyi
chlubni" polecony, poszukuje posady.

Ł askaw e zgłoszenia w raz z w aru n 
kami pod lit. „ W .  K . “  do A dm ini
s t r a c j i  . .X . R e t b r m v “ . 1448 1 2

P anien ki
do , znajdą umieszczenie w

. I om 11 n iemieckim u w.lowy po profesorze.  W a 
runki przystępne.  — W iadom ość :  Mały Rynek, I, 
I p ię tro , ml l o — 11 i od 4 - C .  1447 1 2

Młody agronom
przybyły * Prus , przyjm ie sta łą  p o 
sadę lub zastępstw o. Nie chodzi o wiel
kie w ynagrodzenie, lecz o w iększe pole 

działania. 1439 l  2
W iadom ość listow na: ao L. 1207, Centr. 
Biuro Ogłoszeń , L w ó w , Kopernika, II.

Rządca
uzdolniony do zarządu znacz
nych dóbr, poszukuje posady. Na 

żąaanie złożyłby kaucyę.
Łaskaw e oferty przyjm uje W olin y, 

M ysłow ice, Górny Śląsk. 1443 1 3

Zdomy pomocnik handlowy
znajdzie umieszczenie w handlu kolo- 

n ialno-mieszanym 1445 1 3
J . Olearczyka w Żółkwi.

Uczeń
I otrzi f i  v jest I > h a n d lu  k o r z e n i i w in

A. Tumidajskiego w Jarosławiu,

Różne mieszkania
(lo wynajęcia.

I I. K a r m e l i c k a  , Ł . 3 3 .  N a  I I I  p ię
trze 4  pokoje. przedpokój i kuchnia ,  od 1 l ipca 
■  S pokuje, przedpokój i kuchnia ,  zaraz.

N u U pięt!1... 3 pokoje, przedpokój,  kuchn ia  i 
sp iż a rn ia ,  ml 1 lipca.

I l i c a  &W. A n n y , Ł . 3 .  Na III piętrze 
3 p >kojc. pr/cilpukój i kuchnia, zaraz. — W do
mu winda na .wjtd* i węgle.

P la c  L a t a r n i a ,  JL. 3 .  N a  [ piętrze 2. 
duże pokoje f ron tow e,  um eblowane,  dla  kawale
ra — zaraz.

Bliższa wiadomość o wszystkich m ieszkan iach  
przy P la c u  L a t a r n ia ,  Ł . 8 , I p i ę t r o ,  
u właś. i c id a  , 4 4 2  1 5

4)0  w y n a jęc ia
2 lokale na silepy w Zakopanem.

Bliższych wiadomości udzieli  p. Leisten w Za
kopanem na Krupówkach. 1444 1 2

Magazyn
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców;
b lu zy , szlafroku

d la , d a  m  1331 2 o

u l i c a  G r o d z k a ,  L  4 ,
X-

drugi dom od Rynku

Artur Aprlll.

3
n

Biniejszem m am  zaszczyt dorneść P . T  
Publiczności, że r  dniem 15 m a
ja  b. r. otw orzyłem  w K r a k o 

wie, Dz V, P la c M atejki, nl. 
K u r n i k i ,  Ł .  3 ,

skład patentowanych 
pudełek pocztowych
bardzo wygodnych tak do przesyłek p o 
cztow ych. jako też do przechow ania 
najrozm aitszyeh przedm iotów  w gospo
darstwie- doinow em  jak  np. kapeluszy, 
kośzul, garderoby, przedm iotów  galan
teryjnych, konfekcyj, tortów , wieńców, 

bukietów  i t. p.
Cena przystępna i stała.

PolPcając się względom  P. T. Publicz
ności. zostaję z pow ażaniem  
i35i r. ń *1 nn Ziniler.

MAGAZYN
Aleksandry Łuszczyńskiej

1 uc/.ęnniru S/..,lkii}wi(-*o\vej /.<> Lwowaj 
Kraków, ul. Grodzka, 2 , I p iętio ,

poleca 1115 8 0

eleganckie i tanie kapelusze 
damskie i dziecinne.

Z am ów ienia zam iejscow e załatw ia o d 
w ro tną pocztą.

W d o w a
w średn im  winku, osoba dystyngow ana ,  przyjm ie  
za skromnem w ynagrodzeniem posadę [Offa- 
r *  y s z k i  p a l  lub panny,  udającej  się w tem 

lćcic do kąpiel  krajowych. 1 3 3 U 4 6  
W iadomość w A dm in is t raey i  >N. Reform y".
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TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU

w K ra k o w ie
i przez Filię w e Lwowie

wypłaca Członkom swoim dywidendę od udzia
łów wpłaconych przed ł  października 1S93 r.

w wysokości
6 procent

względnie dopłaca 1 i0 do poprzednio wypłaco
nych 5 °0 zaliczki na dywidendę. 

Dywidenda wypłaconą, być może W  kćlSćlCh
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie
tylko za przedłożeniem książeczki udziałowej 

Kraków, dnia 28  maja 1S94.
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D yrekcya.
(P rzed ru k u  nie  op łacam y.) 1440 1 3

0
n

0
n

L

C. k. uprayw.

Towarzystwo ubezpieczeń Riunione Adriatica 
di Sicurta w Tryeście.

D nia 23 m aja b. r. odbyło się zw yczajne w alne zgrom adzenie tego T o 
w arzystw a, na którem  przedłożono spraw ozdania  z czynności i zam knięcia 
rachunkow e za rok 55 istnienia (1893). Główne daty są  następujące.

W  dziale życiowym  w roku 1893 dokonane układy o ubezpie czei:;e 
przedstaw iają  kapita ł ubezpieczony złr. 12,483.990 i ren tę  roczną złr. 34  Si l .  
S tan  ubezpieczeń wynosi z końcem  roku 1893 okrągłe 72 miliony złr. k ap i
tału  i 187.200 złr. renty rocznej. W płacone prem ie wyniosły 3,004,731 złr. Za 
ubezpieczenia na w ypadek śm ierci i na  dożycie w ypłacono złr. 1,250.2S3 48, 
a nad to  zachow ano 267.025 złr. na  odszkodow ania jeszcze nieustalone. R e; 
zerw a prem iow a w zrosła o 1,373.043 38 zlr. i wynosi dzisiaj 158 m ilionów złr.

W ypłacone prem ie w  dziale szkód elem entarnych (ogniowym i 
transportow ym ) wynosiły 0,840.800 złr., reasekuracye kosztow ały 3.200 489 z ł r , 
a za szkody w ypłacono po strącen iu  reasekuracyi złr: 2,305.883.62. R ezerw a 
na szkody wynosi 470.803 złr., rezerw a prem iow a 1,809.785 złr., a portfele 
kilkuletnich ubezpieczeń 23,005.997 złr. Z dochodu rocznego przydzielono i tego 
roku ze względu na  spadek stopy procentow ej 100.000 złr., celem zasilenia 
specyalnej rezerw y zysku działu życiowego. Po strąceniu  tej kw oty i po o d 
pisaniu pozostaje  nadw yżka złr. 338.258 70. Jako dyw idendę wypłaca się 0 2  
zlr. za akcyę (o 2 złr. więcej niż w roku poprzednim ).

R ezerw y prem iow e i zysku w ynoszą więcej niż 1 9  m i l i o n ó w  z l r .  
i sk ładają  się z następujących pozycy j: 14,035.995 złr. rezerw a prem iow a dzia
łu życiowego, 1,809 785 złr. rezerw a prem iow a działu ogniow ego i tra n sp o rto 
wego, 327.287 złr. rezerw a na  zmiany k u r s u , 500.000 złr. rezerw a dyspozy
c y jn a , 600.000 złr. specyalna rezerw a zysku działu życiowego i 1,214.903 złr. 
ogólna rezerw a funduszu  zysku. 1441 1

Dyrekcya
Towarzyslwakrajowego dlabanfllniprzemysłu
zaw iadam ia, że dla dogodności swoich członków, jak o  też P. T. Publi 
czności upow ażniła  zarząd  p ro d u k c ji tkackiej naszego T ow arzystw a #C  
w Korczynie do bezpośredniej w y s y łk i płócien i bielizny  

stołowej. O dtąd  więc zam aw iać m o ż n a :
W  składzie lwowskim ulica Akademicka, JL. 2.
W  składzie krakowskim ul. Sławkowska, Ł. 1,
i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Korczynie.

N adm ieniam y przytem , że nasze T ow arzystw o nie m a nic w spół- ^  
nego z „Tow arzystw em  krąjow em  handlow cm “ , założonem  X  
w K rak o w ie  przez pp. Kośniersb iego i B a r a n a, usuniętych 

^  z naszego T ow arzystw a funkeyonaryuszów . 963 9 12

xxxxxxxxxxixxxxxxxxxxxxxxxxxx
A fo lla  P roszki Seidlickie.

Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E N I E .

jeżel i  na  etykiecie  każdego p u 
de łka  w ydrukow any  jest orzeł 

i fi rma A . M o l l .
T rw a ły  i pew ny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach źołądka-- 
z a f le g m ie n iu , zgadze i chroni, 
cznem zaparciu stolca, w  c ier
p ien iach  w ą t r o b y , zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach kobiecych, 
zapew nił  od wielu lat tym p r o 
szkom obszerne wzieeie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e ł k a  1 z łr .  w . a .

Wódka francuska i sól Molla
ochronna  A. M O L L AT w I L a  n r 9 l l ff i7 i l l f0 jeżeli  każda llaszk;. opatrzona jest liiarkiy 

I J I M J  P l d W U L  "  J zam kn ię ta  p lombą o łowianą „A. M O L L ".
W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l la  jest najlepiej znanym  środkiem  ludowym, szcze

gólnie  jako  środek uśmierzający  do w c ie ran ia  p rzeciw rw an iu  w izłonkaeh i innym przypadkom 
pow sta łym  sku tk iem  zaziębienia , d z ia ła  wzmacniająco n a  m usz ku ły  i nerwy.

C ena o ryg inalnej plom bow anej fk 3 z k l 9 0  cen tów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  i r y r a in i e  i ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó re  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
S k ład y  u trzym ują  w K R A K O W IE  aptekarze  : W. Redyk, A. S iedlecki,  P .  Sobieii. jski,  K. 

W iszniewski, h a n d le : Śt. Feintueh. 242 21 52

(&© © © © © ©©© ©!©©© ©©© ©©I©© ©©© ©©© ©|5J
I Hotel i Willa

ffpod T r z e m a  R ó ża m i" w  K ry n ic y
po z u p e łn e m  o d n o w ie n iu  i w y p o s a ż e n iu  w n a j n o w s z e  u d o g o d n ić -  
u i a  o t w a r t e  z o s t a ły  d l a  u ż y t k u  p u b l i c z n e g o  z d . 1 c z e r w c a  W r.

Hotel i w illa ..pod T rzem a R óżam i", znane P. T. Pub licznośc i,  położone blisko Łazie- 
nek, D w orca zdrojow ego i ź ró d ła  głów nego, połączona jest oezpośpednio w łasnym  cbodni-  M  
kiem ze w span iałym , obok znajdu jącym  się  P ark iem  zakładow ym  (Edwardówką) .  8 0  p o k o i  
do wynajęcia,  czystych świeżych, id p o w iad a jący ch  w szelkim  w arunkom  zdrow otnym . ' t i r

R estauracja w miejscu. — Ekwipaż własny. ©
O e n y  u  miarkowane. w

Zam ówienia  przyjmuje  Z a r z ą d  H o t e l u . 1 4 .7  1 6 0
Ml

Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
Ms ryan Lawalewicz i Piotr 

Stachiewicz

J
M LĆEĆ d h  BJP Bjp n a  Ś lą s k u  a u s t r .  ( E r n s d o r f ) .  Z ak ład  wodole- 

w w  M m M A M jA  ezniczy i 'e ty c z n y .  Uzdrowisko klimatyczne.  — s e z o n  
o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e ś n ia .  —  Nowo urządzony pensyonat  leczniczy otwarty 
ca ły  rok. Poczta, te legraf,  stacya kolei. W yjaśn ien ia  i broszury p rzesy ła  zarząd zak ładu .  

966 13 28 D r . E d m u n d  K o w a l s k i .

Bezsprzecznie
najlepszy dodatek
do kGwy ziarnistej!

Kathreinera Kne;ppowska kawa słoaowa
jes t  jedyna, która n i e s m a k  i zaparl i  prawdziwej kawy z iarniste j. Daje się jej z po
czątku  do zwykłej kawy w trzeciej części, potem w połowie, a nawet i n ieco więcej.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
jes t  tuż przeto najlepszym i n ij tańszym dodatkiem do kawy ziarnistej ; p rzytem 

niweczy ona dla  zdrow ia  szkodliwe dz ia łan ie  zwykłej kawy.

Kathreinera Kneippowska kawę słodową
fabrykują  teraz tak wybornie-, , że  ją  można mleć razem ze zw ykłą  k a w ą ,  a  robić 

i podawać n a  wszelkie sposoby w użyciu będące.

Kathreinera Kneippowska kawę słodową
zalecają bardzo si ln ie  powagi lekarskie  , „ p o s i a d a  b o w ie m  w ła s n o ś c i  ,  
k t ó r y e l i  d o tą d  u ż y w a n e  d o d a t k i  d e  k a w y  n ig d y  o s ią g n ą ć

n i c  m o g ą .  1 6 11

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
p i ta  także jako  . c z y s ta ” przez kobiety dzieci lub bczkrwistyeb . n iemniej  przez 

cierp iących na  ż idą i lA  lub nerwy, iiziala nader  ihnliiUuo i /ilrown.

Wszędzie do nabycia —  % kilo 25 centów.
D n  P 7 n n ć p  I Przyjmować tylko b iałe  o ryg ina lne  torbeczki z po- g  #. ( f i  r o  j n  n  t , 
D U w f c l l U O U  .  piersiom księdza proboszcza K neippa i nazw isk iem  IV O l I I I  o  I I I  UI i

B . S Z A B Ł O W S K I  w Krakowie, Sukiennice, L  2,
w yłączny  n a  A us tro -W ęgry

skład rosyjski aj herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe h erba ty  po cenach p rak tykow anych  w W arszaw ie  i Moskwie o d  złr . 1*80 
d o  z ł r .  1 0 * 4 0  z a  f a n t  w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u .

Zamówienia  pocztą  p rzyna jm nie j  3 funtów w ysy łam y  franco.

Samowary z najlepszych fabryk * Tulskich.
C e n n i k i  g r a t i s  i  i r a n e o .  1741 44 52
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Ządnc należy tylko 734 3 7

ZACHERLINU((
gdyż jest  on środkic. n nader prędkim i niezawodnym

d o  t ę p i e n i a  o  w a d  6  w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
O niezrównanej sile i skuteczności tego proszku świadczy na jw ym o

wniej jego niezmierne r o z p o w s z e c h n i e n i e ;  nie ma bowiem drugiego 
środka, któregoby pod względem skuteczności „Zacherlin" nie p rze
wyższał p rz y n a j m n i e j  kilkadziesiąt razy.

Ż n iać  atoli należy zawsze i przyjmować tylke f l a s z k i  z a p i e 
c z ę t o w a n e ,  a zarazem opatrzone nazwiskiem „ Z a c h e r l " .  Wszelkie 
inne są bezwartościowem  naśladownictwem.

Cena f la szek : 1 5 ,  ;1 0 , 5 0  ct., 1 ,  2  z ł r . ; rozpylacz 3 0  et.
W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi można | 
go dostać tam, gdzie są wywieszone napisy „ Z a c h e r l . n “ .

Legendy o Matce Boskiej.
^  ydanie wytworne na pięknym w e 

linie, w  dużym formacie (in 4-o) o zd o 
bione 12 heiiogravurami, oraz d r z e w o 
rytami podług kartonów Piotra J»ia. 
chiew icza.

Przedpłata za całość zir. 7, z prze
syłką złr. 7.50. —  W prenum eracie  6 
zeszytów po rs. 1 z p renum era tą  na 
ostatni zeszyt. Na przesyłkę poszczegól
nego zeszytu należy dołączyć 30 ct.

Zeszyt I szy ukaże się w ciągu czer
wca. Całość zostanie ukończoną w j e 
sieni r. b. P rzedp ła tę  przyjmują wszy
stkie księgarnie w kraju i za granicą. 
Po  wyjściu dzieła cena zostanie p o d 
wyższoną.

Prócz powyższego wydania księgarnia 
Gebethnera i Spółki w Krakowie przyj
muje zamówienia na wyjątkową <dy- 
cyę „ K i ó i f c w e j  N ieb lo s j*  w  wię
kszym, formacie na zbytkownym p a 
pieże (edition de luxe), która wydaną 
zostań e równocześnie w 100 egzem
plarzach num erowanych po cenie 14 
złr. (Znaczna część .egzemplarzy Już 
zamówiona. 1 SnuiS 4 10

! Ważne dla wszystkich! i
K t o k o l w i e k  p o t r z e b u j e  in -  |

s e r o w a ć ,  zarówno z  K r a k o w a  jak  
z  prow  i n c j i ,  w dzienn ikach  k r a 
k o w s k ic h ,  k r a j o w y c h  i z a g r a 
n ic z n y c h .

Ktokolwiek w K rakow ie prenum eruje
gazety  m ie j s c o w e ,  k r a j o w e  i z a 
g r a n i c z n e ,  zarówno o s o b y  p r y 
w a tn e -  jak i n s t y t u c y e , c z y t e l 

n i e ,  k a w i a r n i e  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatwiai: to j n o g ą  za  pośrednictwem

I
I
I
\Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 

Józefa lLopcasa i Au- I 
ion in j Salomonowej I

w  K r a k o w ie  l l o l  7 0 f  
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B. ^

Samodziel . 
u rządzeń  do

923 10 0

sprow adzan ia

tf W O D Y
ze źródeł  na n i 
zinach się znaj
dujących, podej

muje się 
A. KUNZ, labrykan t,  
Hranioe (11. Weisskircłi.). 

P rospek ta  darmo.

HOTEL
iia i stajniami,

w raz z wszelkiem urządzeniom , 
w mieście Ośvricciniie po ło 
żony, pod bardzo  korzystnem i w a
runkam i od 1 sierpnia 1894 r. 

do wynajęcia.
Bliższych wiadom ości u dzie laad - 

m in istra to r takowego p. Wilhelm  
Lipner w Oświęcimie.

II
Spółki handlowej

w Zakopanem
odbędzie się w Z a k o s a n c u i  w d n i u  3 5  
c z e r w c a  1 8 0 4  r .  o  g o i l z i n i e  4  p o
p o ł u d n i u ,  na  któroy Szanownych Członków 
Spółki l i a d a  Nadzorcza  najuprzejmiej  zap r isza .  

Porządek  dzienny.
1 . Zagajenie
2. Spraw ozdanie  Rady Nadzorczej.
3. Sprawozdanie  Dyrekcyi
4. Wniosek o absolutoryum i rozdzia ł  z y s k ó w .
5. W ybór  dwóch członków do R ady  Nadzor-  

czej.
6 . W ybór  3 członków  Komisyi rewizyjnej.
7 . W niosk i  Członków, które n a j d a le j  do dn ia

10 czerw ca b. r. R aazie  N adzorczej n a 
des łan e  zostaną 

Zakopane, 25 maja 1894 r. 1412 2 2

W imieniu Rady Nadzorczej.
Dr. Chramiec. W ład ys ław  Zamoyski.

Z drukarni Zwiąakawej w Krakawla. Papier % fabryki Braci Piafkewtkiob w Bielsku. 0  łrc w ie d a ia ln y  rsąd o * d ru k a rn i ▲. S iy j iw ik i .


